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Dziesięciolecie traktatu wersalskiego
1919 — 28 czerwca — 1929

Roman Dmowski, prezes Komitetu Narodowego Polskiego 
Paryżu, delegat na konferencję pokojową

Traktat wersalski, podpisany dnia\
28 czerwca 1919 r., jest aktem między­
narodowym, przywracającym Polsce 
jej niepodległość państwową i określa­
jącym zachodnie granice naszego 
państwa. Aby rezultat ten mógł być 
osiągnięty, aby cały prawie zabór 
pruski mógł być zpowrotem oddany 
pod zwierzchnictwo państwa polskie­
go, dwa istotne warunki były do speł­
nienia. Po pierwsze musiały być 
Niemcy pobite na głowę przez państwa 
x niemi wojujące, gdyż tylko zwycię­
żonych można było zmusić do odda­
nia zrabowanych w XVIII wieku ziem 
polskich. Po drugie Polska musiała 
podczas wojny światowej wystąpić 
orężnie przeciwko Niemcom, gdyż to 
stawiało ją w rzędzie państw sprzy­
mierzonych i dawało jej tytuł i prawo 
do uczestniczenia w korzyściach zwy­
cięstwa.

Jeśli do spełnienia pierwszego wa­
runku, tj. do pokonania Niemiec,
Polska, pozbawiona własnego państwa 
i gotowej armji, tylko w słabej sto­
sunkowo mierze przyczynić się mogła, 
to wykonanie drugiego warunku, choć 
niewątpliwie trudnego, nie wykra­
czało poza jej możliwości. Komitet 
Narodowy Polski w Paryżu, który 
oświadczył się stanowczo po stronie 
koalicji antyniemieckiej, możliwość tę 
srealizowai. Wprawdzie na wschodzie 
próby stworzenia wielkiej armji pol­
skiej w chwili rozpadania się frontu 
rosyjskiego zostały fatalnie zmarno­
wane. ale i tam, nad Dnieprem, w bi­
twie Kaniowskiej korpus polski sto­

czył krwawą walkę z Niemcami. Na 
zachodzie, we Francji, Komitet Naro- 
dowy stworzył armję polską, dobrze 
wyćwiczoną i okrytą. ; która miała 
szczęście pod wlasnemi sztandarami 
u boku wojsk sprzymierzonych poty- * 
kać się ze wspólnym wrogiem 1 prze­
lewać krew za Ojczyznę. Dzięki tej 
armji Polska stała się wojenną so­
juszniczką mocarstw sprzymierzonych, 
a Komitet Narodowy Polski, uznany 
za oficjalne przedstawicielstwo Polski, 
uzyskał prawo do uczestnictwa w o- 
bradach kongresu pokojowego i do 
podpisania warunków pokoju z Niem­
cami i ich sojusznikami.

Z różnych umów międzynarodo­
wych, które się złożyły na powstanie 
państwa polskiego w dzisiejszych jego 
granicach za najważniejszą uznać 
musimy traktat wersalski. Nietylko 
dlatego, że był on pierwszym z kolei 
i że przywracał nam niepodległość 
państwową. Jakaś niepodległa Polska 
mogła była powstać nawet w razie 
wygranej Niemiec, a w każdym razie 
przy niezdecydowanym wyniku wojny. 
Przecież wszechniemiecki plan urzą­
dzenia świata po uzyskaniu zwycię­
stwa w wywołanej wojnie przewidy­
wał utworzenie nibyto niezawisłej 
Polski, związanej unjami celnemi i 
wojskowemi sojuszami z imperjum 
niemieckiem.

Ignacy Paderewski, 
stawicie! w Stanach

...... g

Podpisy Paderewskiego i Dmowskiego pod traktatem wersalskim

członek Komitetu Nar. Pol. i jego przed- 
Zjedi»., delegat na kopferencję pokojową

Naturalnie do takiej Polski nie 
miały wchodzić ziemie zaboru pru­
skiego, a i ten zabór powiększyć się 
miał przez wcielenie do Prus znacznej 
części b. Królestwa Polśkiego. Istotne 
znaczenie traktatu wersalskiego dla 
nas leży w tem, że Polska odebrawszy 
choć nie w pełnym składzie Wielko- 
polskę, G. Śląsk i Pomorze z wlasnem 
wybrzeżem morskiem, uzyskała pod­
stawę do stworzenia wielkiego i na­
prawdę niepodległego państwa. Bea 
tych zachodnich starych ziem pia­
stowskich, bez oparcia się o Bałtyk 
bez posiadania całego biegu Wisły aa 
do jej -ujścia, Polska nie jest w stanie 
się ostać ani dojść do należnego jej 
mocarstwowego stanowiska To tea 
traktat wersalski jest prawnym fun­
damentem naszego bytu i rozwoju. Z 
tego punktu widzenia należy oceniać 
politykę Komitetu Narodowego Pol­
skiego, opierającą plan odbudowania 
państwa polskiego na klęsce wojennej 
Niemiec.

Wiele z różnych stron podniesiono 
zarzutów przeciwko postanowieniom 
traktatu wersalskiego. Za niewątpli- 
wie słuszny musimy uznać ten zarzut, 
iż traktat pokojowy z Niemcami nie 
wyzyskał należycie zwycięstwa odnie­
sionego kosztem tylu krwawych i nie- 
krwawych ofiąr i że nie ustanowi! 
trwałych i rzeczowych gwarancyj 
światowego pokoju. Liga Narodów, 
stworzona postanowieniami tego trak­
tatu, nie jest i nie może być dosta­
teczną rękoimią zapobiegającą pró­
bom niemieckiego odwetu. Rośae nie-
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dociągnięcia i niedomówienia, jakie 
znajdujemy w traktacie wersalskim, 
postawienie wielu kwestyj w stanie 
wątpliwym i spornym ośmielają 
Niemcy do sabotowania zwycięstwa 
1 podważania dzieła pokoju.

Z nąszego punktu widzenia mieli­
byśmy też prawo skrytykowania pew­
nych postanowień traktatu wersal­
skiego. Nie wszystkie słuszne nasze 
żądania zostały tam uwzględnione. 
Gdańsk nie został włączony do nasze­
go terytorjum państwowego, stworzono 
z niego wolne miasto, a Berlin czyni 
ciągłe usiłowania, aby je na niepodle­
głe państewko przekształcić. Narzuco­
no nam cały szereg zawodnych plebi­
scytów — na Mazurach pruskich, 
w Warmji, na Górnym Śląsku, za­
miast te ziemie poprostu przyłączyć 
do Polski. Prus Wschodnich nie odłą­
czono od państwa niemieckiego' i 
stworzono przez to źródło bardzo po­
ważnych i niebezpiecznych dla pokoju 
światowego komplikacyj.

Wszystkie te braki i niedociągnię­
cia, które mamy do zawdzięczenia 
intrygom jawnych i ukrytych czynni­
ków międzynarodowych, nie chcących 
dopuścić do utrwalenia wielkiego 
i silnego państwa polskiego, stwarzać 
będą przez długi jeszcze czas poważne 
trudności dla naszej polityki zagra-

Granica polsko-niemiecka 
na paryskiej konferencji pokojowej

Od postawienia sprawy polskiej na konferencji przez Bmow- 
skiego (29 stycznia 1919) aż do wręczenia delegacji nie­

mieckiej pierwszych warunków pokojowych (7 maja t. r.)
Sprawa polska weszła na porządek 

dzienny konferencji pokojowej dnia 
29 stycznia roku 1919, gdy na posiedze­
nie Rady Najwyższej zostali wezwani 
przedstawiciele Polski. Delegację' 
polską reprezentował Roman Dmow­
ski w towarzystwie Erazma Piltza. 
Dmowski na dwóch z rzędu posiedze­
niach wyjaśnił ówczesne położenie 
Polski, a następnie program terytórjal- 
ny delegacji polskiej, zarówno co do 
granic zachodnich, jak co do granic 
wschodnich. Mówił po francusku i an­
gielsku.

Po wysłuchaniu delegata polskiego 
Rada Najwyższa wyznaczyła misję 
specjalną, złożoną z przedstawicieli 
czterech wielkich mocarstw i poleciła 
misji tej udać się do Polski dla zbada­
nia sytuacji na miejscu. Dla przygo­
towania sprawy polskiej, a zwłaszcza 
projektu przyszłych granic Polski, 
wyznaczyła Rada Najwyższa na posie­
dzeniu 12 lutego komisję do spraw 
polskich konferencji. Komisja wy­
znaczyła podkomisję, polecając jej 
przygotowanie projektu przyszłych 
granic Polski. Do podkomisji nale­
żeli: generał Le Rond (Francja), dr. 
Bowman (Ameryka) i pułkownik Kish 
(Wielka Brytanja). Zarówno w misji, 
jak w komisji i podkomisji przewodni­
czyli Francuzi: Noulens, J. Cambon i 
generał Le Rond.

Ponieważ sprawa przyszłych granic 
Polski była pozostawiona komisji, w 
jej kierunku skoncentrowały się też 
zabiegi delegacji polskiej. Jedyny 
delegat polski Dmowski, jaki wów­
czas był w Paryżu, skierował swe wy­
tężone zabiegi ku temu, by dać człon­
kom komisji potrzebne materjały i 
poinformować ich wszechstronnie o 
pragnieniach i dążeniach polskich. 
Pomoc wydatną dawali mu eksperci 
polscy, zwłaszcza profesor Eugenjusz 
Romer ze Lwowa, który był niestrudzo­
ny w swych wysiłkach. Specjalnie 
sprawę granicy polsko - niemieckiej 
opracowywał Marjan Seyda, który 
przygotował pomiędzy innemi opartą 
na dokumentach i wszechstronnie 
sprawę zaboru pruskiego oświetlającą 
rozprawę p. t.: „Territoires polonais 
sous la domination prusienne“ (Zie­
mie polskie zaboru pruskiego). Roz­
prawa ta pojawiła się w kilkuset 
egzemplarzach; została rozesłana 
wszystkim z konferencją pokojową 
związek mającym dyplomatom, polity­
kom i ekspertom, oraz przedstawicie­
lom prasy i nauki krajów sprzymierzo­
nych i była wybitną i skuteczną bro­
nią w dłoni polskiej delegacji. Dnia 
19 lutego przybyło do Paryż? z War­
szawy biura prac kongresowych pod 
przewodnictwem p. Fr. Pułaskiego, w 
jego składzie zaś był szereg specjali­
stów z różnych dziedzin, których wie-

nicznej i wewnętrznej. To jednak, 
cośmy dzięki mądrej polityce Dmow­
skiego i jego współpracowników w 
Komitecie Narodowym Polskim uzy­
skali w traktacie wersalskim, daje 
Polsce możność skutecznego przezwy­
ciężenia tych trudności. Odebranie 
ziem zaboru pruskiego, oparcie się o 
Bałtyk, to jest kamień węgielny bu­
dowy terytorjalnej wielkiego państwa 
polskiego.

Tej podstawy, którą nam przyznał 
traktat wersalski, a którą dziś dzier­
żymy z mocy własnego prawa, z ty­
tułu udzielności i zwierzchnictwa, nie 
wolno nam w niczem umniejszyć ani 
osłabić. Przeciwnie. Podstawa ta po­
winna być umocniona i rozwinięta, a 
zamachy i intrygi naszych wrogów 
muszą być unicestwione. Takie nas 
czeka zadanie. Jeśli je sumiennie i 
należycie spełnimy, damy dowód, żeś- 
my zwycięstwa, odniesionego przed 
dziesięciu laty w Wersalu, nie zmar­
nowali, lecz je skutecznie dla przy­
szłości naszej Ojczyzny wyzyskali.

To będzie najlepszym hołdem dla 
tych, którzy naród nasz wówczas pro­
wadzili do zwycięskiej walki o odbu­
dowanie wielkiego i silnego państwa 
polskiego.

Joachim Bartoszewicz.

dza była w tym okresie prac bardzo 
przydatna.

Sprawa granicy polsko - niemiec­
kiej w głównych linjach była zdecy­
dowana w czasie od 1 marca do 17 
marca, to znaczy w ciągu dni, jakie 
upłynęły między pierwszem posiedze­
niem komisji (1 marca) a posiedzeniem, 
naktórem uchwaliła ona projekt ar­
tykułów o granicy polsko - niemieckiej 
w tej postaci, w jakiej miały wejść do 
traktatu. Postawieniem należytem 
sprawy tej granicy, przygotowaniem i 
uzasadnieniem zajmował się Komitet 
Narodowy Polski w ciągu całego cza­
su swego istnienia, na nią zwrócono 
najpilniejszą uwagę, gdy zebrała się 
konferencja. Członkowie komisji 
polskiej nie byli to przeważnie ludzie 
nieznani delegatowi polskiemu. Nie­
których znał z czasu swego pobytu w 
Anglji, innych spotykał w czasie poby­
tu swego w Ameryce, innych znów 
poznał w Paryżu w czasie pracy w Ko­
mitecie Narodowym. Niema śladów 
w postaci dokumentów tego wysiłku, 
jaki był zrobiony przez Dmowskiego 
w kierunku należytego postawienia 
sprawy granicy polsko - niemieckiej w 
tym decydującym okresie, który miał 
zrealizować jego zabiegi czasu całej 
wojny; tylko bliżej wtajemniczeni mo­
gą złożyć świadectwo wydatności tych 
prac i zabiegów.

Decyzje komisji do spraw polskich 
naogół zadowalały delegację polską. 
Niestety w tych decyzjach porobiono 
później wyłomy z pobudek poli­
tycznych, z inicjatywy premjera 
Wielkiej Brytanji Lloyd George‘a. 
Wyłomów tych obronić się już nie 
dało pomimo wysiłków delegacji pol­
skiej.

Delegacja polska przedłożyła komi­
sji polskiej swe rewindykacje co do 
granic państwa polskiego w szeregu 
memorjałów. Dnia 25 lutego przesła­
no komisji memorjał, złożony już po­
przednio przez Dmowskiego w czasie 
pobytu jego w Ameryce prezydentowi 
Wilsonowi, oraz wyjaśnienie dodatko­
we. Memorjał ten zawierał szczegó­
łowe uzasadnienie programu teryto­
rialnego polskiego. Dnia 26 lutego 
przesłano memorjał o położeniu w za­
borze pruskim, wreszcie dnia 28 lute­
go złożono notę, zawierającą żądania 
delegacji polskiej co do przyszłej gra­
nicy polsko - niemieckiej.

Na posiedzeniu komisji polskiej w 
dniu 6 marca Dmowski wyłożył żąda­
nia polskie w sprawie granic zachod­
nich państwa polskiego.

Na podstawie tych materjałów ko­
misja wykreśliła projekt granicy. 
Linja graniczna była taką, 
jaka później się znalazła w projekcie 
traktatu, wręczonym Niemcom dnia 

, X maja w. Wersalu, z tą jednak różnicą.

że komisja proponowała oddanie Gdań­
ska Polsce bez zastrzeżeń i że nie 
wprowadziła plebiscytu w pow. sztum­
skim, suskim oraz części pow. kwi­
dzyńskiego i malborskiego.

Raport komisji był roztrząsany na 
posiedzeniu Rady Najwyższej dnia 19 
marca. Na tern posiedzeniu premjer 
angielski wystąpił z zarzutem, żfe włą­
czono do państwa polskiego zbyt wiel­
ką ilość Niemców i zażądał ponowne­
go rozpatrzenia sprawy przez komisję, 
wskazując zwłaszcza na niewłaściwość 
dania Polsce owych czterech powia­
tów, położonych na prawym brzegu 
Wisły (późniejszy okręg plebiscytowy 
kwidzyński). Wysunięto względy 
etnograficzne, motyw istotny wszakże 
był natury politycznej. W delegacji an­
gielskiej zaczęło się już wówczas ujaw­
niać dążenie do tego, by zbytnio nie 
krzywdzić Niemców. By im ułatwić 
przyjęcie warunków pokojowych, nale­
gano na pozostawienie im Gdańska i 
na możliwe zwężenie „korytarza", da­
jącego Polsce dostęp do morza.

Komisja do spraw polskich była 
niewzruszona — obstawała przy odda­
niu Gdańska Polsce, a w raporcie z 
dnia 20 marca, złożonym Radzie Naj­
wyższej, na wniosek przedstawiciela 
Wielkiej Brytanji w komisji, pułkow­
nika Kisha, wypowiedziała się za od­
daniem okręgu kwidzyńskiego Polsce 
bez plebiscytu. Nic to nie pomogło, 
wola Lloyd George‘a przeważyła —z 
Gdańska zrobiono wolne miasto, w o- 
kręgu kwidzyńskim wprowadzono ple­
biscyt. Dostęp do morza udzielony 
Polsce ograniczono w ten sposób.

Przez kwiecień robiono jeszcze ze 
strony polskiej wysiłki, by niepomy­
ślnemu obrotowi sprawy zapobiec. 
Dnia 5 kwietnia przyjechał do Paryża
I. J. Paderewski i zabawił do 8 maja 
(wyjechał na drugi dzień po wręczeniu 
projektu traktatu Niemcom). Zabie­
gał w sprawie Gdańska i projektowa­
nych plebiscytów, liczył na swoje do­
bre stosunki osobiste z prezydentem 
Wilsonem i z Lloyd George‘em. 
Wszystko pozostało bez skutku, po­
dobnie jak zabiegi innych członków 
delegacji, którzy robili, każdy w swo­
im zakresie, co było można.

Przyjeżdżały też delegacje z kraju 
od ludności miejscowej, które zwraca­
ły się do delegacji polskiej, a za jej 
pośrednictwem wchodziły w kontakt z 
członkami komisji polskiej. Była de­
legacja od ludności mazurskiej, Od 
ludności Prus Królewskich, zachodnich 
powiatów Poznańskiego, wreszcie po­
wiatów sycowskiego i mamysłowskie- 
go na Śląsku Średnim. Linja gra­
niczna była już wykreślona, na razie 
więc zabiegi tych delegacyj pozostały 
bez skutku; wszelako należy to stwier­
dzić, że przyjazd przedstawicieli Ślą­
ska Średniego (Dr. Przykuta, Br. 
Przykucina i K. Badura) i zło­
żenie przez nich odpowiednich 
memorjałów przyczyniło się nie­
wątpliwie do tego’ że przy wpro-
Od wręczenia delegacji niemieckiej pierwszych warunków 
pokojowych do zmiany ich na korzyść Niemiec (4 czerwca) 
i podpisania przez delegację niemiecką, traktatu wersal­

skiego (28 czerwca)
Artykuły dotyczące granic Polski 

w projekcie traktatu z dnia 7 maja nie 
mogły zadowolić delegacji polskiej. 
Przez ustanowienie wolnego miasta 
Gdańska i plebiscytu w okręgu kwi­
dzyńskim dostęp Polski do morza był 
ograniczony; plebiscyt w okręgu ol­
sztyńskim utrudniał przyłączenie do 
Polski terytorjum zamieszkałego przez 
większość polską i wzmacniał Prusy 
Wschodnie niemieckie, będące stałem 
dla Polski niebezpieczeństwem.

Polska odzyskiwała jednak Poznań­
skie, Śląsk Górny i otrzymywała do­
stęp do morza — zasadnicze postulaty 
nasze były zadowolone.

Delegacja polska nie chciała zresztą 
proponować zmian w ustalonym pro­
jekcie traktatu, by nie wzmacniać ten­
dencji niemieckiej do zmian zasadni­
czych na naszą niekorzyść. Tenden­
cja antypolska niektórych wielkich 
mocarstw już się zaczęła ujawniać i 
zachodziła uzasadniona obawa, że jeśli 
przyjdzie do zmian, to będą one doko­
nane na naszą niekorzyść.

Walka delegacji polskiej rozpoczę­
ła się w chwili, gdy dnia 29 maja dele­
gacja niemiecka wręczyła sekretarja- 
towi swe uwagi o projekcie traktatu, 
uwagi mające tytuł: „Bemerkungen 
der deutschen Delegation zu den Frie- 
densbedingungen“. W części drugiej 
tych „Uwag‘‘ poświęcono rozdział II 
zagadnieniom terytorjalnym, a w nim 
ustęp 7-my zagadnieniom wschodnim.

Dnia 1 czerwca delegat Władysław 
Grabski zreferował na naradzie przy 
delegacji memorjał delegacji niemiec­
kiej, zwracając uwagę na niebezpie-

wadzeniu zmian w linji granicznej po 
7 maja części powiatów sycowskiego 
i namysłowskiego przypadły Polsce.

Dnia 7 maja wręczono projekt 
traktatu Niemcom w Wersalu w hote­
lu Trianon. W dokumencie złożonym 
delegacji niemieckiej była Stwierdzo­
na niepodległość Polski i uświęcone 
przywrócenie Polsce ziem zaboru pru­
skiego. Dzień ten pozostanie dniem 
najbardziej pamiętnym w życiu piszą- 
cego te słowa. Świadkami tego wiel­
kiego momentu w dziejach Polski, a 
tragicznego w dziejach Niemiec byli ze 
strony polskiej: R. Dmowski, I. J. Pa­
derewski, którzy zasiedli przy stole de­
legatów państw sprzymierzonych, Ma­
rjan Seyda, który był wśród niewiel­
kiej ilości dopuszczonych na salę po­
siedzeń przedstawicieli prasy narodów 
sprzymierzonych i stowarzyszonych, 
oraz piszący te słowa, który był wśród 
sekretarzy delegacji konferencji poko­
jowej.

Projekt traktatu z dnia 7 maja przy­
znawał Polsce terytorja następujące:

1. Śląsk Górny w granicach zbliżo­
nych do żądanych przez delegację pol­
ską, z tą jedynie różnicą, że przyłączo­
no do Polski znaczną część powiatu 
głubczyckiego wraz z miastem Głub­
czyce, a pozostawiono Niemcom po­
wiat niemodliński.

2. Przyłączono do Polski znaczną 
części pow. górowskiego i milickiego 
(ze względów strategicznych, choć za­
mieszkałe przez ludność niemiecką), 
pozostawiono natomiast Niemcom 
pow. sycowski i namysłowski.

3. Poznańskie bez powiatu skwie- 
rzyńskiego, bez połowy pow. między­
rzeckiego i wschowskiego, bez cząst­
ki pow. babimojskiego, pow. wieleń- 
skiego i części pow. czarnkowskiego.

4. Prusy Królewskie prócz czę­
ści powiatu elbląskiego, położonej 
na prawym brzegu Nogatu, części 
powiatu złotowskiego, położonej po­
za linją, biegnącą na zachód od kolei 
Chojnice—Piła, oraz prócz całych po­
wiatów człuchowskiego i wałeckiego, 
z których przyłączono do Polski tylko 
skrawki ziemi, przecięte przez powy­
żej wymienioną linję kolejową. Dwa 
powiaty warmińskie (olsztyński i re- 
szelski) przyłączono do terytorjum ple­
biscytowego.

5. Z Prus Książęcych przyłączono
cząstkę pow. niborskiego z miastem 
Działdowem. ■ . -'r

W części południowej Prus Książę­
cych i w kilku powiatach nad Wisłą 
postanowiono przeprowadzić plebiscyt

6. Z Pomorza — cząstkę pow. lę­
borskiego.

7. Wolne miasto Gdańsk, do które­
go należy miasto Gdańsk, pow. Gdańsk 
Dolny, znaczna część pow. Gdańsk Gór­
ny, części pow. malborskiego i elblą­
skiego, położone na lewym brzegu No­
gatu, oraz cząstki pow. wejherowskie- 
go, kartuskiego, kościerskiego i tczew­
skiego.

czeństwo, zagrażające Górnemu Ślą­
skowi. Po wyczerpującej dyskusji po­
stanowiono przygotować memorjał, o- 
świetlający „Uwagi" niemieckie z 
punktu widzenia polskiego, a opraco­
wanie memorjału powierzono Marja- 
nowi Seydzie. Dnia 3 czerwca sekre­
tariat delegacji przesłał memorjał pol­
ski do sekretariatu generalnego kon­
ferencji. Miał on tytuł: „Observations 
de la Délégation Polonaise au sujet des 
Remarques de la Délégation Alleman­
de sur les conditions de Paix". Nota 
polska uzasadniała raz jeszcze prawo 
Polski do rewindykowanych teryto­
riów, a znaczna jej część była poświę­
cona sprawie Górnego Śląska.

Dowiedziano się w delegacji pol­
skiej, że premjer angielski nalega na 
konieczność porobienia ustępstw 
Niemcom kosztem Polski. Dmowski u- 
dał się wobec tego do Clemenceau (4 
czerwca), a następnie wystosował do 
niego list z żądaniem, by delegaci pol­
scy byli wysłuchani przed daniem od­
powiedzi Niemcom. List był dorę­
czony prezesowi konferencji w czasie 
posiedzenia Rady Najwyższej, która 
się odbywało u prez. Wilsona Na­
zajutrz rano dowiedziano się, że Rada 
Najwyższa postanowiła wprowadzić 
zmiany w projekcie traktatu na nieko­
rzyść Polski. Rada na posiedzeniu 
swem 4 czerwca wyznaczyła komisję, 
której powierzono poprawienie artyku­
łów traktatu, dotyczących granicy 
wschodniej Niemiec, zgodnie z zasada­
mi następującemi:

1. Przyłączenie do Niemiec powia­
tów górowskiego i milickiego, i wyjąt-
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kiem terytorjum potrzebnego dla pozo- . 
stawienia Polsce linji kolejowej Le- l 
szno - Rawicz.

2. Pozostawienie linji kolejowej z 
Piły do Chojnic Niemcom.

3. Nieodłączanie od Niemiec żadnej 
części Pomeranji.

4. Wprowadzenie plebiscytu na Gór­
nym Śląsku.

5. Zapewnienie Niemcom możności 
otrzymania z ułatwieniami węgla z 
Górnego Śląska.

Postanowienia te krzywdziły Pol­
skę przedewszystkiem ze względu na 
Górny Śląsk. Były one złamaniem 
zasady prezydenta Wilsona na nieko­
rzyść Polski najwidoczniejszem. Da­
wały Niemcom nadzieję uratowania 
Górnego Śląska przez nadużycia przy 
przeprowadzaniu plebiscytu i przez 
akcję polityczną po zawarciu pokoju. 
Obawy w tym kierunku, jak wykazały 
późniejsze wypadki, były aż zanadto 
słuszne. Polityka angielska zwycię­
żyła nietylko opór francuski, wynika­
jący z pobudek politycznych, lecz i o- 
pór amerykański, wynikający z pobu­
dek zasadniczych.

Na skutek listu Dmowskiego do Cle­
menceau wezwano na posiedzenie Ra­
dy Najwyższej dnia 5 czerwca przed­
stawicielstwo polskie. (Paderewski po­
wrócił do Paryża dnia 25 maja i po­
został do 18 lipca). Udał się na po­
siedzenie prez. Paderewski i tam w 
długiem przemówieniu bronił praw 
Polski do Górnego Śląska, jednocześnie 
zaś zażądał, by w razie rektyfikacji 
granicy polsko - niemieckiej uwzględ­
niono też żądania polskie, a mianowi­
cie, by przyłączono do Polski:

1. Część powiatu wieleńskiego.
2. Część powiatu babimojskiego.
3. Części powiatów namysłowskie­

go i sycowskiego.
Prócz tego po naradzie w hotelu 

Wagram, gdzie mieszkał prez. Pade­
rewski, delegaci polscy postanowili 
wysiać do prezesa konferencji notę 
protestującą przeciw plebiscytowi na 
Górnym Śląsku. Nota ta, zredagowa­
na przez Marjana Seydę, była wysłana 
nazajutrz rano.

Zabiegi te wszakże były bezowocne. 
Plebiscyt na Górnym Śląsku był już 
postanowiony. Zawiadomiono o tem 
Dmowskiego i Paderewskiego na po­
siedzeniu Rady Najwyższej, gdzie ich 
dlatego wezwano. W ostatecznym tek­
ście traktatu wręczonym delegacji nie­
mieckiej 16 czerwca, znalazły się arty­
kuły, zawierające przepisy o sposobie 
przeprowadzenia plebiscytu na Gór­
nym Śląsku.

Udało się natomiast uzyskać drobne 
zmiany przy rektyfikacji granicy na 
korzyść naszą. Przyłączono mianowi­
cie do Polski rewindykowane części 
pow. sycowskiego i namysłowskiego, 
części pow. wieleńskiego na lewym 
brzegu Noteci i część pow. człuchow- 
skiego.

Zabiegi delegacyj przybyłych z tych 
okręgów nie pozostały zatem bez rezul­
tatu. Pisaliśmy już powyżej o delega­
cji ze Śląska Średniego. W maju by­
ła w Paryżu delegacja powiatu wieleń­
skiego (ś. p. Kazimierz Brownsdorf, ks. 
Józef Pielatowski i Leon Halida), oraz 
ludności części powiatów babimojskie­
go, międzyrzeckiego i wschowskiego 
(ks. Stefan Żukowski i Teodor Spiral- 
ski). Delegacja wieleńska sprawę wy­
grała, memorjały jej, złożone przez se­
kretariat delegacji polskiej w sekreta­
riacie konferencji, oraz jej zabiegi o- 
sobiste sprawiły, że część polska po­
wiatu wieleńskiego przypadła Polsce,

W porównaniu z projektem z dnia 
7 maja wprowadzono zatem w trakta­
cie podpisanym dnia 28 czerwca w 
Wersalu zmiany następujące:

1. Przyłączono do Niemiec przyzna­
ną poprzednio Polsce część pow. lę­
borskiego wraz ze skrawkiem pow, 
wejherowskiego, położonym na zachód 
od jeziora żarnowieckiego; szeroki pas 
ziemi po obu stronach linji kolejowej 
z Chojnic do Piły, bez Chojnic, obej­
mujący znaczną część pow. złotowskie­
go, części człuchowskiego, chodzie- 
skiego i wałeckiego, ponadto części 
powiatów górowskiego i milickiego z 
wyjątkiem skrawka ziemi wzdłuż linji 
kolejowej z Leszna do Rawicza.

2. Przyznano Polsce, ponad teryto­
rjum przyznane 7 maja: część pow. 
człuchowskiego, część pow. wieleńskie­
go po lewym brzegu Noteci, część 
pow. sycowskiego i namysłowskiego.

Do obszaru plebiscytowego śląskie­
go przyłączono część powiatu namy­
słowskiego i resztę pow. głubczyckiego.

Na uroczystem posiedzeniu w Wer­
salu delegaci polscy Dmowski i Pa­
derewski podpisali traktat, zwracają­
cy Polsce ten szmat ziemi polskiej.

Dzięki zwycięstwu mocarstw sprzy­
mierzonych n&d państwami ceotraJno*
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Władysław Grabski, delegat na konferen­
cję pokojową, przewodniczący narady 

przy delegacji polskiej

mi, zabiegi Komitetu Narodowego Pol­
skiego, a następnie delegacji polskiej 
w Paryżu pomyślnym zostały uwień­
czone skutkiem. Polska odzyskała 
ziemie najbardziej zagrożone, a nie­
zbędnie potrzebne dla jej narodowego 
istnienia. Traktat wersalski uświęcił 
zarazem niepodległość państwa pol­
skiego, będąc pierwszym aktem mię­
dzynarodowym, w którym niepodleg­
łość ta była uznana.

Do 19 marca sprawy w Paryżu szły 
zupełnie pomyślnie, komisja do spraw 
polskich wypowiedziała się w sprawie 
granic zgodnie z rewindykacjami pol- 
skiemi. Niespodziewanie na posiedze­
niu Rady Najwyższej 19 marca premjer 
angielski Lloyd George podniósł, że 
do Polski przyłączono zbyt dużo Niem­
ców. Od tej chwili sytuacja się zmie­
nia, polityka angielska coraz bardziej 
zaczyna ujawniać dążenie do tego, by 
warunki pokojowe uczynić jak najlep­
sze dla Niemców — przeważnie kosz­
tem Polski. Jednocześnie ujawniają

Walka o granicę
między delegacją polską a niemiecką
Dnia 7 maja roku 1919 w Wersalu 

wręczono delegacji niemieckiej pierw­
sze, dla Polski korzystniejsze warunki 
pokojowe. Na to odpowiedziała dele­
gacja niemiecka 29 maja obszernym 
memorjałem p. t. „Bemerkungen der 
deutschen Delegation zu den Friedens­
bedingungen“ („Uwagi delegacji nie-

Maurycy Zamoyski, wiceprezes nomitetu 
Nar. Pol., delegat na konferencję pokojo­

wą w okresie późniejszym

się jakieś tajemnicze wpływy, działa­
jące przeciw Polsce i przeciw delegacji 
polskiej. Warto przypomnieć, że w 
końcu marca przybyli z Ameryki de 
legaci Żydów amerykańskich, którzy 
mieli dostęp bezpośredni do prezyden­
ta Wilsona i złożyli mu zaraz po przy­
byciu obszerny drukowany memorjał, 
w którym dużo miejsca poświęcono 
Polsce i napastowano gwałtownie 
stronnictwa narodowe polskie za rze 
komę prześladowanie Żydów.

Wynikiem akcji zakulisowej, wy­
trwałej i konsekwentnej, było zepsucie 
pierwotnych wytrwałą pracą Komite­
tu Narodowego i pierwszych miesię­
cy istnienia delegacji zdobytych pozy- 
cyj, tudzież dążenie do odsunięcia Pol­
ski od morza i do odmówienia jej od- 
razu Górnego Śląska. Nie zdołano dojść 
tak daleko, lecz utworzono wolne mia­
sto z Gdańska, zwężono dostęp polski 
ku morzu i wprowadzono plebiscyt na 
Górnym Śląsku.

Stanisław Kozicki.

mieckiej o warunkach pokojowych“) 
Delegacja polska pod przewodnictwem 
Romana Dmowskiego, po referacie 
Wład. Grabskiego zajęła się tym do­
kumentem na posiedzeniu swem w dn. 
1 czerwca i postanowiła opracować 
bezzwłocznie replikę. Replika, zreda­
gowana przez Marjana Seydę, była już

gotowa dnia następnego, a 3 czerwca
została konferencji pokojowej wręczo­
na pod tytułem: „Observations de la 
délégation polonaise au sujet des Re­
marques de la délégation allemande 
sur les conditions de paix“ („Uwagi de­
legacji polskiej na temat Uwag dele­
gacji niemieckiej o warunkach poko­
jowych“). Poniżej przytaczamy repli­
kę delegacji polskiej w głównych ustę­
pach.

Dokument polski
W swych „Uwagach o warunkach 

pokojowych“ delegacja niemiecka 
twierdzi, że warunki, sformułowane 
przez sprzymierzonych, są ogólnie wa­
runkami pokoju gwałtu, że są one 
sprzeczne z różnemi oświadczeniami 
mężów stanu państw sprzymierzonych, 
że nie są one zgodne z zasadami pre­
zydenta Wilsona, na których gruncie 
Niemcy stanęły, prosząc o zawieszenie 
broni. Szczególnie w odniesieniu do 
sprawy polskiej delegacja niemiecka 
zauważa jeszcze, że, „zależnie od wy­
padku, staje się raz na gruncie niesfor- 
mułowanego prawa historycznego, raz 
na podstawie etnograficznej, to zno­
wu na stanowisku interesów ekono­
micznych“, że jednakowoż „zawsze de­
cyzja wypada na niekorzyść Niemiec ,■

W rzeczywistości decyzja sprzy­
mierzonych w sprawie obszarów, które 
Niemcy mają zwrócić Polsce, jest cał­
kowicie zgodna z zasadami , rządów 
sprzymierzonych, a w szczególności z 
paragrafem 13 programu Wilsona. Od­
nośny obszar jest zamieszkały przez 
ludność w dużej większości polską. 
Nawet według pruskiego spisu ludno­
ści z roku 1910, dokonanego tenden­
cyjnie w celach antypolskich, znajdu­
je się tam 3 076 000 Polaków a tylko 
1 821000 Niemców, włącznie koloni­
stów, urzędników i wojskowych nie­
mieckich, sprowadzonych do kraju 
przez rząd. A pruska statystyka, do­
tycząca narodowości dzieci, uczęszcza­
jących do szkół powszechnych z roku 
1911, wykazuje na wspomnianym ob­
szarze 710 000 dzieci polskich a zaled­
wie 251 000 dzieci niemieckich. Prawo 
historyczne i kąt widzenia interesów 
ekonomicznych potwierdzają tylko ar­
gument etnograficzny na korzyść tego 
obszaru.

Gdyby się trzymano wyłącznie pra­
wa historycznego, możnaby wprawdzie 
zarzucić, że podstawa rewindykacji 
Górnego Śląska jest starej daty; zato 
trzebaby wówczas uwzględnić całe Po­
znańskie i całe Prusy Zachodnie, ni­
czego od nich nie odłączając, w kon­
sekwencji m. in. Gdańsk i odnośne po­
wiaty, położone na prawym brzegu 
Wisły, ostatecznie całą Warmję Prus 
Wschodnich. To, co sprzymierzeni o- 
becnie przyznają Polsce z obszarów do 
niej należących roku 1772, jest dale­
kie od „dawnej postaci Polski“, i to 
dlatego właśnie, że rządy sprzymierzo­
ne przy wytyczeniu granic polsko-nie­
mieckich, wzięły za podstawę dane et-
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nograficzne i odcięły na korzyść Nie­
miec powiaty graniczne, które się z 
czasem były zgermanizowały.

(Następuje wskazanie okolic z dzie­
siątkami wsi polskich, odciętych na 
rzecz Niemiec).

Ustęp odpowiedzi niemieckiej, 
przedstawiający propozycje teryto­
rialne Niemiec, rozpoczyna się od 
słów: „Niemcy nie będą pomniejszo­
ne o żaden obszar, o którym udowod­
nione jest bezspornie, że stanowi on od 
wieków część ich narodowej ojcowi­
zny w warunkach takich, że nigdy nie 
wybuchł konflikt między tym obsza­
rem a państwem niemieckiem, do któ­
rego był się przyłączył“. Najpierw, w 
grę wchodzące prowuncje polskie „nie 
przyłączyły się“ do Niemiec, lecz zo­
stały siłą anektowane. Następnie 
wszystkie antypolskie środki admini­
stracyjne, wszystkie ustawy wyjątko­
we, zmierzające do eksterminacji ży­
wiołu polskiego, były przez rząd i sejm 
pruski przez lat dziesiątki uzasadnia­
ne udziałem Polaków zaboru pruskie­
go w powstaniach narodowych, w 
sprzysiężeniu roku 1846, w rewolucji 
roku 1848 i później polskim ruchem 
rewolucyjnym, stale żywym, aż do 
krwawych manifestacyj roku 1912 i 
1913, w przededniu wojny. Ponadto 
wszystkie wyroki sądowe, godzące w 
przestępstwa polityczne, popełnione 
przez stowarzyszenia, gazety czy dzia­
łaczy politycznych, były stale moty­
wowane tem, że polski ruch narodowy 
zmierza nieugięcie i systematycznie 
do oderwania od Prus ziem polskich 
„od Pucka do Mysłowic“, od Bałtyku 
aż do granic Galicji i Śląska Cieszyń­
skiego. Istotnie dążenie do zrzucenia 
jarzma pruskiego, do odzyskania nie­
podległości było stale tradycyjną my­
ślą przewodnią nietylko warstw wy­
kształconych, ale również szerokich 
mas ludu polskiego w zaborze pru­
skim.

(Następują uwagi o Poznań- 
s k i e m, broniące zapomocą danych 
statystycznych tego, co Polsce sprzy­
mierzeni przyznali. Ponieważ głów­
ny atak delegacji niemieckiej skiero­
wany był na Górny Śląsk, replika 
polska najszczegółowiej ten atak od­
pierała. Oto najważniejsze tej części 
ustępy:)

Twierdzenie, że „od 1163 roku Gór­
ny Śląsk nie miał żadnej łączności po­
litycznej z Królestwem Polskiem“, i 
że „od 750 lat ścisły związek politycz­
ny łączy G. Śląsk z Niemcami“, nie 
odpowiada faktom historycznym. W 
roku 1163 Śląsk nie został zgoła przy­
łączony do Niemiec, lecz został podzie­
lony między synów jednego z książąt 
polskich. . Książęta śląscy nie przestali 
się nigdy tytułować książętami pol­
skimi i niektórzy z nich (Henryk Bro­
daty, Henryk Pobożny i Henryk IV 
wrocławski) panowali w Krakowie 
Dopiero między rokiem 1289 i 1327 
książęta śląscy złożyli hołd królom 
czeskim, co król polski uznał w roku 
1335. Ale książęta polskiego rodu Pia­
stów rządzili w niektórych księstwach 
śląskich prawie do końca 17 wieku. 
Śląsk przeszedł do rąk Habsburgów 
równocześnie z koroną czeską 1526 ro­
ku. Obecny Śląsk pruski został ode­
rwany od Austrji przez Fryderyka 
Wielkiego w roku 1742. Niemcy nie 
mają przeto żadnego specjalnego pra­
wa historycznego do wygrania na po­
parcie swych pretensyj do Górnego 
Śląska.

Mimo wielkich strat narodowych, 
które na Górnym Śląsku były następ­
stwem strasznej polityki germaniza- 
cyjnej Fryderyka, mimo nieubłagane­
go systemu władz państwowych, ko­
munalnych i kopalnianych oraz mimo 
— co szczególnie podkreślić należy — 
nieznośnej presji moralnej, wywiera­
nej na ludność przez duchowieństwo 
niemieckie, presji, posuwającej się aż 
do nadużywania konfesjonału dla ce­
lów politycznych, — mimo to wszyst 
ko masy ludowe w olbrzymiej swej 
większości zostały polskie, wiernie 
przywiązane do narodowości.

(Następują dowody statystyczne na 
podstawie spisu ludności oraz wyniku 
wyborów do parlamentu Rzeszy z wy­
kazaniem zarazem wypaczenia prawdy 
w tej mierze przez delegację nie­
miecką.

Twierdzenie, że język, którym mówi 
lud górnośląski, jest mieszanym języ­
kiem niemiecko-polskim, równa się 
twierdzeniu, że np. „Plattdeutsch“ jest 
tylko w połowie niemieckim. Przeciw­
nie, język górnośląski jest narzeczem 
polskiem, jak wiele innych narzeczy lo­
kalnych, i jest przytem starym, polskim, 
pięknym językiem ludowym. W prasie 
swej i w książkach Górnoślązacy używa­
ją polskiego języka literackiego.

Delegacja niemiecka podkreśla, że

Górny Śląsk zawdzięcza swój rozwój 
niemieckiej pracy. Tymczasem na siłę 
roboczą, na której pracy oparty jest prze­
mysł i rolnictwo, składa się w przygnia­
tającej większości robotnik i chłop pol­
ski. Nie można, szczególnie w dzisiej­
szych czasach demokratycznych, nie 
uwzględniać tej siły twórczej i uważać 
za taką siłę wyłącznie kapitał i urzędni­
ków. Zaznaczamy, że na 130 000 górni­
ków zorganizowanych Górnego Śląska 
— 85 000 należą do polskiego (narodowe­
go) związku zawodowego, i że przeszło 
15 000 Polaków wchodzi w skład związ­
ków socjalistycznych.

Delegacja niemiecka twierdzi, że bez 
Górnego Śląska Niemcy zostaną znisz­
czone pod względem gospodarczym, 
gdyż cały przemysł wschodnich Nie­
miec może się utrzymywać przy życiu 
tylko dzięki węglowi górnośląskiemu. 
Argument ten nie wytrzymuje krytyki. 
Przedewszystkiem dlatego, że wschod­
nie dzielnice Niemiec mają być w znacz­
nej części od nich odłączone. Następnie 
na 43 miljony ton węgla, wydobywanego 
w ogólnej sumie z kopalni górnoślą­
skich, czwartą część zaledwie, t. zn. 10,6 
miljonów ton, wywożono do niemiec­
kich krajów Rzeszy; Górny Śląsk i inne 
części zaboru pruskiego, jak również 
Królestwo Polskie, Galicja i zagranica 
konsumowały resztę. Zresztą nawet po 
utracie zagłębia górnośląskiego i zagłę­
bia Saary Niemcy będą mogły wywozić 
rocznie 20 miljonów ton węgla. Polsce 
natomiast węgiel górnośląski jest abso­
lutnie niezbędny, inaczej musiałaby 
przywozić 18 miljonów ton węgla z za­
granicy i pod tym względem uzależniła­
by się zupełnie od Niemiec, najbliższego 
dostawcy tego materjalu opalowego.

Zresztą, przed wojną wytwory górno­
śląskie posiadały jako główny rynek 
zbytu ziemie polskie, z któremi G. Śląsk 
tworzy jedność geograficzną. Niem­
com brak rudy żelaznej, a Polska posia­
da jej pod dostatkiem; dotyczy to rów­
nież węgla drzewnego, którego Górny 
Śląsk sprowadza z krajów polskich trzy 
razy więcej, niż z Niemiec. Wreszcie, 
właśnie Polska dostarcza prawie wszyst­
kich środków żywności ludności prze­
mysłowej na Górnym Śląsku: sprowa­
dza ona z Polski trzy razy więcej żyta, 
owsa i ziemniaków, a sześć razy więcej 
trzody chlewnej, niż z Niemiec. Wciele­
nie Górnego Śląska do Polski, nie ozna­
czając bynajmniej ruiny przemysłu nie­
mieckiego, odpowiada naodwrót intere­
som naturalnym zarówno tej dzielnicy 
polskiej, jak i Polski jako całości.

Według odpowiedzi niemieckiej, 
Niemcy nie chcą w żadnym wypadku 
zgodzić się na oddanie Górnego śląska, 
gdyż „Niemcy będą mogły wypełnić zo­
bowiązania, wynikające z wojny, pod 
warunkiem conajmniej, że Górny Śląsk 
przy nich zostanie“. Generałowie nie­
mieccy, jak Hindenburg, Groener, Loe- 
per etc., zupełnie inaczej motywują ko­
nieczność zachowania dla Niemiec Gór­
nego Śląska. W przemówieniach, wy­
głoszonych w Opolu, w Katowicach i 
Lesznie, zapewniali, że jedynie, zatrzy­
mując tę prowincję, będą mogły Niem­
cy za 2Q lub 25 lat przedsięwziąć wojnę 
odwetową.

Prusy Zachodnie. Prawdą jest, że Za­
kon Krzyżowy, począwszy od roku 1308, 
„wycisnął na Prusach Zachodnich cha­
rakter niemiecki“, ale uczynił to ogniem 
i mieczem. Prusy Zachodnie wróciły na­
stępnie do Polski (1454) i należały do 
niej przeszło trzy wieki aż do rozbiorów.

Delegacja niemiecka oświadcza, że 
Niemcy są skłonni „oddać Polsce te czę­
ści Prus Zachodnich, które są zamie­
szkałe niezaprzeczalnie przez Polaków“. 
Rządy sprzymierzone określiły już ze 
swej strony te części, odcinając szereg 
powiatów zgermanizowanych na zacho­
dzie i na wschodzie. (Następują dane 
statystyczne o obszarze, przyznanym 
Polsce.)

Wycięcie poprzez Prusy Zachodnie 
korytarza, któryby łączył Prusy Wschod­
nie z Niemcami, stałoby w sprzeczności 
z zasadą etnograficzną, ponieważ żywioł 
polski sięga w tej prowincji zwartym 
blokiem aż do morza. Traktat pokojo­
wy zawiera natomiast przepisy, zabez­
pieczające Niemcom komunikację z Pru­
sami Wschodniemi koleją żelazną.

Gdańsk. Delegacja niemiecka prote­
stuje przeciw oderwaniu Gdańska od 
Niemiec, ale czyni to tak, jak gdyby cho­
dziło o oddanie Gdańska Polsce. Tym­
czasem oddanie Polsce jedynego jej por­
tu morskiego, ten pierwszorzędny po­
stulat polski nie został zrealizowany 
przez konferencję pokojową, która po­
stanowiła uczynić z Gdańska wolne mia­
sto. Jedynie postanowienia traktatu, 
przewidujące związki ekonomiczne mię­
dzy Gdańskiem a państwem polskiem, 
mogą Polsce zabezpieczyć warunek rie- 
zbędny jej gospodarczej niepodległości. 
A delegacja niemiecka odrzuca jeszcze 
to minimum i dla półtora miljona Niem­

ców Prus Wschodnich żąda ona koryta­
rza terytorialnego, choćby on był etno­
graficznie polski, ale gdy chodzi o dwa­
dzieścia kilka miljonów Polaków, mie­
szkających w basenie Wisły, sprzeciwia 
się utworzeniu choćby związków ekono­
micznych, przewidzianych w traktacie.

W zamian za to delegacja niemiecka 
proponuje Polsce „szerokie prawa w 
wolnych portach Kłajpedy, Królewca i 
Gdańska“, które miałyby oczywiście na­
leżeć do Niemiec. Takie rozwiązanie 
sprawy, wzbogacając te miasta handlem 
z Polską, pociągnęłoby za sobą zu­
pełną ekonomiczną zależność Polski od 
Niemiec. Nie do tego zmierzał prezy­
dent Wilson, zapowiadając, że Polsce 
należałoby zabezpieczyć wolny do . tęp 
do morza.

(Po ustępie, dotyczącym Prus Wschod­
nich, brzmiały wywody końcowe repli­
ki polskiej, jak następuje:)

Delegacja domaga się, by w traktacie 
zabezpieczono Rzeszy Niem. formalnie 
„ochronę byłych jej obywateli naro­
dowości niemieckiej w obszarach, któ­
re mają być odstąpione Polsce“. Delega­
cja podkreśla, że musi tego żądać tem 
bardziej, że „Polacy dotąd nie okalali 
się stróżami wypróbowanymi prawa 
mniejszości narodowych i religijnych“, i 
w związku z tem delegacja niemiecka 
wspomina o Rusinach galicyjskich i Ży­
dach.

Na śmiałe te twierdzenia należy od­
powiedzieć, że w Galicji wschodniej Ru- 
sini posiadali pełne równouprawnienie 
obywatelskie i polityczne, podczas kiedy 
Polacy zaboru pruskiego poddani byli 
całemu ustawodawstwu wyjątkowe nu. 
Co do Żydów, jest faktem historycznym, 
że Żydzi w swoim czasie, by ujść prze­
śladowaniom, których byli ofiarami, 
schronili się do Polski. Jeżeli dzisia j, w 
czasie wojny, tu czy owdzie dochodzi do 
wydarzeń ubolewania godnych, przy­
czyną ich jest paskarstwo łub stanowi­
sko prowokujące elementów wrogeh 
armji polskiej, albo też propaganda nie­
miecka, która pcha masy żydowskie 
przeciwko Polakom. Władze państwa 
polskiego spełniają swój obowiązek z 
największą bezstronnością, a rząd i 
Sejm objawiają najszerszą tolerancję.

„Oskarżenie“, wniesione przeciwko 
Polakom, jakoby „nie szanowali pra­
wa mniejszości“, jest szczególnie dzi­
wne w ustach Niemców wobec tego, 
że rząd pruski, że cały naród niemiec­
ki, dziesiątki łat organizował system 
prześladowań administracyjnych, su­

Przeciw plebiscytowi na Górnym Śląsku
Skoro delegacja polska dowiedziała 

się, że Rada Najwyższa na posiedzeniu 
swem dnia 4 czerwca poleciła komisji 
specjalnej zmienienie artykułów trakta­
tu, dotyczących granicy wschodniej Nie­
miec, na niekorzyść Polski szczególnie z 
uwzględnieniem plebiscytu na Górnym 
Śląsku, poproszono Radę Najwyższą po­
nownie o wysłuchanie przedstawiciela 
delegacji polskiej. Rada Najwyższa wy­
słuchała istotnie 5 czerwca szczegółowej 
obrony stanowiska polskiego, z jaką wy­
stąpił Paderewski. Oprócz tego delega­
cja polska postanowiła zwrócić się do 
Rady Najwyższej z notą protestującą 
przeciw plebiscytowi na Górnym Śląsku. 
Nota ta, zredagowana przez M. Seydę, 
została w dniu 9 czerwca wysłana przpz 
Paderewskiego na ręce prezesa Rady 
Najwyższej Clemenceau. Brzmienie no­
ty było następujące:

P a r y ż, 9 czerwca 1929 r.
Panie Prezydenciel
W chwili, gdy los traktatu pokojowe­

go z Niemcami ma być ostatecznie roz­
strzygnięty, uważam za swój obowiązek, 
narażając się na zarzut natrętności, po­
wtórzyć Panu pisemnie uwagi, jakie już 
miałem zaszczyt przedłożyć mu ustnie, 
na Radzie Czterech w czwartek dn. 5 
czerwca.

Granice polsko-niemieckie tak, jak je 
ustaliła konferencją pokojowa, jedynie 
zaspakajają zasadę' sprawiedliwości, w 
imię której mocarstwa koalicji wstąpiły 
do wojny, jak również wielkie przewod­
nie idee programu prezydenta Wilsona.

Gdyby warunki W , traktacie miały 
ulec pod tym względem jakimkolwiek 
zasadniczym zmianom, nikt w Polsce 
nie mógłby tego zrozumieć. Nikt nie 
mógłby istotnie zrozumieć powodów, 
które miałyby wytłumaczyć zmianę po­
stanowienia w sprawie zwrotu Polsce 
obszaru Górnego Śląska, uznanego przez 
oficjalny spis ludności w r. 1910 jako 
niewątpliwie polski Nikt nie mógłby 
zrozumieć motywów, dła których pań­
stwa sprzymierzone i stowarzyszone 
miałyby się zdecydować na urządzenie 
plebiscytu w kraju, którego 14 powiatów

rowych ustaw wyjątkowych w celu 
eksterminacji żywiołu polskiego. Wo­
bec twierdzenia, że obecni członkowie 
rządu stale zwalczali politykę starego 
regime‘u wobec Polaków, należy przy­
pomnieć, że partje demokratyczne i 
postępowe głosowały również w roku 
1908 za paragrafem językowym, zwró­
conym przeciw Polakom, i za dodat­
kami kresowemi, wynagradzającemi 
zapał antypolski urzędników w pro­
wincjach wchodnich, oraz że brały 
czynny udział w akcji germanizacyj- 
nej w dziedzinie szkolnej i społecznej.

Delegacja niemiecka wnosi protest 
zasadniczy przeciwko przepisowi arty­
kułu 90, ustęp 2, „według którego oby­
watele niemieccy, którzy przenieśli 
swoje miejsce zamieszkania do obsza­
ru odstąpionego po 1 stycznia r. 1908, 
mogą uzyskać obywatelstwo polskie 
tylko za specjalnem zezwoleniem pań­
stwa polskiego“. Byłoby bardzo spra- 
wiedliwem, gdyby przepis ien obejmo­
wał okres wstecz aż do roku 1886, w 
którym pruska Komisja Kolonizacyjna 
zaczęła rugować Polaków 1 zaludniać 
prowincje polskie kolonistami nie­
mieckimi, nie mówiąc już o ich zale­
waniu urzędnikami i wojskowymi nie­
mieckimi. Polska nie bidzie stosowa­
ła polityki prześladowania wobec 
Niemców, ale musi mieć możność bro­
nienia się przeciw żywiołom obcym, 
jeśli są dla niej wrogo usposobione.

Tyle dokument z 3 czerwca. Repli­
ka polska zrobiła w kierowniczych ko­
łach sprzymierzonych bardzo dodatnie 
wrażenie swą rzeczową, ścisłą argu­
mentacją. Specjalnie eksperci delega­
cji angielskiej wyrazili Polakom swe 
uznanie, ponieważ sposób ujęcia spra­
wy — jak się wyrazili — tak odpowia­
dał angielskiej umysłowości. Mimo to, 
wbrew własnym ekspertom, Lloyd 
George przeforsował na posiedzeniu 
Rady Najwyższej w dniu 4 czerwca u- 
chwrałę, która polecała komisji specjal­
nej opracowanie zmiany odnośnych 
artykułów traktatu z uwzględnieniem 
plebiscytu na Górnym Śląsku i ode­
brania Polsce kolei z Piły do Chojnic, 
oraz skrawka Pomeranji i części po­
wiatów górowskiego i milickiego. De­
legaci polscy nie byli przedtem oso­
biście wysłuchani, choć Dmowski pro­
sił o to. Reszta przepisów traktatu z 
malemi odchyleniami w obu kierun­
kach utrzymała się, m. in. także roz­
dział o Gdańsku.

(5 okręgów wyborczych), a w tej liczbie 
wszystkie powiaty zagłębia górniczego, 
były w chwili rozwiązania Reichstagu, 
reprezentowane przez posłów polskich, 
należących do parlamentarnego Kola 
Polskiego; w kraju, w którym w 7 pozo­
stałych powiatach kandydaci polscy nie 
zwyciężyli jedynie wskutek nacisku, 
wywieranego na ludność przez urzędni­
ków niemieckich państwowych i gmin­
nych, przez funkcjonarjuszów magna­
tów niemieckich, przez nauczycieli nie­
mieckich i przez księży, germanizują- 
cych i nadużywających dla celów poli­
tycznych ambony i konfesjonału.

Już od wielu miesięcy ludność robot­
nicza i górnicza Górnego Śląska wsku­
tek systematycznych prowokacyj i co­
dziennych szykan ze strony władz pru­
skich znajduje się w stanie wzburzenia 
i niedającego _ się opisać podniecenia. 
Rząd polski, jak i politycy miejscowi 
mieli wiele kłopotu, by utrzymać tam 
zewnętrzny spokój i nie dopuścić do po­
wstania. Zasadnicze ustępstwo przyzna­
ne Niemcom na niekorzyść Polski i jej 
ziem, zamieszkałych przez ludność nie­
wątpliwie polską, wzbudziłoby dzisiaj 
w Polsce, mającej zaufanie do sprawie­
dliwości sprzymierzonych, w sposób fa­
talny uczucie beznadziejnej goryczy, co 
w nieunikniony sposób wywołałoby za­
targ zbrojny między Polską i Niemcami. 
A, zważywszy niższy stan wojskowych 
zasobów Polski, zatarg ten mógłby łatwo 
doprowadzić do podboju Polski przez 
Niemców i, co z tego wyniknęłoby, do 
panowania niemieckiego na wschodzie.

Wobec tego grożącego niebezpieczeń­
stwa delegacja polska zwraca się z gorą­
cem wezwaniem do konferencji pokojo­
wej, by utrzymała ona swoje zasadnicze 
postanowienia w sprawie granic polsko- 
niemieckich.

Delegacja polska zgadza się nato­
miast na poprawienie tych granic w 
pewnych szczegółach, i to przez wzajem­
ną zamianę odnośnych obszarów, zgod­
nie z ich charakterem etnograficznym. 
Poza tem jest ona gotowa, zagwaranto­
wać Niemcom import względnej ilości 
yagla górnośląskiego.
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Chcę wierzyć, Pani© Prezydencie, że 
uwzględni Pan śmiałość mojego kroku. 
Uratował Pan świętą ziemię Prancji, to 
tez i wielkie serce patrjotyczne Pana 
zdoła zrozumieć cierpienie tego, który 
ma bronić swojego narodowego obszaru

W tej nadziei proszę Pana Prezyden­

Uroczystość podpisania
traktatu wersalskiego

W książce Stanisława Strońskiego 
„Pierwsze lat dziesięć*’ (1918—1928) 
znajdujemy następujący opis histo­
rycznej chwili podpisania traktatu 
wersalskiego:

W sobotę 28-gó czerwca, pisze 
Stroński, w piękne południe wczesne­
go lata paryskiego, mknęły ku Wersa­
lowi drogą na Saint-Cloud samochody, 
w których członkowie delegacyj i inni 
niezbyt liczni upoważnieni do wejścia 
do pałacu, śpieszyli, by być świadka­
mi zdarzenia dziejowego niechybnie 
największego w Europie od czasów 
starożytnych, bo wnoszącego w nią 
ogromne przekształcenia.

Przed godziną 3-cią zapełnili dele­
gaci państw sprzymierzonych wspa­
niałą Galerie des Glaces, ową długą 
salę Zwierciadlaną, której siedemna­
ście okien daje widok na ogromny, 
spadający terasami, niezrównanie u- 
roczy, park wersalski, a której prze­
ciwległa ściana ozdobiona jest siedm- 
nastoma wysokiemi zwierciadłami. W 
samej sali są delegaci państw, mający 
podpisać, oraz dokoła członkowie se­
kretariatów delegacyj w ograniczonej 
liczbie, a u wylotu sali z jednej strony 
niewiele osób dopuszczonych z wzglę­
dów szczególnych, z drugiej strony 
wybrana rzesza dziennikarzy. Wszy­
scy czy znają tę salę, czy nie, patrzą 
dziś na nią z tą myślą, że oto w niej 
właśnie dnia 18-go stycznia 1871 ogło­
sił Bismarck utworzenie cesarstwa 
niemieckiego.

Ostatni, tuż przed 3-cią popołudniu, 
weszli delegaci Niemiec pp. Hermann 
Müller i dr. Bell, nic dziwnego, że 
ciężko zgnębieni i jakby spłoszeni. Po 
odjeździe delegacji niemieckiej pod 
przewodnictwem hr. Brock dorff- 
Rantzaua i przesileniu rządowem w 
Niemczech, nowy kanclerz p. Bauer, 
powołany 21-go czerwca 1919, po pró­
bie uzyskania jeszcze zmian w trak­
tacie, bez powodzenia, uzyskał od 
Zgromadzenia Narodowego w Weima­
rze upoważnienie do podpisania 23-go 
po południu, a zawiadomienie to na­
deszło do Wersalu o godzinie 5,30 tj. 
na półtory godziny przed upływem 
zawieszenia broni, gdy marszałek 
Foch już powziął wszystkie przygoto­
wania do rozkazu, by sto dywizyj roz­
poczęło pochód w głąb Niemiec. Z ra- 
jego członkowie p. Hermann Müller 
mienia tego rządu Rzeszy jawili się

Komitet Narodowy Polski w Paryżu
Komitet Narodowy Polski rozpoczął 

swą działalność 15 sierpnia roku 1917 
w składzie następującym: Roman
Dmowski, I. J. Paderewski, Erazm 
Piltz, Jan Rozwadowski, Marjan, Sey­
da, Konstanty Skirmunt, Władysław 
Sobański i Maurycy Zamoyjski.

Później byli przyjęci do Komitetu: 
dr. Franciszek Fronczak z Ameryki (15 
grudnia roku 1917) Stanisław Kozicki 
i Józef Wielowieyski (4 czerwca roku 
1918), gen. Józef Haller (17 lipca roku 
1918), Stanisław Grabski (1 września 
roku 1918), Jan Żółtowski (14 listopa­
da roku 1918), Mikołaj Rey i Włodzi­
mierz Tetmajer (8 stycznia roku 1919), 
Jan Smulski z Ameryki (14 stycznia 
roku 1919), Kazimierz Dłuski, Michał 
Sokolnicki i Antoni Sujkowski (28 
stycznia roku 1919), Joachim Bartosze­
wicz, Leon Łubieński i Andrzej Wierz­
bicki (9 lutego roku 1919), Stanisław

Delegacja polska
na konferencji pokojowej

Delegacja polska na konferencję 
pokojową w Paryżu zaczęła swe istnie­
nie dnia 16 stycznia 1919 roku.

W dniu tym w odpowiedzi na we­
zwanie francuskiego ministra spraw 
zagranicznych Pichona Komitet Naro­
dowy Polski mianował delegatem Ro­
mana Dmowskiego. Równocześnie był 
zorganizowany sekretarjat generalny 
delegacji, na którego czele stanął Sta­
nisław Kozicki.

Po porozumieniu Komitetu Naro­
dowego Polskiego z rządem warszaw­

ta o przyjęcie wyrazów mojego szacun­
ku i podziwu.

(—) I. J. Paderewski.

Nota pozostała bez skutku. Plebi­
scyt na Górnym Śląsku był już przesą­
dzony

jako minister spraw zagranicnych 
i dr. Bell.

A równo o godzinie 3-ej Clemen­
ceau otworzył posiedzenie i oświad­
czając, że zgłoszono zgodę podpisania, 
twardym głosem dodał słowa, które 
padały jak bicie godziny na zegarze 
sprawiedliwości:

„Podpisy te oznaczają nieodwołal­
ne zobowiązania wypełnienia w spo­
sób rzetelny i ścisły wszystkich usta­
lonych warunków w ich całości '.

Pierwsi, o godzinie 3-ciej min. 10 
do 12, podpisali Niemcy.

Potem podpisywali sprzymierzeni, 
naprzód główne mocarstwa w porząd­
ku abecadłowym, zaczynając od pre­
zydenta Wilsona, imieniem Ameryki, 
a później tak samo w porządku abe­
cadłowym przedstawiciele innych 
państw sprzymierzonych.

Właśnie podeszli do stołu i kładli 
podpisy przedstawiciele Polski, Pade­
rewski i Dmowski, gdy oto zagrało 
działo. Huk dział miał oznajmić pod­
pisanie traktatu wersalskiego po za­
kończeniu podpisywania. Wskutek ja­
kiegoś nieporozumienia zabrzmiał ten 
głos chwały w chwili, gdy podpis swój 
kładła Polska, jakby na powitanie 
największego zmartwychwstania, u- 
święconego tym traktatem.

A ponieważ na znak działa wzbiły 
się wgórę wszystkie naraz słynne wo­
dotryski wersalskie, owe znane gran­
des-eaux, a w przestrzeni zawarczały 
samoloty, więc rzucono się ku wyj­
ściom na taras, nie czekając końca. 
Tymczasem o godzinie 3 minut 50, 
wszystkie podpisy są już pod trakta­
tem. Clemenceau zamyka posiedzenie.

Patrzyłem dokoła z głównego tara­
su pałacu, wyszedłszy z sali, gdy 
nagle na marmurowych schodach 
zjawili się Clemenceau, Wilson i 
Lloyd George, zmierzając ku końcowi 
tarasu. Na tarasie było przestronno, 
bo kordon powstrzymywał rzesze, do­
puszczone do parku, a na taras wyj­
ście było tylko z pałacu. Lecz gdy uj­
rzano Clemenceau, żadna siła ludzka 
nie byłaby powstrzymała stojących za 
kordonem. Przerwano zapory, ści­
śnięto tych, którzy byli na tarasie 
dokoła Clemenceau i jego dwu towa­
rzyszy wśród żywiołowych okrzyków. 
Przyparty tuż obok wielkiego starca 
spojrzałem w jego głębokie oczy i czy­
tałem w ich radosnej zadumie: oto 
nadeszła ta chwila...

Patek i Stanisław Thugutl (23 lutego 
roku 1919), Michał Downarowicz (2 
marca roku 1919), Leon Wasilewski 
(16 marca roku 1919).

Dłuski, Sokolnicki, Sujkowski, Pa­
tek, Thugutt, Downarowicz i Wasilew­
ski zostali przez Komitet Narodowy 
Polski skooptowani jako przedstawi­
ciele Piłsudskiego. W łonie Komitetu 
Narodowego Polskiego zmierzali oni 
do jaknajszybszego jego likwidacji.

Rząd francuski uznał Komitet Na­
rodowy Polski 20 września, rząd an­
gielski 15 października, rząd włoski 
30 października, a rząd Stanów Zjed­
noczonych 1 grudnia roku 1917.

Na zebraniu 15 kwietnia roku 1919 
Komitet Narodowy Polski postanowił 
się rozwiązać; ostatnie zaś, likwidacyj­
ne zebranie Komitetu odbyło się 15 
sierpnia roku 1919.

skim został drugim delegatem prezes 
rady ministrów i minister spraw za­
granicznych I. J. Paderewski, a jego 
zastępcą dr. Kazimierz Dłuski. Następ­
nie byli mianowani delegatami na 
konferencję: Władysław Grabski (1
kwietnia 1919 r.), Stanisław Patek (6 
listopada 1919 r.), Maurycy Zamoy­
ski i Eustachy Sapieha (20 lutego 1920 
r.), wreszcie Erazm Piltz. *

Sekretarzami delegacji byli Joa­
chim Bartoszewicz, Zygmunt Chamiec, 
Stanisław Kozicki i Michał Sokolnicki.

j1 bis, avenue Kléber, siedziba Komitetu
Narodowego Polskiego w Paryłu

Joachim Bartoszewicz, kierownik biura 
politycznego delegacji na konferencję po­

kojową

Dnia 10 stycznia 1919 r przyjechała 
do Paryża delegacja ekonomiczna z 
Andrzejem Wierzbickim na czele, a 
Inia 19 lutego oddział Biura Prac Kon­
gresowych pod przewodnictwem Fran- 
:iszka Pułaskiego.

Delegaci prowadzili akcję politycz- 
lą na konferencji, sekretarjat general- 
ly był ich organem wykonawczym, a 
¡złonkowie wydziału politycznego Ko- 
nitetu Narodowego, delegacji ekono- 
nicznej i biura prac kongresowych 
iziałali w charakterze ekspertów na 
'zecz delegatów i w różnych komisjach 
specjalnych konferencji.

Jednolitość pracy politycznej nada­
wali delegaci za pośrednictwem nara- 
iy przy delegacji, w której brali u- 
iział: delegaci, sekretarze, przedstawi- 
:iele wydziału politycznego, Komitetu 
'łarodowego, delegacji ekonomicznej 
oddziału biura prac kongresowych.

Dla zachowania jednolitości pracy 
wykonawczej odbywały się pod prze­
wodnictwem jednego z delegatów co­
dzienne sesje biurowe, na których był 
omawiany sposób wykonania decyzyj 
delegacji, oraz to, gdzie kierować na­
pływające sprawy. Sesje biurowe były 
zaprowadzone z inicjatywy Grabskie­
go i najczęściej odbywały się pod jego 
przewodnictwem.

Członkami narady przy delegacji 
byli: prócz delegatów i sekretarzy: Bo­
lesław Bator, admirał Konstanty Bier- 
giel, prof. Jan Czekanowski, major 
Władysław Gettlich, Józef Gieysztor, 
Władysław Grabski z Kurcewa w Po- 
znańskiem, Kazimierz Kasperski, prof. 
Stanisław Kutrzeba, Leon Łubieński, 
Jan Mrozowski, Kazimierz Olszowski, 
Erazm Piltz, Franciszek Pułaski, prof. 
Eugenjusz Romer, Jan Rozwadowski, 
generał Tadeusz Rozwadowski, prof. 
Roman Rybarski, Marjan Seyda, Kon­
stanty Skirmunt, prof. Stanisław 
Stroński, Gustaw Szura, Kazimierz Ty- 
szyński, Józef Wielowieyski, prof. 
Bohdan Winiarski, Kazimierz Woźnic- 
ki, Zygmunt L. Zalewski i Jan Żółtow­
ski.

Stanowisko szefa biura sekretaria­
tu zajmowali kolejno Jerzy Tomaszew­
ski, prof. Jan Czekanowski i Włady­
sław Milkuszyc.

Początkowo istniały przy delegacji: 
wydział polityczny, delegacja ekono­
miczna i oddział biura prac kongreso­
wych.

Na czele wydziału politycznego był 
najprzód Erazm Piltz, później Jan Żół­
towski, wreszcie Joachim Bartosze­
wicz. Gdy z dniem 1 czerwca delega­
cja ekonomiczna i oddział biura prac 
kongresowych opuściły Paryż, wów­
czas utworzono przy delegacji dwa wy­
działy: polityczny i ekonomiczny, któ­
rych kierownikami zostali Joachim 
Bartoszewicz i prof. Roman Rybarski, 
a po wyjeździe tego ostatniego Jan 
Mrozowski.

Na czele wydziału prasowo - propa­
gandowego był Marjan Seyda, który 
przedtem, od końca roku 1915 aż do 
powstania Komitetu Narodowego Pol­
skiego kierował centralną Agencją Pol­
ską w Lozannie, a następnie wydzia­
łem prasowym Komitetu Narodowego 
Polskiego i opracowywał ponadto spe­
cjalne materjały, odnoszące się do za­
boru pruskiego. Po wyjeździe Seydy 
z Paryża (1 sierpnia 1919 r.) wydział 
przekształcono na niniejsze biuro pra­
sowe, które istniało do 1 stycznia 1920 
r. pod kierunkiem Bolesława Batora z 
Z. L. Zaleskim, jako zastępcą, poczem 
przeszło pod zawiadywanie poselstwa 
polskiego w Paryżu.

Na czele wydziału naukowo - pro­
pagandowego stał Jan Rozwadowski. Z 
dniem 1 października biuro to przesta­
ło istnieć, a jego agendy zostały prze­
kazane stowarzyszeniu „France - Po­
logne“.

Staraniem Komitetu Narodowego 
Polskiego, a później delegacji wycho­
dził tygodnik francuski „L‘ Indépen­
dance Polonaise“. Ukazało się tego 
wydawnictwa 25 zeszytów, ° pierwszy 
dnia 25 stycznia, a ostatni dnia 12 
lipca. Kierownikiem pisma był prof. 
Stanisław Stroński.

Biura delegacji mieściły się począt­
kowo w lokalu Komitetu Narodowego 
Polskiego (11 bis, Avenue Kléber), na 
początku marca przeniesiono je do Ho­
tel des Champs Elysées (3, rue Balzac) 
a stamtąd dnia 1 lipca do domu nr. 15, 
Avenue Georges V, gdzie pozostawały 
do 1 kwietnia 1920 roku.

Dnia 1 kwietnia 1920 r. biura dele­
gacji z rozporządzenia ministra spraw 
zagranicznych zostały zwinięte. Dla 
dalszego prowadzenia prac zaś utwo­
rzono przy poselstwie polskiem w Pa­
ryżu sekretarjat dla spraw konferen­
cji, na którego czele w charakterze se­
kretarza generalnego stanął Joachim 
Bartoszewicz. Tę datę można uważać 
za koniec samoistnego istnienia dele­
gacji ______

Program obchodu
Nabożeństwo uroczyste odprawi w 

dn. 28 bm. o godz. 10 rano w kościele 
farnym J. E. Ks. Biskup Walenty Dy­
mek w asyście. Po nabożeństwie wy­
głosi kazanie J. E. Ks. Arcybiskup Józef 
Teodorowicz ze Lwowa.

Program uroczystej akademji 
w sali P. W. K., Śniadeckich 12 
(Dwór Huggera), dojazd tramwajami 
nr. 3 i 4, jest następujący:

a) Zagajenie obchodu przez przewod­
niczącego Adolfa hr. Bnińskiego,

b) Przemówienie p. prof. dr. Tymie­
nieckiego: „Dzień 28 czerwca 1919 r. w 
dziejach Polski“,

c) Przemówienie p. prof. dr. Stroft- 
skiego: „Traktat wersalski, jego powsta­
nie i znaczenie dla Polski i Europy“.

d) Przemówienie p. prezesa Romana 
Dmowskiego: „Polska w dziesięć lat po 
traktacie“,

e) Przemówienie przedstawicieli: Po­
morza, Śląska, Wilna i Lwowa,

f) Przemówienie przedstawiciela Mło­
dych,

f) Przemówienie końcowe ks. Witol­
da Czartoryskiego.

Bezpłatne karty wstępu na akademią 
odbierać można w domu św. Wojciecha 
(AL Marcinkowskiego 22) I p., w dzień 
obchodu w godz. 9—12 tamże.

Po akademji o godz. 3 po poi. odbę­
dzie się w tym samym gmachu, piętro 
niżej, bankiet, w którym wezmą udział 
członkowie Komitetu Narodowego Pol­
skiego w Paryżu z czasów wojny, człon­
kowie komitetu obchodowego oraz sze­
reg wybitnych osób zpoza komitetu. 
Strój wizytowy.

- *

Wywieśmy sztandary
Jutro w piątek wywiesimy wszyscy 

sztandary narodowe ku upamiętnieniu 
dziesięciolecia traktatu wersalskiego, 
kamienia węgielnego naszej niepod­
ległości i naszego zjednoczenia.

Prosimy — w myśl odezwy prezyden­
ta miasta — o utrzymanie sztandarów 
do 1 lipca z powodu wszechsłowiańs' ^ 
go zlotu sokolego.

W dniu 28 bm. wiele stowarzyszeń 
zapowiedziało swój udział w nabożeń­
stwie uroczystem z sztandarami, co się
bardzo z&lecf

?
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Kongres Stronnictwa Narodowego 
w Poznaniu

W niedzielę, dnia 30 b. m. od­
będzie się w Poznaniu kongres Stron­
nictwa Narodowego. Zjadą się przed­
stawiciele organizacji Stronnictwa z 
całej Polski, by omówić sytuację poli­
tyczną obecnej doby i plan pracy na 
przyszłość. Ogół narodowo myślącego 
społeczeństwa coraz lepiej zdaje sobie 
sprawę, że tylko w sprawnej, dobrej 
organizacji politycznej spoczywa roz­
wiązanie tych trudności, w jakich się 
państwo nasze znalazło od lat kilku. 
Zainteresowanie kongresem jest wiel­
kie i zewsząd napływają zgłoszenia i 
już zaczynają się zjeżdżać delegacje.

Program kongresu jest następują­
cy:

o godz. 9 rano — Nabożeństwo u 
Fary z kazaniem ks. prał. Prądzyń- 
skiego;

o godz. 9 m. 45 — Uczestnicy kon­
gresu udają się pochodem do sali o- 
brad;

o godz. 10 m. 45 — Otwarcie kon­
gresu w sali kina „Słońce“ na pl. Wol­
ności 6.

O położeniu politycznem, gospodar­
czym i zagadnieniach ustrojowych 
przemawiać będą: senator Marjan 
Seyda, poseł prof. Bohdan Winiarski, 
poseł prof. Roman Rybarski, poseł ks. 
prał, Marceli Nowakowski, poseł Se­
weryn Czetwertyński, poseł Milik 1 
poseł Miklaszewski.

Szczegóły wczorajszych obrad 
Trybunału Stanu

Z przemówienia ministra Piłsud­
skiego, które streściliśmy w wczoraj- 
szem doniesieniu telefonicznem kore­
spondenta naszego warszawskiego, po- 
dajemy jeszcze następujące szczegóły:

„Zdaniem mojem ustawa o Trybuna­
le Stanu jest tak zbudowana, jak gdyby 
miała stać a part od konstytucji, I ze 
smutkiem muszę powiedzieć, że pod tym 
względem panowie dzielicie los całej 
Polski. Jeżeli partacka robota związana 
z ustawą o Trybunale Stanu, należy do 
rekordów śmieszności i głupoty, to nie­
stety, cala konstytucja jest zrobiona w 
ten sposób, że działy jedne przeczą in­
nym, paragrafy przeczą paragrafom, a 
nawet części paragrafów przeczą innym 
częściom. Wygląda to tak, jak gdyby 
konstytucja była na to robiona, żeby 
każdy mógł znaleźć w niej wszystko, co 
chce.

„Ja znany jestem z tego, że zdecydo­
wałem się rządzić, występując przeciw 
bezeceństwu Sejmu, który ustawicznie 
brał na siebie suwerenność w pracach 
państwowych, kiedy suwerenem jest je­
dynie Prezydent Rzeczypospolitej. Wy­
stępowałem przeciw Sejmowi i ani razu 
nie naruszyłem konstytucji. Szedłem 
konstytucyjnie, albowiem we wszyst­
kich swych pracach znajdywałem para­
grafy, aby zaniechać Sejmu. Są Trybu­
nały Stanu i Trybunały „od stanu“. Wy 
macie nieszczęście być Trybunałem od 
Stanu. Polska także jest zbudowana od 
stanu, tak bezsensownie, że, niestety, 
często to, co ludzie trzymają odkryte, tu 
jest zakryte, a co jest wstydliwie chowa­
ne, tu jest obnażone.

„Nie chcę wchodzić w historję naszej 
konstytucji. Była ona robiona w owym 
czasie, kiedy byłem naczelnikiem pań­
stwa i naczelnym wodzem Wiem, co 
za panowie robili konstytucję, którzy za­
sługiwali na szubienicę raz po raz. Ten 
nonsens, zrobiony historycznie, trwa do­
tąd, ubliża powadze Rzeczypospolitej i 
czyni hocki klocki z Polski,

„Przystępuję do aktu oskarżenia, któ­
ry także przeczytałem dopiero wczoraj. 
Pierwsza rzecz, która mi się rzuciła w 
oczy w elaboracie Sejmu, to jest to, że 
Sejm przyswaja sobie prawo nieboszczy­
ka. Pierwszy paragraf tyczy się poprzed­
niego Sejmu, który z chwilą, gdy skoń­
czył swoje pełnomocnictwo personalne, 
skończył także swoje prawa. Przyswa­
janie sobie praw nieboszczyka przez 
Sejm teraźniejszy, jest, zdaniem mojem, 
nonsensem. Jeżeli ci panowie wolą być 
nieboszczykami, dlaczego nie zastosować 
do nich praw, związanych z pierwszym 
Sejmem, to jest ludzi, którzy zdradzali 
państwo podczas wojny, którzy robili z 
Pobki nikczemne targowisko, a więc za­
służyli podczas wojny na śmierć. Nie- 
ahajże nieboszczyków nie wołają.

Nie mogę nie powiedzieć, że w syste­
mie oskarżenia p. Czechowicza w tej 
mierze widzę chęć sfałszowania prawdy 
historycznej i ubliżenia mnie. Jest to 
mord rytualny, popełniony na człowieku, 
który odpowiada za nieswoje czyny. Nie 
mogę nie powiedzieć, że ten system jest 
aiecny i nikczemny. Ja, proszę panów,

o godz. 2 popoł — Przerwa obiado­
wa, poczem

o godz. 4 popoł. — uczestnicy kon­
gresu udają się na wielkie ćwiczenia 
Sokole.

Wieczorem o godz. 8-ej wspólna ko­
lacja w Kuchni Akademickiej przy 
Wałach Leszczyńskiego 6.

W poniedziałek, zwiedzenie 
Powszechnej Wystawy Krajowej za 
biletami ulgowemi, które dostarczy 
biuro organizacyjne Kongresu w Po­
znaniu.

• * *
Zbiorowe kwatery dla uczestników 

kongresu są w dwóch punktach: przy 
ul. Piotra Wawrzyniaka 43 w podwó­
rzu i przy ul. Słowackiego 58/60 w 
szkole nr. 5.

Uczestnicy kongresu po przyjeździe 
do Poznania zgłaszać się będą na 
dworcu zachodnim do biura informa­
cyjnego kongresu. Biuro centralne ko­
mitetu kongresu mieści się w biurze 
Stronnictwa Narodowego, przy ul. św. 
Marcin 65, I. p. w podwórzu, tel. 19—49.

• * *
W przeddzień kongresu w lokalu 

Stronnictwa Narodowego, św. Marcin 
65, odbędzie się Rada Naczelna Stron­
nictwa Narodowego dla przyjęcia re- 
zolucyj, które będą przedłożone kon­
gresowi.

widziałem niedawno zabawkę, bardzo 
zabawną. Boję się, proszę panów, nieco 
obrazić uszu gdy powiem jej nazwę, 
gdyż nazywa się ona w handlu „pierdoł- 
ką“. Zabawka reprezentuje człowieka 
o odpowiedniej tuszy ze skróconemi naj­
zupełniej kończynami i mającego dwa 
otwory: jeden otwór pod nosem, a drugi 
otwór na odwrotnej stronie medalu. U- 
rządzona zaś jest w ten sposób, że, kiedy 
tę zabawkę się postawi łub porusza z ja­
kiejkolwiek postaci, to zaczyna ona wy­
dawać glosy z obu otworów i tak zaczy­
na się szybko poruszać, że dźwięki 
przedtem osobne zaczynają się zlewać 
w kakófonję taką, tak przedziwną, że 
kiedy puszczałem ją w ruch, zdawałoby 
mi się, że jednak potrafię złapać dźwięk 
jeden grubszy i dźwięk jeden cieńszy w 
tej potwornej kiwaninie się zabawki, 
jednakże ani razu to mi się nie udało i 
nie znalazłem człowieka, któryby znalazł 
różnicę pomiędzy dźwiękami wychodzą- 
cemi z obu otworów.

Proszę panów i Prześwietnego Try­
bunału. Gdy zechcecie szukać (a to mo­
że wam się przydać) motywów i wytłó- 
maczenia tycji komizmów, które sejmy 
robią, tego partactwa pracy, które one 
czynią, to zróbcie sobie próbę sami, stań­
cie się na chwilę tą zabawką. Przyjąć 
taką pozę łatwo i pokiwać także się mo­
żna. Dla nowicjusza, jestem przekona­
ny, wystarczy pięć minut, ażeby zapom­
nieć imię ojca i matki. Dla fachowych 
— toż oni się pierdolą miesiącami. Toż 
oni zatracają o tyle wszystkie pojęcia, że 
mogą nawet zapomnieć swoje nazwisko.

Gdy nie mogę znaleźć tak śmiesznego 
paragrafu, jak paragraf o zaniecha- 
niach, gdzie pojęć jest tyle do zaniecha­
nia, a tak mało w tern sensu istotnego 
(z czem wy musicie mieć do czynienia), 
w tej tragedji sprzeczności, w którą Pol­
ska jest ubrana i w tej śmieszności sytu­
acji, która jednak na was ciąży, że rząd 
prowadzony przez: największego człowie­
ka w Polsce, którego ręce nie śmierdzą 
tak jak (zwracając się do oskarżycieli) 
wasze, może być oskarżony i otwierać 
sobą posiedzenie Trybunału Stanu ... 
Ten komizm historyczny ... Moje ręce 
w Polsce zaczęły wiele rzeczy i dumny 
jestem, że zostawię w Polsce prace, które 
przejdą wieki... Az tego rozpoczęcia 
pracy Trybunału Stanu dumny nie je­
stem — tak jak przypuszczam i panowie.

Oskarżyciel pos. Llebermann: 
Przed chwilą padły z ust p. marszał­
ka Piłsudskiego słowa zniewagi pod 
adresem Sejmu i posłów oskarżycieli. 
Wobec tych zniewag jestem bezbron­
ny, jak nim jest wysoki Trybunał. Od­
pieram te zniewagi z całą stanowczo­
ścią i oświadczam, że były one podyk­
towane nie uczuciem sprawiedliwości 
i nie zamiłowaniem do prawdy.

Następnie zeznaje marszałek Sejmu 
Daszyński, odpowiadając na sto­
sowne zapytanie oskarżyciela pos. Lie- 
bermana: Sprawa ustawy o kredytach 
dodatkowych wszczęta została na wio­
snę 1928, ale nie była przedmiotem roz­
ważań Sejmu, który miał bardzo krót­

ki czas do obradowania nad budżetem, 
a potem sesja została zamknięta dość 
wcześnie, wcześniej niż oczekiwano. 
Na sesji następnej, która zaczęła się 
SI października, sprawa wniosku Klu­
bu Narodowego o przedłożenie kredy­
tów dodatkowych stała się aktualną na, 
komisji budżetowej. Dyskusja ciągnę­
ła się dość długo, przemawiał na niej 
premjer Bartel, który w końcu listo­
pada doszedł do określenia jasnego 
stanowiska rządu w tej sprawie. 
Przedtem bowiem mieszano sprawę 
kredytów dodatkowych z zamknięcia­
mi rachunkowemi. Ponieważ za­
mknięć tych za rok 1927/8 nie było, 
a wniosek domagał się przedłożenia u- 
stawy o kredytach dodatkowych już 
po zakończeniu r. 1927/28, więc spra­
wa mogła była zawisnąć w powietrzu, 
jeśliby ją łączono razem z tamtą. Na 
komisji wyłoniły się zdania parlamen­
tu, że te dwie sprawy należy traktować 
odrębnie. Rząd nie zajął początkowo 
żadnego wyraźnego stanowiska, a!e w 
końcu listopada premjer Bartel w bar­
dzo otwarty, powiedziałbym rycerski 
i uczciwy sposób, doszedł wreszcie do 
skrystalizowania swego stanowiska, że 
sprawę kredytów dodatkowych i 
zamknięć rachunkowych należy trak­
tować odrębnie.

W listopadzie zr. miałem zawsze 
wrażenie, że rząd traktuje sprawę tych 
przedłożeń tak, że przedstawi je jak 
najprędzej i w czasie dyskusji sejmo­
wej nad wnioskiem wzywającym rząd 
do tych przedłożeń, rząd przeciw temu 
wnioskowi się nie oświadczył. Tym­
czasem kwestja terminu zaczęła od­
grywać wielką rolę z powodu zbliża­
nia się chwili zamknięcia sesji budże­
towej. W komisji i w prasie zaczęto 
napierać na rząd, aby oznaczył ter­
min. Pan Bartel w każdej rozmowie 
ze mną oświadczał, że nie ma zamiaru 
zwlekać. Mimo to, sprawa się prze­
ciągała i przyszło do wniosku o o- 
skarżenie. Jeszcze w ostatnich dniach 
przed postawieniem tego wniosku na 
porządku obrad — a byłem zwią­
zany terminami ściśle przepisanemi 
w ustawie o Trybunale Stanu — roz­
mawiałem z p. Premjerem, aby był 
łaskaw przedłożyć tę ustawę, i jeszcze 
na godzinę przed rozpoczęciem trakto­
wania tego wniosku w komisji o to go 
prosiłem. Nigdy jednakże pan Bartel 
nie oświadczył mi, że nie chce przed­
łożyć tych ustaw jak najwcześniej., 
Wobec tego poruszyłem myśl, żeby <j»ć 
Sejmowi możność załatwienia tej spra­
wy na sesji wiosennej i prosiłem pre- 
mjera o zdecydowanie się i wniesienie 
przedłożeń, bo w moim interesie leżało 
zawsze łagodzenie konfliktów praw­
nych, dających się złagodzić choćby 
przez samo przedłożenie. Mimo to ani 
nie przedłożono ustawy na sesji zimo­
wej, ani nie zwołano sesji wiosennej, 
chociaż pan Bartel wyraził przede mną 
nadzieję, że uda mu się taką sesję zwo­
łać z końcem kwietnia. Tymczasem na­
stąpiło znane przesilenie na stanowi­
sku premjera.

Osk. Lieberman: Ze strony rzą­
du twierdzono, że dlatego nie wnoszo­
no do Sejmu dodatkowych kredytów, 
ponieważ inwestycje były pilne a me­
toda pracy Sejmu była leniwa. Czy 
istotnie obawy te były uzasadnione?

Marsz. Daszyński: O ile chodzi 
o Sejm nowy, to mogę stwierdzić sze­
reg faktów, świadczących o jego naj­
lepszej woli. Zaraz po ukonstytuowa­
niu się Sejmu postawiłem na porząd­
ku obrad prowizorjum budżetowe 
i sprawę kredytów inwestycyjnych, 
wynoszących według projektu rządo­
wego 88 miljonów. Obie sprawy wyma­
gały wytężonej pracy Sejmu, mimo to 
Sejm załatwił je w trzy dni, przyczem 
zaznaczam, że sprawa druga była 
trudna, ponieważ projekt rządowy nie 
uwzględniał potrzeb wsi i przedstawi­
ciele wsi mieli podstawę do protesto­
wania przeciw temu. Mimo to obawy, 
że Sejm albo zmniejszy wydatki albo 
wypaczy ich charakter, okazały się 
płonne. Sejm liczył się z tem, że kraj 
potrzebuje na wiosnę tych kredytów 
i powiększył je do 142 miljonów. Se­
nat 31 marca w południe odrzucił tę 
poprawkę, a o 6-ej wieczór Sejm za­
gotował w myśl żądania rządowego. 
Premjerem był wówczas marszałek 
Piłsudski. Ten pierwszy krok Sejmu 
nie świadczył wcale o tem, żeby Sejm 
chciał sabotować przed łożenia inwe­
stycyjne. (Mówca cytuje dalsze przy­
kłady).

Coprawda, jedną sprawę potrakto­
wał Sejm negatywnie, mianowicie 
sprawę podatku gruntowego, ale była 
to sprawa zbyt ciężka, żeby ją zaczy­
nać na przednówku i mojem zdaniem 
postawiona została w sposób chybio­
ny. Kiedy najmowałem się sprawą rzą­
dowych przedłożeń podatkowych, na­
tknąłem się na dziwne zjawisko. Prze­
wodniczącym komisji budżetowej był 
jeden z wybitnych członków Ił. B, a
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referat podatku gruntowego objął byiy 
minister Romocki. Z końcem listopa­
da nalegałem na niego, dlaczego nie 
referuje, wówczas dowiedziałem się, 
że sprawa nie jest jeszcze między rzą­
dem a B. B. ustalona, i prosił mnie, 
żebym nie naciskał. Później, jak wia­
domo, rząd swoje projekty podatkowe 
wycofał, W tym więc wypadku trud­
no zarzucić parlamentowi, żeby swo­
jego zadania nie spełnił. Muszę otwar­
cie powiedzieć, że referenci wzdragali 
się referować owe przedłożenia, o- 
świadczając, ża trzeba nowych studjów, 
że ministerstwo skarbu musi jeszcze 
dokonać wielkiej pracy przygotowaw­
czej, a byli to właśnie członkowie 
klubu B. B.

Dalej parlament bez wahania w 
ciągu kilku dni załatwił żądanie Sej­
mu o wypuszczenie pożyczki. Co do 
rządowego projektu ustaw o nowym 
podatku mieszkaniowym i o budowie 
domów, to przyszedł on dopiero pod 
koniec sesji i tak wzburzył opinję pu­
bliczną, że nie mogło być już mowy 
o jego załatwieniu. Wskutek zamknię­
cia sesji różne własne projekty rządu 
nie zostały załatwione, jak np. projekt 
co do artykułu 116 ustawy o służbie 
państwowej i inne.

Świadek Umilanowski, radca 
Najwyższej Izby Kontroli, nie zeznaje 
nic Ciekawego.

Zarządzono przerwę 10-minutową, 
po której zeznawał świadek wicemini­
ster skarbu Grodyński. Odrazu przy­
stąpiono do pytań zadawanych przez 
oskarżycieli i obronę.

Osk. Lieberman: W sprawie 
powiększenia funduszu dyspozycyjne­
go prezesa Rady Ministrów jest w 
aktach ministerstwa skarbu referat, w 
którym na podstawie pisma marszał­
ka Piłsudskiego, żądającego powię­
kszenia funduszu dyspozycyjnego mi­
nisterstwo skarbu udzieliło zezwole­
nia a następnie wydało polecenie 
otwarcia tych kredytów. Na ile opie­
wało pismo marszałka Piłsudskiego?

Wicemin. Grodyński: Na 5 mi­
ljonów. Referat, w którym zostały o- 
twarte kredyty opiewał również na 5 
miljonów.

Lieberman: Czy pan minister 
specjalnie miał wątpliwości co do u- 
dzieleńia zgody na otwarcie tego kre­
dytu.

Grodyński: Nie jestem kompe­
tentny do wątpliwości wobec zarzą­
dzeń prezesa Rady Ministrów.

Lieberman: Czy te wątpliwości 
jednak nie znalazły wyrazu w refe­
racie ?

Grodyński: Były to wątpliwo­
ści natury czysto prawnej, jak przy
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wszystkich dodatkowych kredytach, 
mianowicie chodziło o niezgodność z 
art. 6 ustawy skarbowej.

Lieberman: W tym referacie 
było jednak także powiedziane, że 
jest niezgodność z art. 7.

Grodyński: Dlatego, że w art.7 
jest mowa o virement.

Lieberman: Dlatego, że mowa 
<0 funduszu dyspozycyjnym.

Grodyński: O virement w
związku z funduszem dyspozycyjnym.

Lieberman: Referat z początku 
opiewał na 5 milj. Kiedy pojawiła się 
sprawa podwyższenia jeszcze o 3 milj.

Grodyński: Nie pamiętam.
Lieberman: Czy jest w mini­

sterstwie referat o tych dodatkowych 
3 milj.?

Grodyński: Jest wniosek na Ra­
dę Ministrów o 8 milj.

Lieberman: Na jakiej podsta­
wie, skoro marszałek Piłsudski żądał 
tylko 5 milj.?

Grodyński: Na polecenie mi­
nistra Czechowicza, który je wydał z 
polecenie prezesa Rady Ministrów.

Lieberman: Czy pan pamięta, 
że w tym wniosku na Radę Ministrów, 
pisanym na maszynie, a opiewającym 
na 5 milj., ktoś potem to przekreślił i 
napisał ręką 8 miljonów. Kto to napi­
sał ?

Grodyński: Tego nie wiem. O 
ile pamiętam, te 3 milj. były asygno- 
wane dopiero po uchwale Rady Mini 
strów. Wniosek był sporządzony na 
5 milj., a został na polecenie ministra 
skarbu, który powołał się na decyzję 
prezesa Rady Ministrów, zmieniony na 
8 milj.

Lieberman: Czy panu wiado­
mo, że marszałek Piłsudski także póź­
niej w liście mówi tylko o 5 milj.

Grodyński: Ze mną marszałek 
Piłsudski nie mówił o tern.

Lieberman: Czy panu wiadomo, 
dlaczego nie przedłożono Sejmowi u- 
stawy o dodatkowych kredytach za r. 
1927/28?

Grodyński: Nie wiem, bo nie 
byłem wtedy członkiem rządu.

Lieberman: A gdy pan został 
kierownikiem ministerstwa skarbu, 
czy pan uczestniczy! w naradach i de­
cyzjach w tej sprawie?

Grodyński: Sprawa ta została 
przedstawiona w liście prezesa Rady 
Ministrów do komisji budżetowej 
Sejmu.

Lieberman: Jako kierownik
ministerstwa wydał pan okólnik bar­
dzo ostry w sprawie przekroczeń bud 
żetowych. Co skłoniło pana do wyda­
nia tak ostrego okólnika w czasie to­
czącej się sprawy ministra Czechowi­
cza ? .

Grodyński: Ten okólnik był 
potrzebny, ale nie był rzeczą nową., 
była tylko potrzeba przypomnienia 
wszystkim ministerstwom odnośnego 
przepisu.

Lieberman: Czy były takie sa 
me okólniki poprzednio?

Grodyński: Były, ale może pi 
sane w mniej ostrym tonie,

Obr. Paschalski: Czy za czasów 
ministra Czechowicza okólniki takie, do­
tyczące ścisłego przestrzegania budżetu, 
były wydawane?

Grodyński: Okólniki takie były 
wydawane przez cały okres piastowania 
teki przez pana ministra Czechowicza, 
zarówno w latach 1926, jak 1927 i 1928. 
W jesieni roku 1927 byl wydany okólnik, 
który z uwagi na duży napływ wnio­
sków o kredyty dodatkowe przestrzegał 
przed masowem zaleganiem minister­
stwa skarbu takiemi wnioskami.

Obr. P a s c h a 1 s k i: Czy zamknię 
cia rachunkowe były poprzednio Sejmo­
wi składane, kiedy to stało się po raz 
pierwszy? .

Grodyński: Podczas piastowania 
teki przez ministra Czechowicza. Za­
mknięcia za lata 1923 do 1925 zostały 
złożone w Sejmie z końcem roku 1928, 
za rok 1926 i I kwartał 1927 nieco po 
źniej, zdaje się w marcu. Również za 
urzędowania pana Czechowicza odesła­
no do Najwyższej Izby Kontroli za­
mknięcia za rok 1927/28.

Oskarżyciel P i e r a c k i: Czy za rok 
1927/28 były sporządzone projekty ustaw 
o dodatkowych kredytach?

Grodyński: Były sporządzone w 
łonie ministerstwa, ale wniesione do 
Sejmu nie zostały.

Pieracki: A inne projekty, doty­
czące pewnych przekroczeń i zmian, czy 
nie było żadnych wnoszonych do Sejmu?

Grodyński: Nie. .
Pieracki: To może Pan Minister 

nie pamięta. Czy w sprawach, dotyczą­
cych gospodarki skarbowej, minister 
skarbu może być przegłosowany?

Grodyński: Jest stara ustawa z 
roku 1921, t. zw. lex Michalski, która 
oiów i, że zarządzenia powodujące wy­
datki ze skarbu państwa, mogą być 
uchwalano tylko za zgodą ministra skat-

bu. Ale muszę dodać, że ustawa ta za­
wiera cały szereg przepisów, które już 
straciły ważność i jest w literaturze kwe- 
stja, czy ustawa ta jeszcze obowiązuje.

Pieracki: Możnaby łatwo znaleźć, 
czy-istnieje ustawa, która ją uchyla.

Obr. Paschalski dołącza uwie­
rzytelniony odpis uchwały Rady Mini­
strów w sprawie otwarcia kredytów na 
rok 1927/28 z dnia 13 lutego. Uchwała 
wzbudza wielkie zainteresowanie w 
członkach Trybunału i odpis jej krąży z 
rąk do rąk, wreszcie dochodzi do przed­
stawiciela Sejmu.

Osk. Wyrzykowski: Ależ ta 
uchwała jest in extenso wśród dowodów 
rzeczowych, i to nie w odpisie, a w ory­
ginale. Proszę przejrzeć Nr. 31 punkt 52.

Następnie zeznaje szef wydziału 
prawnego prezydjum Rady Ministrów ? 
dr. Piętak.

Lieberman: Chodzi mi o pismo 
ministra skarbu z 20 grudnia o podwyż­
szeniu funduszu dyspozycyjnego do 
8 miljonów złotych. Kiedy zażądano 
oryginału i zapytano, kiedy to pismo 
wpłynęło do prezydjum Rady Mini­
strów, odpowiedziano, że nie wpłynęło 
drogą zwyczajną, ale zostało wręczone 
na posiedzeniu.

Świadek dr. P i ęt a k: Tak jest. Spra­
wy pilne były nieraz wnoszone nie przez 
dziennik podawczy, ale wprost na Radę 
przez wicepremjera Bartla.

Lieberman: Między 20 grudnia a 
10 lutym upłynęło sporo czasu.

Prezes Su piński: Wedle akt 
w czasie omawianym przez Pana Posła 
odbywały się posiedzenia Rady Mini­
strów 21 grudnia, 11, 14, 21, 25 stycznia 
oraz 3 i 10 lutego.

L i e b e r m a n: To mi wystarczy.
Świadek Fiut, naczelnik wydziału 

księgowości w min. skarbu: Polecenie 
otwarcia kredytu na fundusz dyspozy­
cyjny w kwocie 5 miljonów otrzymałem 
19 grudnia. Uchwały Rady Ministrów 
przy tern nie było, bo się ich nigdy nie 
dołącza. Byl dopisek, że sprawa będzie 
objęta późniejszą uchwałą Rady Mini­
strów, i że data uchwały będzie podana 
oddzielnie. Uchwalę tę dostałem 14 lu­
tego. . . . . .Lieberman: Czy suma ta była juz 
wtedy całkiem wydana?

F i u t: W dniu 19 grudnia wyasygno­
waliśmy 2 miljony, 20 stycznia 1 miljon, 
31 stycznia — 1 miljon, i 7 lutego 1 mi- 
ljon — razem 5 miljonów. Pismo z 14 
lutego zawierało zarazem uchwałę na 
dalsze 3 miljony.

Lieberman: Na podstawie czego 
otwiera Pan kredyty?

F i u t: Na podstawie polecenia dyrek­
tora dep. budżetowego, bez względu na 
to, czy była uchwała Rady Ministrów. 
Zapisuje się je tylko, aby wiedzieć, że to 
nie było objęte budżetem..

Po przesłuchaniu świadka Jerzego 
Stępowskiego zarządzono prze­
rwę dla narady Trybunału.

Po naradzie dotyczącej świadków, 
którzy się nie stawili, Trybunał Stanu 
uznał niestawiennictwo świadka Os­
sowskiego, natomiast świadka b. mi­
nistra Jurkiewicza skazał na 100 zł, 
grzywny za niestawienie się.

Potem odczytał przewodniczący 
złożone w śledztwie zeznania świadka 
Władysława Ossowskiego, naczel­
nika departamentu budżetowego w 
ministerstwie skarbu. Zeznaje on, że 
na żądanie ówczesnego prezesa Rady 
Ministrów i na podstawie uchwały 
Rady Ministrów był otwarty dwukrot­
nie kredyt w łącznej sumie 8 milj. naj­
pierw na 5 potem na 3 milj. Uchwa­
ła Rady Ministrów nastąpiła między 
otwarciem jednego a drugiego kredy­
tu. Otwarcie kredytu 5 milj. z części 
IV. dział I. § 11 (fundusz dyspozycyj­
ny) załatwił świadek sam, aprobował 
zaś to wiceminister a następnie mini­
ster. Szczegółów otwarcia dalszych 
3 milj. świadek nie pamięta.

Następnie oskarżyciel p. Pi era c 
ki zażądał odczytania trzech protokó­
łów Naczelnej Izby Kontroli Państwa, 
a przynajmniej uchwał Rady Mini­
strów dotyczących kredytów dodatko­
wych. Przewodniczący czyni temu za­
dość i odczytuje różne wnioski stawia­
ne na Radę Ministrów co do nadzwy­
czajnych wydatków; wśród nich jest 
np. wniosek o kwotę na sprowadzenie 
zwłok Słowackiego, na roboty budo­
wlane w zamku królewskim itp.

W dalszym ciągu przewodniczący 
odczyta! korespondencję Najwyższej 
Izby Kontroli z ministerstwem skarbu 
w sprawie przekroczeń budżetowych, 
dalej pismo marszałka Piłsudskiego 
z żądaniem zwiększenia funduszu dy­
spozycyjnego prezesa Rady Ministrów 
o 5 milj. oraz referat ministerstwa 
skarbu w tej sprawie. Tudzież mini­
sterstwa skarbu do departamentu ka­
sowego o dodatkowych jeszcze trzech 
miljonach.

Obrońca Paszalski prosił o przyją-

potrawy deserowe o wyśmienitym smalcu
maja zwłaszcza w porze letniei szczególne znaczenie dla zdrowia. Mleczna przv 
nrawa ' delikatny icb aromat działają na organizm wzmacniająco i orzeźwiająco,

lw<Ainfci«>jjvv »>r«a Oetkero»
wvrabianv w licznych odmianach, od zwykłych do najdelikatniejszych, zdoła 
zadowolić aajwybiedniejszego smakosza. Należy żądać prostko budyniowego 

Dra Oetkera ze znakiem ochronnym ,Jasna głowa".
t)obre przep>isv ilodkic przysmaki i p»* 
raws ęalaretkowc aawter* nowe wydani« 
’Arwnie ilustrowane} książeczki z przepisaozu 

Oetkera, wydanie F. Tamże znajduj 
nę bliższe szczegóły o znakomitym aparacŁ« 

O pieczenia „Podziw kuchni**, «apomoca Mo* 
ugo na malvm płomyku gazowym można piecs 

smażyć i ęotować. Książkę nabyć można aa 
40 proz«v w wszv3lkich składach, a w ca«« 
wyczerpania za nadesła­
niem znaczków wprosi od

ora Augusta Beiera,
Oliwa.

cie szeregu prac teoretycznych, na 
które obrona zamyśla się powoływać.

Wiceminister Grodyński, uzu­
pełniając swe zeznania oświadcza, że 
zapytany przez oskarżyciela, czy w r. 
1927/28 nie było jakiejś ustawy o do­
datkowych kredytach, nie pamiętał, 
czy taka była, obecnie też przypomniał

y Oetxera
logu mí na : zakładowa ■ ■ . ,,. '..
i ¡¡exane/m m gaałami vsosie'¿anitjovÿm
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sobie, że była ustawa w sprawie po­
krycia kosztów, związanych z za­
ciągnięciem pożyczki stabilizacyjnej, 
wniesiona na ostatniem posiedzeniu, 
Sejmu z końcem r. 1927.

Na tern zostało ukończone postępo­
wanie dowodowe.

Dzisiejsze przemówienie oskarżyciela, pos. Łiebermanna
W a r s z a w a, 27. 6. (Tel. wł.). Dzi­

siejsze przedpołudnie w Trybunale 
Stanu zajęło przemówienie oskarży­
ciela posła Liebermanna, który 
mówił z przerwą przeszło dwie godzi­
ny. Inni oskarżyciele zrzekli się na- 
razie głosu, a o godz. 3-ej zacznie 
przemawiać adw. Paschalski.

Mowa posła Liebermanna była bar­
dzo głęboka i wywarła ogromne wra­
żenie. Na początku Liebermann o- 
świadczył, że nie powodują nim żad­
ne uczucia i czynniki, lecz jedynie o- 
bowiązek mandatarjusza ciała usta­
wodawczego. Punktem wyjścia dla 
rozważań Liebermanna jest zagad­
nienie prawa, które w tej sprawie zo­
stało zdeptane.

W dalszym ciągu Liebermann 
przedstawił genezę sprawy i scharak­
teryzował walkę Piłsudskiego z Sej­
mem.

„Czy Sejm poprzedni był „godny“ 
— mówił Liebermann — dokonać wy­
boru marszałka Piłsudskiego na pre­
zydenta Rzeczypospolitej? Postawiono 
tę kandydaturę w tym „niegodnym“ 
Sejmie, a pan marszałek ją przyjął i 
wyjaśnił dlaczego przyjął — bo chciał 
legalizacji tego, co się stało. Co to 
znaczy legalizacja? To znaczy świa- i

dectwo niewinności, to odpuszczeni© 
za krew przelaną, to odpuszczenie za 
przepędzenie prezydenta Rzeczypospo­
litej, odpuszczenie za bunt przeciw 
zwierzchnikowi sił zbrojnych.

Przew. Supiński: To nie należy 
do sprawy.Liebermann: A czy dotyczyło 
sprawy to, co było mówione wczoraj? 
Jeśli pan prezes będzie ograniczał swo­
bodę głosu, będziemy zmuszeni usunąć 
się z tej sali.

Supiński: Ograniczam do spra­
wy.Liebermann: Wczoraj nasłu­
chaliśmy się dosyć. Pan nas nie wziął 
w obronę. Mamy prawo odpowiedzieć 
dziś na to, co nastąpiło wczoraj.

Ta wymiana zdań między Supiń- 
skim i Liebermannem wywołała na sa­
li ogromne wrażenie.

W końcowym ustępie poseł Lieber­
mann przedstawił historyczną wagą 
chwili dzisiejszej i historyczną odpo­
wiedzialność sędziów Trybunału Sta­
nu. Do sędziów tych należy dzisiaj 
rozstrzygnąć, co ma w Polsce pano­
wać: czy prawo, czy siła i przemoc. 
Apelował do Trybunału, aby historją 
Polski skierował na drogę prawną.

(w)

Stany Zjednoczone a Rosja Sowiecka
Rząd Hoouera będzie kontynuował politykę swych 

poprzedników
podaje treść listu sekretarza stanu, p. 
Stimsona, do M. Woll‘a, wiceprezesa 
Amerykańskiej Federacji Pracy, w 
którym Stimson kategorycznie o- 
świadcza, iż rząd Hoovera w stosun­
ku do sprawy rosyjskiej trzyma się 
ściśle polityki poprzedniej rządu Coo- 
lidge‘a.

Dominja angielskie wobec h. S. 8. K.
rządy poszczególnych dominjów o za­
miarze wznowienia stosunków dyplo 
matycznych z Z. S. R. R.

Waszyngton, 27. 6. (PAT). Pra­
sa tutejsza stwierdza, iż wbrew upor­
czywym pogłoskom, jakoby uznanie 
rządów sowieckich przez Stany Zjed­
noczone miało wkrótce nastąpić, rząd 
amerykański nie ma wcale zamiaru 
odstąpienia od kierunku polityki po­
przednich rządów. Jako dowód prasa

Moskwa, 27. 6. (PAT). Opierając 
się na doniesieniach własnego ko­
respondenta nowojorskiego Taas po­
daje, że rząd angielski zawiadomił

Dokoła ostatnich walk w Maroko
Rząd Poincare*go dostał w izbie dwukrotnie votwm zaufania

P&Tji, 27. 6. (PAT). Izba, która 
prowadziła w ciągu nocy w dalszym 
ciągu dyskusję nad interpelacjami w 
sprawie zajść w Maroku odrzuciła 
347 głosami przeciwko 207 .porządek 
dzienny, zaproponowany przez socja­
listów, domagający się przeprowadze­
nia przez odpowiednie komisje par­
lamentarne ankiety co do odpowie­
dzialności za ostatnie wydarzenia. Po­

za tem Izba odrzuciła 330 głosami 
przeciw 263 porządek dzienny, zapro­
ponowany przez radykałów społecz­
nych, a wzywający rząd do stosowania 
polityki systematycznej pacyfikacji, 
przyjęła natomiast porządek dzienny, 
wyrażający rządowi zaufanie. W 
związku z dwoma porządkami dzień- 
nemi opozycji rząd stawiał kwestję zar 
ufania.

Koniec karjery gen. Fenga
N a n k i n, 27. 6. (PAT). Gen. Czan- 

Kaj-Szek wystosował do przywódców 
wojskowych północno - zachodnich 
Chin okólnik, zawiadamiający, że ge­
nerał chrześcijański Feng-Ju-Hsiańg 
podał się do dymisji i wyjedzie nieba­

Jak Niemcy obchodzą 10-Iecie Trakta­
tu Wersalskiego?

Gdańsk, 27. 6. < AW) Dnia 28. bm. 
w 10-tą rocznicą podpisania Traktatu

wem zagranicę. Okólnik zawiadamia, 
że w miejsce gen. Fenga, którego bez­
pieczeństwo osobiste jest zagwaranto­
wane, mianowany został tuchun pro­
wincji Szan-Si, Jen-Si-Szang.

Wersalskiego odbędzie się w Gdańsku 
w kościele św. Jana nabożeństwo ża­
łobna urządzone staraniem niemiec­
kich nacjonalistów, _ _
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Nowa wycieczka Polaków z Ameryki
Gdynia, 27. 6. (AW). Dnia 29. bm. 

przybywa do Gdyni statkiem „Litua- 
nia“ wycieczka Polaków i Ameryki w 
liczbie 200 osób. Po zwiedzeniu mia­
sta i portu pod przewodnictwem wy­
działu turystycznego wycieczka uda 
się na P. W. K. do Poznania.

Zajęcia Prezydenta Rzpltej
Warszawa, 27. 6. (AW) Prezy­

dent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj 
raport zastępcy szefa kancelarji cywil­
nej dr. Skowrońskiego w kwestji 
spraw bieżących, jakie nagromadziły

się podczas dłuższej nieobecności Pre­
zydenta w Warszawie. Poza tem Pre­
zydent przyjął podsekretarza stanu w 
min. sprawiedliwości w kwestji uła­
skawień oraz sekretarza Michalskiego 
w kwestji zużytkowania 5-miljonowe- 
go funduszu kultury i sztuki.

Międzynarodowy Instytut Oszczęd­
nościowy

Warszawa, 27. 6. (AW). Prezes 
P. K. O., dr. Henryk Gruber wyjechał 
do Genewy na obrady stałego komite­
tu Międzynarodowego Oszczędnościo­
wego. Dr. Gruber jest członkiem rady 
tej instytucji.

Upalne lato......
Oranżada —- Delicja Owocowa

KANTOROWICZA
gasi pragnienie — smakuje przepysznie.

KARMELKI ŚMIETANKOWE

Kino APOLLO Dziś premiera! KINO APOLLO

Lya de Putti, Paweł Wegener

KINO APOLLO Przedstawienie o godz. 5,30, 7,30,9,30 KINO APOLLO

P, Strandman premierem estońskim?
Ryga, 27. 6. (AW). Poseł estoński 

w Warszawie p. Strandman, bawiący 
obecnie w Pallinie, zrezygnował ze 
swego stanowiska. P. Strandman ma 
być mianowany premjerem Estonji, 
który, jak wiadomo, jest równocześnie 
prezydentem Estonji. IE.WIE ID>IE IL.

NA1LEPIZY TOWAP2Y12 W MAfilZU 
Tp i« U

to najłcpize barwniki do 
odnawiania ¡farbowania 
obuwia oraz wtzelkięh 
Wyrobów ikórzanych na. 
acjmodniejize kolory

, W jako niezastaaW Mek taMian 
iaje zadiwolenie kallai Mimie“

mówi słynna aktorka filmów®.
Dina Graila.

„Sprawą usuwania włosków i puszku na ramionach, 
nogach i karku zajmuje się każda pani, która dba o ele­
gancki wygląd. Używanie brzytwy nie iest odpowiednie, 
gdyż drażni ona skórę, wskutek czego tworzą się pryszcze 
i włosy odrastają intensywniej. TAKY jest wprost ideal­
nym środkiem“.

TAKY jest miękką pastą, która bezpośrednio po wy- 
•'śnięciu z'tuby jest gotowa do wżycia i w przeciągu 5 mi- 
at usuwa włoski i puszek. TAKY produkcji r. 1929 

'* swvm nowym składzie nie ma przykrego zapachu 
nie wysycha. Dlatego też może być używany aż do zu- 

ełnego* wyczerpan a tucy. Jedna próba z kremem TAKY 
■rzekonywuje natychmiast o jego zaletach. Każda pani, 
tóra raz spróbowała kremu TAKY, nie bodzie nigdy aży- 

wała inny eh środków depilacyjnych. Niech pam jeszcze
dziś zrobi próbę!

Krem TAKY jest de nabycia w® wszystkich aptekach, 
drogerjach perfumeriach i t. p. sklepach w cenie B,— zł 
za tubę. Do każdej oryginalnej tuby kremu jest dołączo­
ny bon gwarancyjny.

Generalne Przedstawicielstwo na Polskę i w. m. Gdańsk: 
A. Bornste n & Co , Gdańsk, BSttchergass ~ 23-27.

Za ety kremu TAKY »929: Odznacza się przyjemnem 
japacbem. — Działa skutecznie. — Może być używany aż 
o zupełnego wyczerpania tuby. — Jest pod gwarancją 
'znie.czPy dla skóry. — Tw 2784

Techniczne przygotowania do Loterji 
P. W. K. zostaną ukończone w pierw­

szych dniach lipca r. b.
Wobec tego publiczne ciągnienie 
pierwszej serji losów 

odbędzie się na terenie

Pmflinej Wistawi Krajowi
w Poznaniu

w dniu 9 lipca po południu
na które Szanowną Publiczność 

uprzejmie zapraszamy.

Osffliii! flui spneSaij W P.II
Spiesz się!

Losy do nabycia w kolekturach, 
bankach i t p. w uws

■AA/WWVWWWV\ZWWWVWWWVWVU

onAL LEGO
-

T
f.

do odkażania jamy 
ustnej i gardła.

POLSKIE PERFU
AJOLA

aw

Wszystko mija!.«. Pamięć zawodzi!.
Czy wybrałbyś się na polowanie bez broni? Czy wyru­
szyłbyś na wakacje bez aparatu, który ładujesz w peł- 
nem świetle i celując do wszystkiego co Ci się podoba, 
naciskasz wężyk i«,, zabijasz widmo zapomnienia.

Jedyną bronią przeciw
zapomnieniu jest aparat

“Kodak” PERFUMY MAJOLA

ÍL

Wszystko co oglądałeś z zachwytem, beztroskie 
wakacyjne spędzone na wsi, nad morzem lub w 
nie zatrą się w pamięci, lecz pozostaną utrwalone na

Twoim “Kodakiem”.
Kilka minut wystarczy do poznania “Kodaka”
W każdym większym składzie przyborów fotograficznych 
połażą Wam modele aparatów "Kodak" od zł 70.—

t "Brownie" (dla dzieci) od zł. 33.——

3 warunki konieczne 
do dobrego zdięciat

aparaf "Kodak", błona "Kodak" i papier ,‘Velox" 
Kodak Sp. z o. o. Warszawa, plac Napoleona 5.

chwile
górach
zawsze

CNI
teS-

nl© ustępują najlepszym $/ zapranloznym
«. i

l są ozdobą wytwornej toalety.

2 różnych zapaohów polecamy subtelne I delikatne; 
BELLA, TRIUMF, PAR1SIA, NARCYZ I BEZ 

z ostrzejszym zapaohem 
CHYPRE I KWIATY BENARESU



Numer 293 = Kurjer Poznański, czwartek, 27 czerwca 1929 Stróna 9

Zamach na konsula francuskiego 
w Berlinie

Konsul wyszedł z zamachu bez szwanku

Młodzi O. W. P.y
którym zajęcie zawodowe pozwala uczestniczyć

Berlin, 27. 6. (Pat.) Budynek ge­
neralnego konsulatu Francji w Berli­
nie był wczoraj w godzinach przed 
południowych widownią, zamachu, do- 
konego na konsulu generalnym Binet 
przez emigrantkę rosyjską Makarową.

O godzinie 11-ej zjawiła się w po­
czekalni konsulatu Makarowa w to­
warzystwie męża swego, trzymającego 
na ręku niemowlę. Oboje domagali się 
przyjęcia przez konsula. Po wejściu 
do gabinetu konsula, Makarów o- 
świadczył, że przybył z żoną swą Ło­
tyszką, która uległa w Grenobles, w 
czasie pobytu obojga we Francji, wy­
padkowi automobilowemu i straciła 
nogę, i żąda od konsula zasiłku na 
dalszą podróż do Paryża.

Na uwagę konsula, że ze sprawą tą 
powinien się był zwrócić do kompe­
tentnych władz we Francji, Makarów, 
bijąc , pięścią w stół, począł wykrzy­
kiwać i odgrażać się, żona zaś jego 
wyciągnęła z zanadrza rewolwer i

mierząc w konsula, wystrzeliła trzy­
krotnie. Strzały chybiły i utkwiły w 
suficie. Makarów z żoną, obezwładnie­
ni przez służbę konsulatu, zostali za­
aresztowani.

W związku z zamachem donoszą: 
Makarów jest z zawodu robotnikiem 
metalowym; przez dłuższy czas słu­
żył w legji cudzoziemskiej, poczem 
pracował w jednej z fabryk w Greno- 
bles. Tam poznał przyszłą swą żonę 
Agatę, która wskutek nieszczęśliwego 
wypadku straciła nogę. Makarów 
wraz z żoną występowali z pretensja­
mi do władz francuskich, opierając 
się na rzekom em zaniedbaniu ze stro­
ny lekarzy francuskich przy opero­
waniu Makarowej. Wszystkie starania 
Makarowych napotykały na odmowę. 
Jak oświadczył Makarów w policji, — 
zamach był tylko manifestacją uczuć 
obojga oburzonych Makarowych prze­
ciwko zachowaniu się władz francu­
skich.

issMiffi luWii Kras
Teodo- 
nni się
W, P.

w dn. ?8 b. ni. (nabożeństwo z kazaniem J. E. ks. Arcybiskupa 
rowicza o godz. 10 rano i Akademja o godz. 12 w południe), wi 
stawić dziś w czwartek, 27 b. m. o godz. 20,15 w lokalu O< 
Dotyczy to również i tych, którzy się już zgłosili.

Wydział Grodzki.
związanych międzynarodowo. Było­
by nikczemnością ulegać szantażowi; 
tchórzostwo nie jest żadną polityką. 
Paryska podła napaść Żydów na Pol­
skę niech stanie się chtoszczącem u- 
derzeniem szpicruty po twarzy każde­
go Polaka, który będzie omijał sklepy 
chrześcijańskie! Obowiązek jego jest 
jasny, stanowczy i bezwzględny.

„Jeszcze dwie uwagi. Paryscy ka- 
lumniatorzy nie znaleźli ani słowa po­
tępienia dla profanacji, jakiej dopu­
ściła się młodzież żydowska we Lwo­
wie, a zato o protestujących dzielnych 
polskich akademikach, ku którym i-

117 I 1 ł • * & 1 1 O I dzie podziw i wdzięczność całej uczci-Węgry skiadaią hołd prochom gen. Bema --ej poiski, wyrazi» się że splami»
J fi r O | miano człowieka cywilizowanego . 1

zażądali na nich surowej kary. Żą­
danie to wręczyli polskiej ambasadzie. 
Przypuszczamy, że tych bezczelnych 
Żydów strącono ze schodów na łeb“.

B u d a p e s z t, 27. 6. (PAT) Specjal­
ny pociąg, wiozący zwłoki gen. Bema, 
przybył dziś w południe na węgierską 
stację graniczną Telebia. Dworzec ko­
lejowy udekorowany był flagami poi« 
śkiemi i węgierskiemi. Na peronie ze­
brały się bardzo liczne delegacje z 
wieńcami. Na wspaniałej bramie 
triumfalnej, ozdobionej godłami pań- 
stwowemi polskiemi i węgierskiemi, 
widniał napis: „Witaj gwiazdo Ostro­
łęki“.

W godzinach popołudniowych 
przybył do Telebji pociąg pośpieszny, 
w którym znajdował się węgierski ko­
mitet uczczenia gen. Bema, członkowie 
stowarzyszenia węgiersko - polskiego, 
oraz delegaci armji polskiej. Rodzi­
nę gen. Bema reprezentowali obywatel 
węgierski Władysław Bem i właściciel 
dóbr ziemskich w Polsce również Wła­
dysław Bem. Gdy pociąg ze zwłoka­
mi gen. Bema wjechał na stację, roz­
legły się sygnały i fanfary. Wagon, 
mieszczący szczątki generała, ozdobio­
ny był godłami polskiemi z inicjałami 
generała. Gdy pociąg zatrzymał się 
przed bramą triumfalną, odśpiewano 
hymny węgierski i polski, poczem nad-

żupan Balku złożył wieniec w imieniu 
rządu węgierskiego i wygłosił dłuższe 
przemówienie. Z Telebji pociąg spe­
cjalny wyjechał o godz. 13,15 do Buda­
pesztu.

Do Budapesztu pociąg przybył o 
godz. 5,45 popołudniu. Dworzec wscho­
dni tonął we flagach polskich i wę­
gierskich. Trumna z prochami gen. 
Bema złożona została na improwizo­
wanym katafalku, przy którym pełne 
pietyzmu przemówienie wygłosił w i- 
mieniu stolicy węgierskiej radny mia­
sta Liber. Po złożeniu wieńca w imie­
niu armji węgierskiej trumnę eskorta 
honorowa złożyła na lawecie. Kon­
dukt wzdłuż podwójnego szpaleru ru­
szył do Muzeum Narodowego. Na dro­
dze, którą kroczył pochód żałobny, 
zgromadzone były wielotysięczne tłu­
my publiczności, które w skupieniu z 
obnażonemi głowami składały hołd 
szczątkom polsko-węgierskiego boha­
tera. Gdy kondukt dotarł do gmachu 
Muzeum Narodowego, trumnę przy 
dźwiękach hymnu narodowego pol­
skiego zdjęto z lawety i wniesiono do 
hali muzeum, gdzie złożono ją na ka­
tafalku.

Przyjazd ks. arcyb. 
Teodorowicza do Poznania

Dzisiaj o godz. 6 min. 40 rano przy­
był do Poznania kurjerem lwowskim 
J. E. Ks. Arcybiskup Teodorowicz.

Dostojnemu Gościowi zgromadzona 
na dworcu młodzież akademicka zgo­
towała serdeczną owację, obsypując 
go kwieciem.

Imieniem komitetu organizacyj­
nego obchodu dziesięciolecia 
Traktatu Wersalskiego powitał ks. 
arcyb. Teodorowicza poseł prof. Ste­
fan Dąbrowski.

Poznańska giełda pieniężna
Poznań, 27 czerwca 1929. 

Nastrój Giełdy dzisiejszej był spokojny
i odczuwano zbliżający się ultimo kwar­
tału. ,

Z pap. procent, wzgl. lokacyjnych u- 
cieipiała na kursie z powodu większych 
realizacyj 5 proc. poż. konwers. notując 
53—51 proc, w płaceniu. Również i premj. 
dolarowe miały inalą pojemność przy kur­
sie 68,— (za sztukę 5-dol.) w płaceniu. Li­
stami dolarowemi P. Z. K., które były w 
zaofiarowaniu po 92 proc, wcale nie obra­
cano a tylko handlowano mniejszą ilością 
6 proc, listów żytnich po 25,— (za 1 ctr.
m Ż'akcyj bankowych obniżył się również 
Bank Polski notując 160,— w płaceniu zaś 
Bank Związku był w oddaniu po dotycn- 
czasowym kursie 78,50.
Ceduła urzędowa z dnia 27 czerwca 1929 z. 

Papiery procentowe:
(Kurs w procentach nominału)

5% Pożyczka konwersyjna 53—51% P. 
(Kurs w złotych)

5% Pożyczka premjowa serja li os.— 
Akcje bankowe:

(Kurs w złotych za 1 akcję)
Bank Polski I em. 160,— P.
Bank Zw. Spółek Zarobk. I em. zł. (8,50 O.

Tendencja: Spokojna.

Giełda warszawska
dnia 27 czerwca 1929 r.
Waluty Gotówka

Doi. Stan. Zjedn tr. 8.88 sp. 8.90 kup. 8,86
Dewizy

000,00 sp. 100,00 knp. 000,00

Reichstag uchwalił drugą ratę 
na pancernik

Berlin, 27. 6. (Radjo wł.) Parla­
ment niemiecki przyjął dzisiaj w gło­
sowaniu przeciw głosom socjalistów i 
komunistów drugą ratę na pancernik

A. Socjaliści ministrowie głosowali w 
przeciwieństwie do własnej frakcji za 
wypłaceniem drugiej raty.

Wycieczka młodzieży 
lwowskiej w Poznaniu

Dzisiaj rano przyjechała do Pozna­
nia wycieczka członków lwowskiego 
Koła Młodzieży Wszechpolskiej. W 
skład wycieczki wchodzą najwybit­
niejsi przywódcy lwowskiej młodzieży 
akademickiej.

Miłych gości powitali na dworcu 
przedstawiciele Koła poznańskiego 
Młodzieży Wszechpolskiej, poczem od­
wieźli ich do wyznaczonych kwater w 
domach akademickich.

Lwowianie zabawią w Poznaniu 
kilka dni, przyczem zwiedzą Po­
wszechną Wystawę Krajową.

Be.gja tr 
Kopenhaga ., 
Londyn 
Nowy Jork . 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Włochy

237,56
043,23
008,90
034,90
026.il
171,61
046,66

238,li 
043,34 
008.82 
034,99 
026,48 
172.04 
046.72

236.96
043,13
008.88
034,81
026,35
171.18
046,54

Papiery państwowe i obligacje
4% poż iDwest. . . 000.00 OJO.OO '66.00 
5% poż. premi. doi. . 065,50 '64.50 064.<o 
5% doż kotw . . 000.00 000.00 057.00 6% pot doi . . . . 000,00 000,00 083^0

Akcje w
Bank Polski . . . 
Bank Dysko towy . 
Bank Zachodni 
Bank Zw Sp Zarobk. 
Starachowice . . 
Siła i Światło . . » 
Firley ...<«» 
Lilpop . i > t
Modrzejów . • • s 
Haberbusch > 5 <

złotych:
. 000.00- 
. 000,00- 
. 000,00- 
, 000,00- 
, 000.00 
, 0r0,00 
» 046,50
S 000,00 
. 000,00

136,00 
126.00 
070,00 
078,50 
04 i 50 
•126,00 
046,00 
029,50 
024,00 

000,00—240,00

Polska reakcja na kalumnje żydowskie 
w Paryżu

Oszczerstwa i obelgi, rzucone na 
Polskę na wiecu zwołanym przez Ży­
dów w Paryżu, oburzyły do głębi całą 
zdrową polską opinję publiczną. O- 
burzeniu temu daje krakowski „Głos 
Narodu" wyraz w następujących sta­
nowczych a słusznych wywodach:

„Dobrze się stało, że prasa polska 
poświęciła trochę uwagi nikczemnej 
kampanji antypolskiej, rozpętanej 
przez żydostwo międzynarodowe w 
Paryżu z powodu lwowskich wypad­
ków. Najwyższy już czas, byśmy prze­
stali stosować lekceważenie lub po­
błażliwość wobec wrogiej nam propa­
gandy, za którą, pełną odpowiedzial­
ność ponoszą polscy Żydzi, jako infor­
matorzy i inspiratorzy swych pary­
skich współwyznawców. Trzeba każ­
dą taką — jak ją określa zbyt łagodnie 
p. Koskowski — „swawolę impetu an­
typolskiego“ notować {najostrzej pięt­
nować. I nie tylko to: trzeba ponadto 
wyciągać z niej śmiało właściwe kon­
sekwencje w naszym stosunku do ży- 
dostwa.

„Jeśli są jeszcze Polacy, którzy Ży­
dów chcieliby uważać za „państwowo- 
twórczy element“, to wobec żydowskiej 
kampanji oszczerstw na terenie mię­
dzynarodowym muszą przyłączyć się 
do ogólnopolskiego frontu. Polacy za­
graniczni nie szkalują Polski, robią to 
tylko Żydzi. Różnica między pierw­
szymi a drugimi jest ta, że Polacy wi­
dzą w Polsce swoją ojczyznę, a dru­
dzy tylko zajezdny hotel, w którym

chcą korzystać z praw gospodarza i 
prawa te wymuszają groźbą nacisku 
z zewnątrz. Mamy tu do czynienia ze 
stałym szantażem. „Albo nam — mó­
wią Żydzi — zapewnicie dotychczaso­
we uprzywilejowane stanowisko gospo­
darcze w Polsce, albo też w razie ja­
kiegokolwiek z waszej strony objawu 
dążeń do zmiany obecnego stanu rze­
czy rozpętamy przeciw wam w całym 
świecie kalumniatorską propagandę. 
Trzymamy was w ręku naszymi wpły­
wami w świecie, naszym kapitałem, 
organizacją, liczbą. Nie pozwolimy 
na waszą niezawisłość gospodarczą, na 
uszczuplenie naszego monopolu han­
dlowego w Polsce. Jeśli wam źle, to 
emigrujcie do Francji i do Ameryki, 
my pozostaniemy w waszym kraju i 
wykupimy wasze domy, fabryki, skle­
py. Decydujemy przecież o kursie 
waszych pożyczek i o stanowisku pra­
sy europejskiej wobec was. W wieku 
XVI nazwał jeden z rabinów Polskę 
„paradisus Judaeorum". Tym rajem 
musi pozostać“.

„Takim władczym głosem mówi 
żydostwo do narodu polskiego w 
10-tym roku jego niepodległości. 0- 
burzające „protesty“ paryskiej Ligi 
Antypogromowej i Związku Studentów 
Żydowskich trzeba uważać tylko za je­
den z fragmentów realizacji owego o- 
gólno - żydowskiego planu.

„Wypowiedzianą nam wojnę musi- 
my przyjąć i stoczyć zwycięsko. By­
łoby poprostu zbrodnią uzależniać da­
lej nasze życie gospodarcze od wrogów,

Nie bomba, a kawał tynku.
W Krotoszynie rzucił niewyśle- 

dzony narazie sprawca kamieniem do 
mieszkania ks. prefekta Ciszaka, wy­
bijając szybę. Przed kilku dniami, w 
czasie konferencji nauczycielskiej w 
gmachu gimnazjum, rzucił nieznany 
łobuz kawałkiem tynku rozbijając 
szybę.

Wiadomość wyleciała muchą, a 
wraca wołem, gdyż podobno pewne 
pisma warszawskie, a poprzednio nie­
mieckie doniosły, że do sali konferen­
cyjnej w gimnazjum w czasie podpi­
sywania świadectw rzucono ... bom­
bę, która eksplodowała. Od eksplozji 
wypadły wszystkie szyby i uszkodzo­
ny został budynek.

Wiadomość ta wywołała niepotrze­
bne zdenerwowanie. Znamienne tylko, 
dlaczego pisma niemieckie z kawałku 
tynku zrobiły bombę. Była to albo ce­
lowa złośliwość, albo też lichy „Nach­
richtendienst“. Cel został osiągnięty, 
gdyż na plotkę wpadły i polskie pisma 
warszawskie.

Są poszlaki, że rzucenie kamieniem 
w szybę mieszkania ks. prefekta Ci­
szaka, a poprzednio rzucenie tynkiem 
do okna sali konferencyjnej jest dzie­
łem ucznia gimnazjalnego z „oślej 
ławy“. (k)

Kurs marki niem. i gnid. gd. Bank 
Polski, oddział w Poznaniu, płacił dziś 
za 100 mkn. w dewizach — 212,09 zł, 
gotówką — 211,66 zł; za 100 guld. gd. 
w dewizach — 172,61 zł. gotówką — 
172,27 z).

Kurs złotego. Dziś rano notowano 
kurs dolara w obrotach nieoficjalnych 
w Warszawie 8,88 M zł, w Gdańsku na 
Warszawę 8,90 K zł.

PŁODY R0LK1SZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg 

reszta za 100 kg 
Berlin, dnia 27 czerwca 1929 

Pszenica tnarchijska . . , 224,00—225.00
lipiec................................... 239.00—241,50
wrzisień .........................000.00—000.00

Tendencja dla pszenicy bardzo mocna.
Żyto marcbtjskie..................... 194.00—196.90

»piec................................... 21.1.00—214,50
wrzesień ....... 219,00—219,50

Tendencja dla żyta mocna.
ęczmień Pastewny i prze­

mysłowy ..... 176,00—182,00
Tendencja dla jęczmienia spokojna.

•wie3 marcbijsk:.................... 178,00—188 00
lipiec . . . ... . . 131,00 — 194.00
wrzesień ......................... 000,00—199.00

Tendencja dla owsa mocna.
Mąka pszenna . . , • 26,25—30,00

Tendencja mocna.
Mąka żytnia . . . s » 26,75 - 29 00

Tendencja mocna.
(Otręby ps-enne . . • i i 11,50—11.75
Otręby żytnie . . . • • 11,50- 12.00
Groch Victoria . . . 1 40,00—48,00
Groch jadalny polny 28,00- 34.00
Groch pastewny . . • 21,00—23,00
Peluszka ..... 25,00—26,00
Bób polny.................... • • 21,00- 23,00
Wyka......................... • o • 27.00—30,00
Lubin niebieski . « s S • 18.50- 19,50
Lubin żółty ... g • 27,50- 29,20
Seradeli nowa . . . • • 5 00,00—00.00
Makuch rzepakowy . • s 00,00 — 18,50
Makuch lniany . . . • 1 b 21,30—21,60
Wytłoki suszone . . • • 00,00- 10,50
Śrót Soya .... b g 18,80- 19 40
Płatki ziemniaczane . 1 g 15,80—16.40
Ziemniaki czerwone . • » 2.10— 2.30
Ziemniaki żółte . . • • • 2.30— 2 50

Notowania złotego w Ber’inie
z dnia 27 czerwca 1923.

Wypłaty na Warszawę: 46,95—47,15 
Noty wielkie: 46,825—47,225
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wszechsłowiański Zlot Sokolstwa

Polowa msza św. — Zmiana trasy pochodu
W dniu otwarcia Wszechsłowiań­

skiego Zlotu Sokolego odprawi mszę 
połowę, na boisku ks. arcybiskup Te- 
odorowicz.

Aby uczcić miasto Poznań jako o- 
ficjalnego protektora Zlotu oraz ze 
względu na spodziewaną zbyt wielką 
liczbę uczestników w pochodzie, co 
mogłoby wywołać nadmierne przeciąg­

Zaślubiny Wisty z Bałtykiem.
Jedną z atrakcyj Zlotu będzie wspa­

niale widowisko alegoryczne p. tyt. 
„Zaślubiny Wisły z Bałtykiem“. Rolę 
„Królowej Wisły" odtworzy znakomi­
ta artystka Teatru Polskiego (druhna 
z gniazda Poznań-Śródmieście) p. Ka­
tarzyna Żbikowska; „Bałtykiem" bę­
dzie również ceniony artysta Teatru 
Polskiego p. Władysław Bracki, mar­
szałkiem dworu — p. Kosior. Tren 
„Wisły“ składa się aż z 300 sokoląt 
oraz dzieci z towarzystwa „Warta“. 
Scenę „Przemszy" odtworzą sokolice 
i sokoli z dzielnicy śląskiej, „Prądni­
ka“ — z dzielnicy krakowskiej, „Du­
najca“ — zespól górali z Zakopanego, 
„Nidy“ — sokolice z okręgu kieleckie­
go, „Sanu" — ułani, „Wieprza“ — so­
koli okręgu poznańskiego, „Pilicy" — 
sokoli i sokolice z okręgu poznańskie­
go, „Narwi" — sokoli i sokolice z 
dzielnicy małopolskiej, „Bugu“ — z 
okr. łódzkiego, „Bzury“ — z okr. war­
szawskiego, „Brdy“ •— sokolice z okr. 
poznańskiego, „Mołtawy“ i „Raduni“ 
— sokoli i sokolice z okr. poznańskie­
go. Straż pełnić będą sokoli z okr. lu­
belskiego, braci Czechów i Jugosło­
wian odtworzą sokoli czescy i jugo­
słowiańscy.

Poczta na boisku Złotowem
Poczta uruchamia na boisku Soko­

ła na czas od dnia 27 do 1 lipca włącz­
nie oddział pocztowo-telegraficzny. 
Oddział ten wykonywać będzie co­

Sokoli ze Śląska Opolskiego
Rodacy nasi Sokoli z Niemiec wystą­
pią z osobnemi pokazami, a wyjeżdża 
ich do Poznania, razem z rodzinami 
coś około tysiąca. Śląsk opolski repre­
zentują gniazda raciborskie (sokół 
żeński i męski); gniazda te jak nas in­

Przyjazd Sokołów z Francji — Jutro przybywają Algerczycy 
i Włosi

Dziś rano o godz. 4 przybyła nad­
zwyczajnym pociągiem do Poznania 
wycieczka Polaków z Francji. W 
skład wycieczki wchodzi drużyna So­
kołów z 30 osób z prezesem p. Szat­
kowskim na czele. Na dworcu powi­
tali gości przedstawiciele sokolstwa z 
prezesem Przewodnictwa Dzielnicy 
Wlkp. p. Wolskim na czele.

W dniu jutrzejszym zjeżdża do Po­

Wyniki biegu kolarskiego
Dziś rano rozpoczął się bieg kolar­

ski na dystansie 103 kim. Trasa była 
ciężka i w poszczególnych miejscach 
musiano nieść rowery. Na 42 startują­
cych zawodników — 19 ukończyło 
bieg. Wyniki są następujące: 1) Or­
czyk (Inowr.) — 3 g. 30 m. 15 s.; 2) Ko­
złowski (Toruń) 3:30.17; 3) Krotkiew- 
ski (Warsz.) 3 :32.33, 4) Kowalski (To­
ruń); 5) Kubiak (Rogoźno); 6) Wiel­

Najnowszy (39) numer „Wielkopolskiej Jlnstracji“ należy do naj­
ciekawszych. Z pośród treści jego na szczególną uwagę zasługuje 
bogato ilustrowany artykuł p. t.

Wszechsłowiański Zlot Sokolstwa 
w Poznaniu

Pozatcm numer powyższy zawiera mnóstwo doskonałych zdjęć, 
ilustrujących wszystkie ważniejsze wypadki doby ostatniej, między in. 
z podróży Prezydenta Rzeczypospolitej na Wołyń, ze zj»’du oractw 
strzeleckich w Poznaniu, z ostatnich wydarzeń sportowyc h jaic z me­
czu hokeiowego Czechosłowacja—Polska, z zawodów lekko atletycznych 
pań Kraków—Poznań itd.

Numer uzupełnia odcinek powieści, interesująca nowela, dział 
rozrywek, humor i inne działy stałe.

Największe i najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół publicz­
ności Pojedyńczy egzemplarz tylko 45 groszy, miesięczny abonament 
1.50 zl., kwart! Inie 4.— zł Egzemplarzy okazowych bezpłatnie należy 

żądać wprost od administracji: Poznań — św. Marcin 70).

nięcie się, zmieniono trasę pochodu 
z dn. 29 bm., który pójdzie obecnie na­
stępującym szlakiem: boisko Sokola, 
ul. Raczyńskich, Wielkie Garbary, 
Wielka, Stary Rynek (tu przed ratu­
szem odbędzie się defilada), Nowa, pl. 
Wolności, 27 Grudnia, Gwarna, św. 
Marcina, pl. św. Krzyski, Strzelecka 
i z powrotem na boisko.

Ilustrację muzyczną ułożył p. prof. 
Poradowski; przygrywać będzie orkie­
stra 60 p. p. z Ostrowa Wlkp. pod wy­
trawną batutą p. por Paszkego; pie­
nia chóralne wykona Tow. Śpiew. 
„Harmonja“. Śliczne dekoracje skom­
ponował niezrównany mistrz w tym 
zakresie art. malarz p. Jarocki, tańce 
ułożył i wyćwiczył uczestników świet­
ny baletmistrz p. prof. Statkiewicz. 
Nad całością i realizacją czuwa na­
czelniczka związkowa p. J. Zamoyska, 
reżyseruje p. dyr. Nuna Młodziejow- 
ska.

Początek każdego przedstawienia o 
godz. 21 na arenie P. W. K., dojazd 
tramwajami nr. 6 i 7 ostatni przysta­
nek. Bilety wcześniej nabywać można 
w składzie cygar p. Wleklińskiego (ho­
tel „Bazar“), p. Zygarłowskiego (naroż­
nik Gwarnej i 27 Grudnia) oraz w Do­
mu Sportowym (św. Marcin 14). Ra­
dzimy zaopatrzyć się w nie wcześniej 
ze względu na ogromne zainteresowa­
nie, jakie wzbudziło widowisko. Rów­
nież we wspomnianych miejscach 
można kupić bilety na wspaniałe, ma­
sowe ćwiczenia na boisku Sokoła i na 
wszystkie imprezy zlotowe.

dziennie od godz. 8 do godz. 20 przyj­
mowanie listów poleconych i telegra­
mów oraz sprzedaż znaczków poczto­
wych.

formują, będą przez cały czas Zlotu 
gościem p. prez. Ratajskiego, który 
prosił ich osobnem pismem, a to w do­
wód żywych związków jakie łączą go 
z Raciborzem.

znania drużyna gimnastyczna Algier­
skiego Związku Gimnastycznego, skła­
dająca się z ośmiu osób. Ponieważ 
goście przybędą w oryginalnych stro­
jach, będą oni niewątpliwie atrakcją 
Wszechsłowiańskiego Zlotu Sokol­
stwa.

Wieczorem o godz. 10 przybywa 
wycieczka 26 gimnastyków i 6 repre­
zentantów włoskich.

gosz (Poznań); 7) Gończykowski (Sza­
motuły), 8) Smolak (Żywiec). Zagra­
niczni goście wycofali się.

Bieg seniorów na dystansie 20 kim 
wygrał Wrzesiński z Poznania, liczą­
cy 68 lat w czasie 55 m. 15 sek.

Bieg nowicjuszy na tym samym dy­
stansie wygrał Mianowicz z Torunia 
37 minut.

Przykładna młodzież
Piękny przykład Tow. Ministrantów 

na Wildzie
Przy parafji wildeckiej zarządza­

nej przez Ks. Ks. Zmartwychwstańców 
istnieje jedyne chyba zorganizowane 
towarzystwo ministrantów, które po­
wstało w 1924 r. w chęci sprawowania 
służby Bożej przy ołtarzu. Są oni zor­
ganizowani na wzór Tow. Ministran­
tów z parafji św. Jadwigi w Chicago, 
które przy założeniu wildeckiego to­
warzystwa, nadesłało z własnej inicja­
tywy fundusz na zakupienie komż, 
pelerynek i t. p. Zachęcone tą ofiar­
nością dzieci wzięły się do energicznej 
pracy, i wyłoniły zarząd a nad całem 
towarzystwem czuwał ks. patron, któ­
ry w młode umysły wpajał jak należy 
zachowywać się podczas nabożeństw 
sprawować przy ołtarzu służbę Bożą i 
być wogóle wzorowym ministrantem. 
Młoda ta organizacja poczęła się rozwi­
jać i niebawem z składek miesięcznych 
zakupiła własny sztandar, biorąc od­
tąd oficjalny udział we wszelkich uro­
czystościach kościelnych. Młodzież ta 
urządza wspólne wycieczki, zabawy, 
obchody i t. d.; ostatnio nawet byli w 
Krakowie i Częstochowie, gdzie w 
pięknych swych ubiorach służyli do 
mszy św. przed cudownym obrazem 
Matki Boskiej.

Obecnie do towarzystwa należy 100 
ministrantów; rozwija się ono stale. 
Dużą zasługę ma tu brat Jan za- 
krystjan, który jest duszą tej organi­
zacji.

Obecnie ks. prób. Torbus przystę­
puje do odmalowania wewnątrz ko­
ścioła; młodzi ministranci postanowi­
li również na ten cel złożyć odpowied­
ni datek, a nawet wzięli sobie za zada­
nie odświeżyć własnym kosztem pres- 
byterjum. Złożyli już 2 tys. zł; dalej 
w tych dniach urządzili zabawę z a- 
trakcjami tak, że mogli dodać drugie 
tyle.

Obecny zarząd towarzystwa jest 
następujący: Ks. L. Nalewaj — patron, 
H. Łopatka, — prezes J. Kubiak — wi­
ceprezes, E. Krzyżaniak — sekretarz, 
W. Włódarczyk — skarbnik, T. Świtek 
— dyscyplinarjusz i St. Nowak — go­
spodarz. Rewizorami kasy są F. Wich- 
towski i M. Bierwagen. Towarzystwo 
otaczali szczególną opieką pierwszy 
prób. ks. W. Zapala oraz obecny ks. 
Fr. Torbus. Piękna inicjatywna tej 
młodzieży wywołała na Wildzie en­
tuzjazm i liczne pochwały dla dziatwy, 
która w ten sposób umożliwiła czę­
ściowe odnowienie świątyni, (z)

KALENDARZYK
Czwartek, 27 czerwca 1920. 

Słońce: wschód 3,31 — zachód 20,19 —
długość dnia 16 godzin 48 min. 

Księżyc: wschód 23,29 — zachód 8,31 —
przed ostatnią kwadrą.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji
Meteorologicznej przy liniw, Pozn.: 
Czwartek, godz. 7 rano. Temperatu­
ra powietrza niska plus 10 st. Cełs. 
Pochmurno. Wiatr północny. Ci­
śnienie atmosferyczne niskie 750 mi­
limetrów. W ubiegłej dobie tempe­
ratura najwyższa plus 19 st. Cels., 
najniższa plus 9 st. Cels. Ilość opa­
du 7 milimetrów.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodn. dziś plus 0,35 m.

Kai. rz.-kat.: Władysław — jutro Leon P. 
Kai. słów.: Władysław Św. — jutro Zbroi-

sław.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Uroczystość Świętych Apostołów 

Piotra i Pawła i odpust w katedrze odbę­
dzie się w sobotę, dnia 29. bm. O godzi­
nie 6 rano wystawienie Najśw. Sakra­
mentu i uroczysta jutrznia. W kaplicy 
św. Krzyża cicha msza św. (prymarjal 
O godz. 7, 8 i 9 msze św. ciche, o godz 9,30 
kazanie. — O godz. 10,15 procesja i uro­
czysta suma pontyfikalna, którą odprawi 
J. E. ks. biskup Dymek, kazanie wygłosi 
ks. prałat - infułat Adamski. O godz. 3 
po poł. bierzmowanie. Każdy, kto chce 
przystąpić do Sakramentu Bierzmowania, 
musi się przedtem postarać o karteczkę 
u swego ks. proboszcza, t. j. z tej parafji, 
w której mieszka. O godz. 5 po poł. uro­
czyste nieszpory, kazanie (O. Rajner, 
gwardjan), procesja i zakończenie od­
pustu.

OSOBISTE
— * Konsul francuski w Poznaniu p.

Maurycy Fiez Vandal powrócił po kilku­
tygodniowej nieobecności do Poznania i 
objął urzędowanie. (PAT.)

— ’ Srebrne gody małżeńskie obchodzi 
29 bm. właściciel magazynu bielizny przy 
ul. 27 Grudnia 20 p. Stanisław Kaczma­
rek z toną swą Wiktorją z Michalaków 
Msza św. na intencję Jubilatów odbędzie 
się w kościele św. Marcina o godz. 8.

— Ś. p. Stanisław Jankowski, apte­
karz w Głównej, zmarł dnia 24 bm. — 
Zmarły brał czynny udział w Powstaniu 
Wlkp. i był zasłużonym na terenie ró­
żnych orgaaizacyj społecznikiem, N&le-

Przy cierpieniach nerek, chorobach mo­
czowych, pęcherza moczowego i dolnego
odcinka kiszek, naturalna woda gorzka 
Franciszka Józefa łagoazi i usuwa szybko 
gwałtowne boleści przy wypróżnianiu. Do­
świadczenia szpitalne potwierdzają, że wo­
da Franciszka Józefa przez swoje łagodzą­
ce ból działanie nadaje się również dobrze 
dla osób starszych jak i młodzieży, nawet 
przy częstem stosowaniu. nw 11 278

żał m. i. do Tow. Gimn. „Sokół“, Tow. Po­
wstańców i Wojaków i Zw. Podoficerów 
Rez. Ziem Zachodnich. Poza tem zasłużył 
się około rozwoju idei harcerskiej, będąc 
członkiem III Pozn Drużyny Harcerskiej. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz.
17.30 z domu żałoby przy ul. Dąbrowskie­
go nr. 59.

WYKŁADY
— * Sanacja polskiej twórczości lite­

rackiej. Dzięki staraniom Koła Poloni­
stów U. P. najwybitniejszy współczesny 
dramaturg i znany mówca, Karol H. 
Rostworowski, wygłosi we wtorek, dnia 
9 lipca r. b. o godzinie 20 w Auli Uniwer­
syteckiej odczyt na niezwykle zacieka­
wiający i aktualny temat, wymieniony 
powyżej.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Baczność członkowie S. P. P.ł —

Zbiórka wszystkich członków Stowarzy­
szenia Porządku Publicznego pod sztan­
darem celem udziału w obchodzie ukon­
stytuowania „Pogotowia Narodowego“ w 
dniu 29 bm. o godz. 9 przed kościołem 
ks. ks. Jezuitów przy ul. Dominikańskiej 
Przybycie wszystkich członków koniecz­
ne. Sympatycy mile widziani.

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * Koło Śpiew, im. Boi. Dembińskiego

(Poznań, prawy brzeg Warty) urządza w 
dniu 29 bm. uroczysty obchód 10 rocznicy 
swego istnienia. Ó godz. 8,15 zbiórka na 
sali Domu Katolickiego na Śródce, o go­
dzinie 9 msza św. w kościele św. Małgo- 

. rzaty, następnie złożenie wieńca na gro­
bie śp. B. Dembińskiego, o godz. 11 uro­
czyste zebranie w Domu Katolickim.

—* Koło Śpiewackie Polskie przypomi­
na, że rozpoczęło ćwiczenia oratorjum 
„Znalezienie św. Krzyża“ prof. Feliksa 
Nowowiejskiego, które wykona publicz­
nie w wrześniu r. b Wobec tego uprasza 
się usilnie wszystkich członków o pilna 
uczęszczanie na lekcje, które odbywają 
się dwa razy w tygodniu, w wtorki i piąt­
ki o godzinie 20 w sali Stronnictwa Naro­
dowego. Św. Marcin 65. Kandydatów na 
członków czynnych, z dobremi głosami, 
przyjmuje się tamże w czasie lekcyj.

— * Pielgrzymka do Częstochowy Zw. 
Kobiet Pracujących wyrusza w dniu 8 
lipca br. Zbiórka w Poznaniu o godzinie
7.30 rano przed pawilonem wycieczkowym 
przed głównym dworcem. Koszta podró­
ży w obie strony łącznie z kosztami ma­
nipulacyjnymi wynoszą zł 30,50 od . oso­
by. Kto posiada zniżkę własną, płaci tyl­
ko 2 zł za legitymacje. Zgłoszenia przyj­
muje biuro Związku Kobiet Pracujących, 
Al. Marcinkowskiego 1 do dnia. 3 lipca rb. 
— Powrót nastąpi w dniu 11 lipca rb. do 
Poznania w rannych godzinach.

— * Stów. „Samopomocy Doraźnej* w 
Poznaniu. Dnia 29 bm. odbędzie się do­
roczny obchód ukonstytuowania „Pogo­
towia Narodowego“ Stów Porządku Pu­
blicznego w Poznaniu. Ponieważ wymie­
nione stowarzyszenie jest założycielem 
Stów. Samopomocy Doraźnej, przeto po­
winni wszyscy członkowie wziąć udział 
w tej uroczystości. Dnia 29 bm. o godz.
9.30 rano odbędzie się uroczysta msza św. 
w kościele Podominikańskim (OO. Jezui­
tów), a po nabożeństwie odprowadzenie 
sztandaru z orkiestrą w pochodzie na ul. 
św. Marcina 38 Równocześnie zaznacza 
się, że zbiórka odbędzie się o godzinie 9 
rano przed kościołom. Zarząd

— * Loteria na Policyjny Dom Zdro­
wia. Komenda Wojewódzka Policji Pań­
stwowej w Poznaniu podaje do wiado­
mości, że ciągnienie loterji fantowej Sto­
warzyszenia „Policyjny Dom Zdrowia“, 
której czysty dochód przeznaczony jest 
na walkę z gruźlicą wśród Policji Pań­
stwowej. odbyło się w dniu 22 kwietnia 
rb. w Warszawie. Tabele wygranych 
fantów złożone są na wszystkich Komi­
sariatach i Posterunkach Policji Pań­
stwowej Województwa Poznańskiego. — 
Wydawanie fantów uskuteczniać będzie 
kancelarja Stowarzyszenia, poczynając 
od 1 Jipca rb. w godz. od 9—16 w lokalu 
Oficerskiej Szkoły Policyjnej w Warsza-

Dzisiaj w Kinie
Apollo: „Wyspa łez“.
Aurora: „Prawo szpady i krwi“.

Trzej Muszkieterowie".
Gasino: „Pat i Patachon jako bohate­

rowie“.
Colosseum: „13-ty Przysięgły“.
Corso: „Nędznicy 
Edison: „Hotel Imperial“.
Kapitol: „Pat i Patachon jako bohate­

rowie“.
Metropolis: „Piękne nóżki zwycię­

żają“.
Odeon: „Tajemnica Starego Rodu“. 
Renaissance: „Cień Szerloka Chol-

mesa“.
Słonce: „Madame Rćcamier“.
Wilsona: „Całować — to nie grzech“.
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wie, ul. Krochmalna nr. 56. Fanty nie 
odebrane do dnia 31 grudnia rb. prze­
chodzą na własność Stowarzyszenia.

— * Pociągi nadzwyczajne do Ujścia.
W dniu 7 łipca rb. zaprowadza się na u- 
roczystość kościelną (odpust) w Ujściu 
pociągi nadzwyczajne z Poznania przez 
Rogoźno Wkp., z Szamotuł przez Wron­
ki i Drawski Młyn oraz z Rogoźna Wkp 
przez Bzowo Goraj i z powrotem, które 
kursują następująco: Poznań odj. 6,1«, 
Ujście przyj. 10,30; Szamotuły odj. 4,35, 
Ujście przyj. 8,22; Rogoźno Wkp. odj. 6,50. 
Ujście przyj. 9,31. — Z powrotem odjeż 
dżają powyższe pociągi z Ujścia w kie­
runku do Poznania o godz. 16,55, do Ro- 
gożna o godz. 17,50 i do Szamotuł o go­
dzinie 19.

— ' Komisja wakacyjna Koła Roma- 
nlstów udziela nowo wstępującym stu­
dentom informacji co do studjów fiłologji 
francuskiej. Dyżury odbywają się co­
dziennie od godziny 10,30—12 w lokalu 
Stów. Polsko - Francuskiego przy ulicy 
Sew. Mielżyńskiego 26-27.

— * Bibljoteka dla zakłada dla star­
ców. Deputacja ubogich utworzyła bi- 
bljotekę dla starców zamieszkałych w za­
kładzie przy Grobli 26. Ponieważ bi­
bljoteka dotąd jest bardzo skąpa, Magi­
strat zwraca się do Szan. Obywatelstwa z 
prośbą o dary w zbytnich książkach i cza­
sopismach dla tejże bibljoteki. — Dary 
przyjmuje biuro deputacji ubogich, Plac 
Sapieżyński 9, II piętro, pokój 32, numer 
telefonu 42-51.

KRONIKA MIEJSCOWA
— • Otwarcie nowych łazienek. W ńo-

wowybudowanym bloku mieszkalnym na 
Górczynie oddano w tych dniach do użyt­
ku publicznego nowe łazienki. Korzystać 
z nich mogą nietyłko mieszkańcy bloku, 
ale i szerszy ogół publiczności. Zakład 
kąpielowy jest urządzony według naj­
nowszych wymogów techniki i higjeny. 
Zaprowadzono kąpiele natryskowe i w 
wannie, (z)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Zwłoki topielca. Dnia 26 bm. wy­

łowiono z Warty zwłoki topielca płci 
męskiej, znajdujące się w rozkładzie. — 
Tożsamości topielca dotychczas nie usta­
lono. Zwłoki odstawiono do prosekto- 
rjum sądowego, (z)

KRONIKA POLICYJNA
— * „Wdzięczny“ złodziej. W tych 

dniach bawił w Poznaniu pewien obe 
rzysta z Strzyżewa pod Zbąszyniem. Za­
brał sporo grosza, by poczynić zakupy. 
Ani się spostrzegł, kiedy mu pieniądze 
zginęły; w pewnej chwili bowiem zau­
ważył z przerażeniem, że jedna z kieszeni 
jest wyrżnięta i znajdujący się w niej 
portfel z pieniędzmi znikł. Zmartwiony 
oberżysta pożyczył pieniądze od kolegi i 
wrócił do domu. Aliści w kilka dni po 
owem zajściu nadszedł do sołectwa w 
Strzyżewie list z papierami okradzionego i 
z podziękowaniem za gotówkę, znalezioną 
w kieszeni oberżysty. Dalej złodziej pro­
si, aby ów oberżysta raczył częściej do 
Poznania przyjeżdżać i aby nie zapomniał 
zabrać jaknajwięcej grosiwa. — Bez 
czelność złodziejka nie ma granic, (zt)

— * Kradzieże i włamania. Włamano 
się do hurtowni win i wytwórni soków 
przy ul. Długiej 14 i skradziono znaczki 
pocztowe i stemplowe, tekę skórzaną, kil­
ka butelek wina i soku oraz około 20 zł, 
— P. Mametowi Władysławowi z Ławicy- 
wsi, skradziono z korytarza przy Starym 
Rynku 8 rower marki „Weltrond“. — 
ogródka Zakładu Sióstr Zmartwychwsta­
nia Pańskiego w Górczynie skradziono 
agrest wartości 50 zł. — Włamano się do 
mieszkania p. Andersa Ernesta przy ul 
Bzowej 3 i skradziono większą ilość gar­
deroby oraz maszynę do szycia. — Wła­
mano się do mieszkania p. Sierpińskie: 
Marty przy ul. Dąbrowskiego 76 i skra­
dziono kasetkę zawierającą 200 złotych, 
różne dokumenty, tekę skórzaną, koc i 3 
metry materjału na suknię. — P. Jezier 
skiemu Aleksandrowi, zam. przy ul. Ma­
tejki 4, skradziono z mieszkania 395 zl. — 
Z pawilonu 55 P. W. K. skradziono p. Bo 
brównie Natalji makatę wartości 125 zŁ 
—- Z pawilonu 49 P. W. K. skradziono p. 
Swiedzińskiej Eleonorze z Misłowic po­
pielniczkę i suszkę. — P. Dubertowi Sta­
nisławowi, zam. przy ul. Kórnickiej, skra­
dziono z chlewa świnię wagi 50 kg. (z)

Z OSTATNIEJ CHWILI
— * Samobójstwo oficera. W środę 

po południu o godz. 6 wszedł por. O. z 56. 
p. p. w Krotoszynie do kawiarni Z. Heila 
przy Rynku i zażądał pewną ilość papie­
rosów, poczem wyszedł. Na chodniku 
przed kawiarnią wydobył nagle browning 
i strzelił do siebie w lewą pierś nad ser­
cem. W ciężkim stanie odwieziono de 
sperata powózką do szpitala miejskiego. 
Jest nadzieja utrzymania go przy ży­
ciu. (kz)

— * Samobójstwo przez powieszenie
popełnił w Lędziahowie w pow. odolanow- 
skim 64-letni Karol Broda z Lędzianowa 
Przyczyny samobójstwa nie stwierdzo­
no. (k)

— * Wypadła z pociąga pomiędzy sta 
cjami Solec Kujawski a Przyłubie Krain 
skle 8-letnia Stanisława Witkowska z 
Bydgoszczy. Dziecko, które pokaleczyło 
się na głowie, odwieziono do lecznicy po­
wiatowej w Bydgoszczy, (k)

— * Bójka powstała na zabawie kółka 
rolniczego w Tulcach w pow. średzkim. 
JTrzecb uczestników bójki poraniła ©9

Wzajemnie, a jednemu z nich odebrano 
rewolwer bębenkowy, (k)

Samochód najechał na szosie 
między Kcynią a Wągrowcem pod Pani 
grodzem, na furmankę gospodarza Dycha

Panigrodza, Był to samochód ciężaro­
wy P Z nr. 40785, kierowany przez właś­
ciciela Gawrysia. Jechał on po fałszywej 
stronie szosy, nie posiadając uprawnienia 
do jazdy samochodem. Koń został pora­
niony tak ciężko, że musiano go dobić, (k)

JARMARKI
— • Krotoszyn. Jarmark ogólny odbę­

dzie się dnia 2 lipca br.
Mogilno. Jarmark kramny, na ko­

nie i bydło odbędzie się dnia 2 lipca b. r. 
Spęd bydła dozwolony.

Pniewy. Dnia 4 łipca rb. odbędzie 
się jarmark na konie, bydło, towary kra­
marskie i produkty rolnicze.

Z WIELKOPOLSKI
Września. (Uroczystość papieska) 

W sobotę, dnia 29 bm. odbędzie się we 
Wrześni wielka manifestacja religijna 
ku uczczeniu 50-łetniego jubileuszu 
Ojca św. Rano o godz. 9 zbiorą się stowa­
rzyszenia, szkoły i różne organizacje 
przed gimnazjum, skąd wyruszą w po 
chodzie do kościoła na mszę św. Po na­
bożeństwie odbędzie się w sali p. Knechtla 
uroczysta akademja.

(Prymicje.) W kościele farnyrn 
odprawi! pierwszą ofiarę mszy św. syn 
tutejszego obywatela ks. Boi. Burian. — 
Kazanie wygłosił ks. prób. Kryzan z 
Cerekwicy. Kościół był przepełniony 
wiernymi.

(Z Tow. Winc. a Paulo.) W ubiegłą 
niedzielę urządziło Tow. Pań św. Winc. 
a Paulo w ogrodzie Bractwa Kurkowego 
wielki festyn, aby uzbierać fundusze dla 
biednych, będących pod opieką tegoż to­
warzystwa. Różne atrakcje ściągnęły tłu­
my publiczności. Deszcz popołudniowy 
przeszkodzi! znacznie tej ładnej imprezie.

— (Kolo Maturzystów.) Tegoroczni 
maturzyści urządzili w sobotę d. 22 b. m. 
zabawę taneczną, przeznaczając dochód 
na cele Akad. Kola Wrześnian. Wieczór 
ten udał się pod każdym względem. Oby­
watelstwo z miasta i powiatu licznie do­
pisało. (y)

— ’ Oborniki. (Kradzież z włamaniem.) 
W Chlebowie włamano się do mieszkania 
p. Józefy Dąbrowskiej i skradziono gar­
derobę męską i damską, oraz bieliznę, 
łącznej wartości około 700 zl. (k)

— • Wolsztyn. (Kradzież u sołtysa.) W 
Noweiwsi włamali się nieznani dotych­
czas sprawcy do mieszkania sołtysa Jana 
Wieczorka 1 skradli futro, kilka firan i 
bieliznę, łącznej wartości około 1000 zło­
tych. (k)

Wolsztyn
Agencję „Kubera Poznańskiego“ 

w Wolsztynie przejął z dniem 1 czerwca 
1929 roku pan

Józef Kadziński
Wolsztyn,

nlica Poznańska 42.
Zamówienia oraz przedpłatę na 

czerwiec i dalsze miesiące uskutecz­
niać prosimy tylko u p. Kadliń­
skiego. Powyższa nowa agencja przyj­
muje abonament i ogłoszenia po cenach 
oryginalnych bez żadnych dopłat. Do­
stawa gazety odbywa się również przez 
roznosicieikę w dom.

—- * Czarnków. (Nieuczciwa służąca.) 
W Kruszewie skradziono z mieszkania p. 
Jana Nowaczyka 240 zl gotówki. W 
związku z kradzieżą aresztowano służącą 
Agnieszkę Broniszewską i odstawiono do 
więzienia sądowego w Czarnkowie, (k)

— • Wągrowiec. (Pożar.) W tych 
dniach wybuchł pożar w zabudowaniach 
gospodarza Wincentego Michalskiego w 
Gorzowie. Spaliła się ¿winiarnia i kilka 
świń. Jak się okazuje, ogień powstał 
wskutek zapalenia się sadzy w komi­
nie. (k)

•
— * Bydgoszcz. (Aresztowanie.) Aresz­

towano tu i odstawiono do sądu 40-letnie- 
go Zygmunta Niedżwiedzińskiego z Gnie­
zna za oszustwa na szkodę kilku kupców 
bydgoskich. — Pod zarzutem kradzieży w 
firmie „Hubertus“ w Bydgoszczy, aresz­
towano 28-letniego Marjana Kurdylew- 
skiego z Warszawy, — a za kradzież u p. 
Jana Rupińskiego w Bydgoszczy areszto­
wano 29-letniego Feliksa Klasa.

— (Włamanie do składu obuwia.) W 
tych dniach włamano się do składu obu­
wia p. Stanisława Nowaczkiewicza 1 skra­
dziono obuwie za około 1200 złotych, (k)

frys
Wszechpolski zjazd 

rzjerów
Staraniem Związku Polskich Cechów 

Fryzjerskich i Perukarzy na wojew. Po­
znańskie oraz Związku Towarzystw Po­
mocników Fryzjerskich Ziem Zach. R-
E, odbe&ia 649 58 Eosaawu w dtuaca

od 29 bm. do 1 lipca br. Zjazd Wszech­
polski Fryzjerów, oraz konkurs czesa­
nia pań, połączony z „Dniem Fryzjerslwa 
Polskiego“.

Obrady zjazdu oraz „Dzień Fryzjer- 
stwa Polskiego“, odbywać się będą w sa­
lach p. Jarockiego. Na zjazd przybywa 
wielu fryzjerów i perukarzy z całej Pol- 
ski, a urządzony on jest ze względu na 
odbywającą się P- W. K. Obrady zja­
zdu oraz konkursy sprawności fryzjer­
skiej będą wiernym i szczegółowym 
przeglądem w pierwszem 10-leciu odzy­
skania wolności państwowej i narodo­
wej twórczej i pozytywnej pracy z dzie­
dziny fryzjerskiej i perukarskiej.

Program „Dnia Fryzjerstwa Polskie­
go“ jest b. obfity. Dnia 29 bm. następu­
je zbiórka o godz. 9 w sali p. Jarockiego, 
skąd wszyscy w pochodzie udają się do 
kościoła óo. Franciszkanów na uroczyste 
nabożeństwo, poczem nastąpi otwarcie 
uroczystej akademji.

Po obiedzie rozpocznie się konkurs 
czesania pań, poczem bal i rozdanie na­
gród przesianych przez p. Antoine‘a z 
Paryża.

Dnia 30 bm. o godz. 10 rozpoczną się 
obrady Zw. Polsk. Cechów Fryzjerskich, 
zaś Zw. Towarzystw Pomocników Fry­
zjerskich obradować będzie o godz. 14. 
Wieczorem Zw. Pol. Cechmistrzów wy­
daje wieczorek w sali p. Jarockiego — 
poza tem fil ja Pozn. Zw. Tow. Pom. 
Fryzj. wydaje dla swych kolegów. Dnia 
1 lipca uczestnicy zjazdu zwiedzają P. 
W. K. Po ogłoszeniu wyniku konkursu 
nastąpi rozdanie nagród w postaci me­
dali, dyplomów i gotówki. Wszelkie na­
grody w gotówce ofiarował p. Antoni 
Cierplikowski z Paryża, (z)

SPORT
Pływanie

Stowarzyszenie Sportowe w Swarzędzu
organizuje w sobotę zawody. Przewidziane 
są następujące konkurencje międzyklubo- 
we: 100 m. styl dow., 400 m. styl, dow., 200 
m. styl, klas., 100 m. na wznak i 5x50 m. 
styl. dow. dla panów, 50 styl. dow. dla mło­
dzieży i 100 m. styl. dow. dla pań. Zawody 
odbywają się na jeziorze i rozpoczynają 
się o godz. 16. (wz)

Mistrzostwa wojskowe D. O. K. VII roz­
grywane będą w następujących konkuren­
cjach: sobota 29 przed południem — przed- 
biegi; niedziela popol. finały na 100 m. 
klas., 1.000 m. dow., sztafeta 4x50_m. dow., 
50 m. w ubraniu bez karabina; 25 m. w U- 
braniu z karabinem, pasem głównym i 20 
nabojami ćwiczebnemi; ratownictwo na 
przestrzeni $0 m. Zawody odbywać się 
będą na łazienkach związkowych, (wz)

Tennis
Turniej w Wimbledonle obfituje w sze­

reg niespodzianek. Więc Brugnon zanim 
uległ Austinowi wyeliminował Van Ryna 
(Am) 1:6, 6:3, 6:2, 6:4; świetny Austin 
zwyciężył Huntera 6:3, 6:2, 4:6, 6:3.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Kat. Tow. Rzemieślników Polskich.

Zebranie odbędzie się w poniedziałek dn. 
1 lipca o godzinie 20 na sali Domu Królo­
wej Jadwigi. Na porządku obrad wykład. 
Członkowie chcący korzystać z ulgowych 
biletów na P. W. K, winni się zgłosić u 
zarządu; zapisy przyjmują pp. J- Mokar- 
ski, Grobla 6 i St. Kusztelski, Wielkie 
Garbary 50.

— Tow. Hod. Gołębi Poczt. „Warta". —
Plenarne zebranie odbędzie się w wtorek 
dnia 2 lipca rb. o godz. 20 w lokalu p. K. 
Włesnera, Chwaliszewo 58-59.

— Polski Związek Zawodowy Stróżów 
t Portierów Domowych zwołuje plenarne 
zebranie związkowe dla stróżów dzielnicy 
Wildy i Śródmieścia na dzień 3 lipca rb. 
o godz. 19 na sali p. Grotowskiego, Dolna 
Wilda 71. Zebranie na Jeżycach i Łaza­
rzu odbędzie się osobno, o czem się człon­
ków jeszcze powiadomi.

— Związek Inwalidów, Wdów, Sierót, 
Emerytów kolej, oraz czynnych Kolejarzy 
zwołuje plenarne zebranie miesięczne na 
dzień 3 lipca rb. o godz. 17,30 na sali p. 
Grotowskiego, Poznań, Dolna Wilda 71.

— Tow. Loteryjne Poznań - Wilda. Ze­
branie plenarne odbędzie się dnia 28 bm. 
o godzinie 20 w lokalu posiedzeń przy uL 
Strumykowej 37.

— Stów. Porządka PabL dzielnica II 
Chwaliszcwo - Śródka. Miesięczne zebra­
nie odbędzie się w piątek dnia 28 bm. o 
godz. 20 w lokalu drh. L. Pohla. Chwal i- 
szewo 37.

— Chór Marjańskł przy kościele ks. ks. 
Salezjanów. Wycieczka familijna odbę­
dzie się w dniu 29 bm. do ogrodu p. Go- 
durkiewicza w Szelągu. Zbiórka człon­
ków i sympatyków o godz. 2 na dziedziń­
cu kościoła ks. ksł Salezjanów.

— Tow. Powstańców i Wojaków, Śród­
mieść’» Dnia 29 bm odbędzie się zbiórka 
o giKizłuie 8,45 przed Nowym Ratuszem 
celem wzięcia udziału w uroczystości 
Stów. Porządku Publicznego. Mundur, 
czapki 1 odznaki przywdziać.

— Tow. „Bratnia Pomoc" światła t 
Wody" urządza dnia 30 bm. o godz. 8,30 
wycieczkę do ogrodu „Dębina“ Wymarsz 
o godzinie 7,30 z orkiestrą z terenu Gazo­
wni miejskiej.

_ Związek Czeladzi GaznsaiąUął, Zę-

branie kwartalne odbędzie się w niedziel« 
dnia 30 bm. o godz. 11 w lokalu p. Jaroc­
kiego, ul. Masztalarska 8 a.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego. Dziś w czwajM 

tek opera „Żydówka“. W piątek, 28 bm- 
opera komiczna „Zemsta nietoperza 8 
pp. Fedyczkowską, Fontanówną, BratKło­
wiczem, Folańskim, Gruszczyńskim, pen» 
deckim, Wawrzynieckim i Wiśniewskim; 
kapelmistrz p. Lewicki. W sobotę -9 brm 
pod kierunkiem dyr. Stermicza w reżyse- 
rji Zygmunta Zaleskiego, po raz drugi 
opera Puccini'ego „Jaskółka“ z pp. putli- 
czówną, Szlemińską, Drabikiem, Majem t 
Sendeckim. Opera ta doznała gorącego 
przyjęcia na premjerze przez publiczność 
szczelnie wypełniającą teatr oraz prze« 
fachową krytykę. W niedzielę opera na­
rodowa „Zygmunt August“ z p. Czarnec­
kim w partji tytułowej.

_ ♦ Z Teatru Polskiego. Dziś, w
czwartek dn. 27 b. m. jubileuszowe przed­
stawienie pysznej krotochwili Adama 
Grzymały-Siedleckiego „Maman do wzię­
cia“, która zapełni teatr po raz 25. Jutro 
premjera najnowszej komedji Zygmunta 
Kaweckiego „Para nie para“ w reżyserjt 
p. Młodziejowskiej. Obsadę stanowią pp. 
Ludwiżanka, Pocłborówna, Wojciechow­
ska. Zasempianka, Biesiadecki, Boelke, 
Kondradt, Noskowski i Zbierzyński. W 
sobotę i niedzielę „Para nie para“. — W 
poniedziałek wraca na afisz „Maman do 
wzięcia“.

— * Z Teatru Nowego. Niezwykły suk­
ces „Wesołej spółki" przypisać należy 
przedewszystkiem zręcznej budowie sytu- 
acyj, subtelnej obserwacji typów oraz 
charakterów a wreszcie niewymuszone­
mu humorowi, z jakim autorzy potrakto­
wali to swoje panopticum. Na czoło ze­
społu wysuwają się pp. Kowalikówna t 
Turońska oraz pp. Balcerzak, Chmurkow- 
ski i Ilcewicz. Sztukę reżyserował p. 
Chmurkowski, dekoracje przygotował p. 
A. Kobryń.

Teatr Rewja na P. W. K. („Dwór Hug- 
gera", ul. Śniadeckich 12) dziś i codzien­
nie odegrana będzie wielka rewja p. t. 
„Kulig“ z genialnymi Elną Gistedt, Wła­
dysławem Szczawińskim. Romualdem 
Gierasieńskim, Czesławem Skoniecznym, 
rugenjuszem Koszutskim i innymi.

Dwa kapitalne zespoły baletowe Tacja- 
ny Wysockiej i Eugenjusza Koszutskiego.

Przepyszne dekoracje i kosUutnj we­
dług projektów najwybitniejszych poi-
olrinTt mjł,8F7V

120 osób na scenie, przeszło 800 kostiu­
mów. Pełną humoru konferencierkę do 
tej wspaniałej rewji napisał autor 
„Dwóch panów B“ M. Hemar.

Początek pierwszego przedstawienia o 
godzinie 7,15. drugiego o godz .10,15

Bilety nabyć można wcześniej w skła­
dzie cygar u p. Zygarlowskiego, ul. Gwar­
na róg 27 Grudnia, i przy kasie teatru na 
P. W. K.. a dla osób nie mających biletu 
wejścia na Wystawę w kasie teatralnej 
przy ul. Śniadeckich 12. zw 16876/7

— * Teatr Szkolny na P. W. K. ulica 
Bukowska 16. W czwartek premjera 
dramatu St Żeromskiego p. t „Turoń“, 
który będzie powtórzony w piątek, w 
przygotowaniu scenicznem pod kierun­
kiem prof. St. Seweryna. W sobotę o go­
dzinie 15,30 szkoła powszechna nr. 7 8
Włocławka inscenizuje „Dożynki na Ku­
jawach“, wieczorem Seminarjum Żeńskie 
z Sandomierza „Dożynki w ziemi Sando­
mierskiej“. W niedzielę wesela — wo­
łyńskie i wileńskie.
.....

Teatr Wielki
DZIŚ — „Żydówka“, opera Halevy‘ego. 
Piątek, 28. 6. „Zemsta nietoperza“, opera

komiczna Straussa.
Sobota, 29. 6. „Jaskółka“, komedja lirycz­

ni Pucciniego.
Niedziela, 30. 6. „Zygmunt August“, opera

Joteyki.
Poniedziałek, 1. 7. „Tatry", bal et-opera

Nowowiejskiego.
Początek o godzinie 8 wieczorem.
Po rozpoczęciu przedstawienia nikt na

salę wpuszczony nie będzie.
Bilety poprzednio do nabycia w kasie 

teatralnej (Teatr Polski. uL 27 Grudnia!

Teatr Polski
DZIŚ — „Maman do wzięcia".
Piątek, 28. 6. „Para nie para“, (Premjera.) 
Sobota, 29. 6. „Para nie para“.
Niedziela, 30. 6. „Para nie para“. 
Poniedziałek, 1. 7. „Maman do wzięcia".

Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety wcześniej do nabycia w kasie

Teatru Polskiego, uL 27 Grudnia

Teatr Nowy
DZIŚ - „Wesoła spółka".
Piątek, 28. 6. „Wesoła spółka".
Sobota, 29. 6. „Wesoła spółka“.
Niedziela, 30. 6. „Wesoła spółka".

Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety poprzednio do nabycia w skła­

dzie cygar p. Zygarlowskiego, narożnik 
uL Gwarnej i 27 Grudnia.

Teatr „Rewja** na P. W. K.
Dziś i codziennie:

„Kulig"
Wielka Rewja Polska w 19 obrazach.
Początek o godzinie 19,15 — koniec o 

godzinie 22.
Bilety poprzednio do nabycia w skła­

dzie cygar p. Zygarlowskiego, narożnik 
ul. Gwarnej i 27 Grudnia i w kasie tea­
tralnej uL Śniadeckich 12. Na P. W Ł 

Uńggara. Geutf, Restauracja PWK,
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
Z KULTURY POMORZA

WYSTAWA BYDGOSKIEJ 
GALERJI MIEJSKIEJ

Świeżo uporządkowana galerja poi- 
skiej sztuki współczesnej w Muzeum 
Miejskiem w Bydgoszcz • otwarta bę­
dzie od czerwca do końca września 
1929, jak zapowiada katalog.

Muzeum Miejskie w Bydgoszczy, 
którego kierownikiem tymczasowym 
jest p. Malewski, zarazem archiwa- 
rjusz miejski, a którego konserwa­
torem jest p. Borucki, może się dziś 
poszczycić wcale nie przeciętną gale- 
rją malarstwa polskiego, którego zbie­
ranie wziął sobie za zadanie zarząd 
Muzeum, stanąwszy wobec trudnego 
problemu: co zbierać i jaki charak­
ter ma nosić ta ważna dla m. Byd­
goszczy placówka kulturalna. Ma co- 
prawda Muzeum wcale bogaty, po 
Niemcach odziedziczony dział zabyt­
ków przedhistorycznych, posiada kil­
ka porządnych dzieł graficznych, 
szczyci się też swem „risorgimento“, Ł 
zn. dokumentami swej historji, lokal- 
nemi świętościami, przypominającemi 
czasy mniej lub więcej smutne -- sło­
wem jest tam wszystkiego potrochę. 
Akcent główny jednak spoczywa na 
galerji. Mamy w niej przykłady Cho­
dowieckiego, Orłowskiego, Stacho­
wicza, Matejki, Maksymiljana Antonie­
go Piotrowskiego, Juljusza Kossaka, 
Bilińskiej, Boznańskiej, Pankiewicza, 
Brandta, Falata, Gersona, Grochol­
skiego, Malczewskiego, Pautscha, Wy- 
wiórskiego, Weissa, Grotta, Rosena, 
Bormińskiego, Kramsztyka, Augusty­
nowicza, Axentowicza, Ślendzińskiego, 
Jackowskiego, Jarockiego, Kamockie- 
go, Karpińskiego, Kędzierskiego, Ko­
rzeniewskiego, Lewańskiego, wreszcie 
Dołżyckiego, Lama i w. i. Jak z tego 
zestawienia wynika, cały zastęp przed­
stawicieli częstokroć czołowych pol­
skiej twórczości malarskiej. Poza 
obrazami kilka rzeźb: Marcinkowski, 
Żelech i i.

Sanktuarium Muzeum bydgoskie­
go stanowi salka poświęcona dziełom 
Bydgoszczanina, M. A. Piotrowskiego. 
Miłe są akwarelowe główki tego wy­
chowanka „nazareńskiego“ Diissel- 
dorfa; w portretach jego czuje się 
wdzięk i charakter okresu „juste mi­
lieu“; będzie on i Winterhalterem i 
Waldmüllerem — słowem będzie 
przedstawicielem czasu tak względnie 
niedawnego, w rzeczywistości zaś już 
prawie dla nas niezrozumiałego. Ma­
larstwo polskie nie posiada dużo te­
go rodzaju artystów, to też zbieranie 
jego dzieł w jednem miejscu należy 
podkreślić z uznaniem. Niedługo 
trzeba będzie mówić, że „aby poznać 
Piotrowskiego, należy jechać do Byd­
goszczy“ — podobnie jak się mówi to 
o Wiedniu z powodu BruegheTa — na­
turalnie,, toute proportion gardée“. Za­
rząd Muzeum czyni podobno stara­
nia w instytucjach, posiadających 
zbiory dziel Piotrowskiego, o zdepono­
wanie ich na pewien czas. Poznań­
skie Tow. Przyj. Nauk., które zapewne 
niezbyt prędko zdobędzie się na udo­
stępnienie swych zbiorów malarstwa 
polskiego publiczności, powinno się 
zgodzić na prośbę Muzeum bydgoskie­
go; w galerji poznańskiej znajduje się 
bowiem cały szereg interesujących o- 
brazów Piotrowskiego, prócz tego wiel­
ka teka rysunków, po części z czasów 
akademickich artysty.

Galerji miejskiej w Bydgoszczy nie 
powinny omijać liczne wycieczki i o- 
soby prywatne, udające się przez mia­
sto to w czasie wakacyjnem na wy­
wczasy nadmorskie. Tak samo po­
winno instytucją tą zainteresować się 
zjeżdżające w obecnym roku „wysta­
wowym“ wychodźtwo nasze amery­
kańskie i wycieczki z innych dziel­
nic. Bydgoszcz pokaże wszystkim, 
że mimo trudnych warunków pierw­
szych lat niepodległościowych, potra­
fiła stworzyć ważną dla polskiego ży? 
cia kulturalnego na zachodnich kre­
sach placówkę; że narzucona jej 
gwałtem zewnętrzna tylko powłoka 
niemieckości szybko opada, a ukazu­
je się właściwe oblicze środowiska.

Gwido Chmar zyńskL
Byd goszcz

KSIĄŻKI NADESŁANE
J. Meissner: „4.300 km“ Tow. Wydaw­

nicze „Rój“, Warszawa 1929.
Henryk Tennenbaum: „Ośrodki dyspo­

zycji gospodarczej w Polsce“. Warszawa. 
1929. Nakł. Instytutu Wydawniczego „Bi­
blioteka Polska“,

ZYCIE KULTURALNE
NAUKA

Knltnra klasyczna i dzień dzisiejszy.
Prof. Ignacy Wieniewski zajmuje się w 
„Przeglądzie współczesnym“ stosunkiem 
dzisiejszej epoki do antyku i stwierdza że 
w Polsce, lak w Anglji i w Ameryce wi­
dać odwrócenie się od klasycyzmu, mimo 
że jest on źródłem dzisiejszej cywilizacji. 
W sowieckiej Rosji również to samo ob­
serwujemy, zjawisko, co powinno być prze­
strogą, Do wczoraj związek naszej twór­
czości z klasyczną byl nieprzerwany, jak 
świadczą Mickiewicz, Słowacki. Asnyk, 
Sienkiewicz, Wyspiański i in. Obecnie 
literatura odwróciła się od antyku, co jed­
nak nie znaczy, aby nie miała doń powró­
cić. Poeci typu np. Wierzyńskiego („Laur 
olimpijski“) mają już grecki kult siły i 
piękna — przez ten kult wrócić musimy 
do antyku.

Gdy mowa o „Przeglądzie współcze­
snym“ trzeba jeszcze znów podnieść wy­
soką wartość tego wydawnictwa. Czyta­
jąc je przypominamy sobie świetne czasy 
przedwojenne, gdy jeszcze chodzono do te­
atru, czytano poważne dzieła i roskoszo- 
wano się „Bibljoteką warszawską“ lub 
„Przeglądem Polskim“ a każdy numer 
„Krytyki“ był w Krakowie i poza nim 
szeroko komentowany. Przyjdzie jeszcze 
do nawrotu, na razie jednak chodzi się 
do kina, czyta się Wallace‘a, a tygodniki 
abonuje się dla sensaćyj, iiustracyj i in­
nych racyj. (t. gr.)

Dr. Kazimierz Nitsch, profesor zwyczaj­
ny językoznawstwa słowiańskiego n-. Ù- 
niwersytecie Jagiell. w Krakowie, został 
zamianowany profesorem zwyczajnym ję­
zyka polskiegc na tymże Uniwersytecie

Tow. Przyrodników im. Kopernika we 
Lwowie odbyło posiedzenie naukowe z wy­
kładem prof. dr. Ant. Banta na temat: 
Morfologja luku barkowego u zwierząt krę­
gowych. (n)

TEATR
„Reduta“ gościła chwilowo w Warsza­

wie w Teatrze Narodowym. Odegrano Że­
romskiego „Przepióreczkę“ z Osterwą i Ja­
raczem.

ZASP w roli egzekutora podatkowego.
Z Warszawy piszą nam: W ostatnim nu­
merze „Teatru“, pisma wydawanego przez 
teatry szyfmanowskie, a wybornie reda­
gowanego przez znanego literata .1. Reli- 
dzyńskiego, oddaje dyr. dr. Szyfman pod 
sąd opinji publicznej sprawę terroru 
jaki usiłuje wywrzeć na teatry zarząd 
Związku Artystów Scen Potekich. Zwią­
zek żąda mianowicie od dyrekcji teatrów, 
aby opodatkowały publiczność na rzecz 
budowy Domu Aktora w Warszawie, któ­
ry to dom rna być przedsiębiorstwem do- 
chodowem Związku, ma mieścić cukier­
nię, restaurację, wywtórnię kinową, hotel 
itd. a ma kosztować bagatelną sumkę 
pięciu mil jonów złotych.

Te pięć miljonów zamierza ściągnąć 
ZASP z publiczności teatralnej, a egzeku­
torami tego samowolnego podatku maja 
być dyrektorzy teatrów. Dopóki teatry się 
na to nie zgodą, Związek nie pozwoli 
aktorom angażować się na następny 
sezon !

Słusznie stwierdza dyr. Szyfman, że 
„kolejarze nie uciekali się do opodatko­
wania na swój Dom jeżdżących kolejami 
państwowemi pasażerów, tramwajarze 
także nie myślą tą drogą zdobywać pała­
ców dla swego związku, również literaci 
i dziennikarze warszawscy tworzą swój 
skromny dom na Starem Mieście nie 
drogą opodatkowywania wydawców i czy­
telników książek, ale drogą własnych 
składek i własnych imprez“. Dyr. Szyf­
man jest stanowczym przeciwnikiem tej 
niesłychanej próby, która już między sa­
mymi • aktorami zaczyna budzić zrozu­
miały a mocny ferment. Teatry warszaw­
skie miejskie nie poddały się terrorowi, 
dyr. Szyfman również go odeprze. Cie­
kawe, jak zachowa się dalej ZASP. Cała 
opinja publiczna, dowiedziawszy się o 
wszystkiem jest zorjentowana przeciw 
ZASPowi który znalazł się w uliczce bez 
wyjścia, (tw)

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
„Notre Dame de la Victoire“ w Warsza­

wie. Piszą nam z Warszawy: Ku uczcze­
niu i na pamiątkę zwycięstwa nad bolsze­
wikami ma stanąć, jak wiadomo, w War­
szawie świątynia pod wezwaniem N. P. M. 
Zwycięskiej. Będzie to więc polska „Notre 
Dame de là Victoire“. Świątynia stanie 
na Ramionku. Rada artystyczna przy ma­
gistracie warszawskim zatwierdziła wła­
śnie projekt, wykonany przez arch. Jaki­
mowicza. (wa)

RUCH REGJONALISTYGZNY
Muzeum regjonalne w Łucku. W ostat­

nim czasie z inicjatywy kilku osób zawią­
zała się w Łucku na Wołyniu Komisja 
Muzealna, wyłoniona przez Towarzystwo 
Krajoznawcze i Komitet Regjonalny. Za­
daniem Komisjima by stworzenie Muzeum 
Regionalnego, które ma skupić wszystkie 
eksponaty, odnoszące się do kultury tam­
tejszych okolic. Na rok bieżący wyznaczy­
ła Komisja budjtet w wysokości 30.000 
złotych, co umożliwiło energiczne podję­
cie prac przedwstępnych. W najbliższym 
czasie ma nastąpić otwarcie Muzeum Re- 
gjonalnego w Łucku, (j. k.)

ŚWIAT WACŁAWA BERENTA
(z powodu przyznania państwowej nagrody literackiej)

Wacław Berent piszd mało, wy da je 
rzadko. Cztery jego powieści poja­
wiają, się, w znacznych odstępach cza­
su: „Fachowiec“ — 1898, „Próchno' 
— 1903, „Ozimina“ — 1911, „Żywe 
kamienie“ — 1918. Ale twór Beren­
ta rodzi się zawsze z głębokiego prze­
myślenia, każde jego dzieło przynosi 
nowe, kunsztowne wiązania formy ar­
tystycznej, daje wciąż nowe obja­
wienia tajemnic duszy ludzkiej. Śmia­
ło rzec można, że w każdem ze swych 
dzieł Berent stwarza sam siebie od no­
wa. Coraz nową treść ubiera w co­
raz nową formę, harmonizując te czyn­
niki po mistrzowsku, modulując 
swój język w szerokiej skali muzycz­
nych tonacyj. Mistrz wnikliwej ana­
lizy psychologicznej, znakomity dia­
gnostyk chorób duszy zbiorowej, oka­
zuje się z czasem nieporównanym 
wirtuozem formy.

Pierwsza powieść p t. „Fachowiec“ 
wyrasta z atmosfery warszawskiego 
pozytywizmu. Jednak w krytycznem 
podejściu do zjawiska uwidocznia się 
już przezwyciężenie jednostronnej i- 
deologji pozytywistycznej. Na przy­
kładzie swego bohatera okazuje Be­
rent nieporadność marzycielskich te 
oryj w zetknięciu z twardą praktyką 
życia. K Zaiiwski, to typ polskiego 
inteligenta. Przejąwszy się zbyt do­
słownie zrozumianemi hasłami pozy- 
tywistycznemi o heroizmie pracy, po­
stanowił zostać prostym robotnikiem 
fabrycznym. Oczywiście jako pra­
cownik fizyczny nigdy się ponad prze­
ciętność nie wybija, ani większej wy­
dajności pracy nie osięga, a wśród 
szarej masy robotników czuje się i 
zawsze będzie się czuł obco. Z dru­
giej strony, zdeklasowawszy się przez 
zejście w szeregi proletarjatu, traci 
łączność ze sferą inteligencji i ulega 
mechanizującemu wpływowi pracy 
fabrycznej. W rezultacie, odrzucony 
przez inteligencję, nieprzyjęty do ro­
dziny prawdziwego proletarjatu, zo- 
staje jakby zawieszony w próżni spo­
łecznej.

Na cały ten obraz narzucił Berent 
lekki refleks ironji. Już sam tytuł 
„Fachowiec“ ujawnia to nastawienie 
autora. Pod względem języka powieść 
ta pozbawiona jest jakiegoś zdecydo­
wanego wyrazu. Jednakowoż ta bez- 
wyrazistość stylu została tutaj celo­
wo przez autora zastosowana dla pod­
kreślenia monotonnej bezbarwności i 
jałowości życia bohatera.

W pięć lat po „Fachowcu“ przy­
szło „Próchno“, straszliwe obnażenie 
fosforyzującego rozkładu dusz pokole­
nia schyłkowców. Ogłoszone najpierw 
na łamach Miriamowej „Chimery“, 
zostało „Próchno“ przez garść estety- 
zujących dekadentów przyjęte za dzie­
ło sztandarowe, ale w istocie było a- 
natemą dekadentyzmu. Powieść ta 
odsłania przed naszemi oczami wstrzą­
sający grozą, choć urzekający plasty­
ką obraz gorączkowego, dusznego, 
zdegenerowanego życia wielkiego mia­
sta. Jest ona oskarżeniem rozpaczli­
wego bezdogmatyzmu duchowej nie­
mocy, jałowego marzycielstwa, uciecz­
ki przed życiem i tej hiperkultury, 
która prowadzi do negacji nietyklko o- 
bowiązków społecznych, ale i wogóle 
samej zasady społecznego, gromadz­
kiego bytowania. Jest „Próchno“ 
walką z chimerą sztuki, oderwanej od 
życia, “jest strasznem krzykiem po no­
cy“, rozpaczliwem wołaniem na a- 
larm: „Zleczcie myśl waszą! Bowiem 
niemoc serdeczna stokroć gorszą*est 
od niemocy fizycznej!“ To motto, 
wzięte z Modrzewskiego, świadczy o 
myśli przewodniej, jaka przyświecała 
Berentowi. Jest wyrazem jego tęskno­
ty za zdrowiem i siłą narodu, jest do­
wodem poszukiwań za nowemi warto­
ściami życia.

Z tego samego podłoża wyrosła „O- 
zimina“. Jak Wyspiański w „Wese­
lu“ do bronowickiej chaty, tak Berent 
tutaj do salonu warszawskiego pluto- 
kraty barona Niemapa zbiera przed­
stawicieli „Polski współczesnej“, re­
prezentantów społeczności warszaw­
skiej, głównie arystokracji i inteligen­
cji z przełomowych chwil 1904-5. W 
wirze tańca, pod takt usypiającej mu­
zyki, w szeptach urywanych rozmów, 
w ciągu jednej nocy przesuwają się 
przed naszemi oczami postacie „szopki 
warszawskiej“: wydekoltowane da­
my, wyfraczeni panowie, artyści, dzia­
łacze społeczni, obywatele - ziemianie

i t. p. Mnogość oraz rozmaitość ty­
pów pozwala autorowi (znów podobnie 
jak w „Weselu“) poruszyć w prowa­
dzonych rozmowach „wszystko co tara 
komu w duszy gra, co kto w swoich 
widzi snach“ oraz dać przekrój zbioro­
wej psychiki pokolenia, względnie je­
go czołowych, uprzywilejowanych 
warstw.

W ostrej charakterystyce tej psy­
chiki jest „Ozimina" (tak jak „Wesele“ 
i „Róża“) surowem oskarżeniem przed­
wojennego pokolenia polskiego klas 
średnich i wyższych (szczególnie z pod 
zaboru rosyjskiego), owładniętego a- 
patją i smętem, zatrutego trucizną, 
płynącą „ze wschodniego samowara, 
wschodniego papierosa i wschodnich 
doktryn“. Ale znalazł Berent akord 
nadziei. Z dusznego salonu prowa­
dzi nas na ulicę, w zaułki zamieszkałe 
przez ludzi robotników i rzemieślni­
ków i wszelaką biedotę miejską, wśród 
której szarego tłumu odcina się jasną 
plamą sukmana mazowieckiego chło­
pa. Tutaj to wśród tych ludzi twar­
dych, nieustępliwych, zahartowanych 
w codziennej walce o kawałek chleba 
żyje utajona moc, oni to są tą „ozimi­
ną“ przyszłego odrodzenia narodu, 
która przetrwała pod lodową skoru­
pą niewoli.

Po dłuższem milczeniu dał Berent 
„Żywe kamienie“, jeden z najwspanial­
szych i najpogodniejszych swych utwo­
rów. Dotąd zajmował się obserwowa­
niem ujemnych stron życia: słabości i 
chorób społecznych, bólu i zła. „Ży­
we kamienie“ natomiast wyrastają jak 
kwiat ponad bagniskiem życia. 
Zdawna przejawiała się u Berenta po­
etycka tęsknota za mocnymi ludźmi i 
silnemi namiętnościami. Z tej tęskno­
ty poczęta została ta tęczowa opowieść 
o duszy, która pragnie życia wolnego 
i radosnego, opowieść rzucona na 
barwnie odtworzone tło wieków śred­
nich. Wczucie się w ducha epoki, 
porywająca plastyka obrazów, tłum 
rybałtów, żaków, wesołków, gędźbia- 
rzy, żonglerów — co jak ptacy niebie­
scy na poważny gród średniowieczny 
spadają — czyni z „Żywych kamieni“ 
artystyczne objawienie średniowiecza, 
w takiej wyrazistości jedynie na ca­
łym obszarze literatury polskiej. Nie­
stety, opublikowane (najpierw w 
„Zdroju“ — 1918) w czasach, kiedy o- 
gół zaprzątnięty był wielkiemi wyda­
rzeniami dni bieżących, nie zwróciły 
„Żywe kamienie“ należytej na siebie 
uwagi. Zresztą ich los — to los sa­
mego Berenta. Właściwie do ostat­
niej jeszcze chwili nie zdobyła się 
krytyka na wyznaczenie odpowiednie­
go stanowiska w literaturze temu 
świetnemu prozatorowi. Przyznanie 
nagrody państwowej — to choć czę­
ściowe wyrównanie krzywdy, jaka Be­
rentowi działa się i dzieje.

Rajmund BergeL
Kraków.

PISMA NADESŁANE
„Sprawozdania z czynności 1 posiedzeń 

Polskiej Akademji Umiejętności. Tom
XXXIV. Nr. 4. Treść: Ostatnie wydawni­
ctwa. — Sprawozdania z posiedzeń. — I. 
Posiedzenie Wydziału filologicznego z 
dnia 8 kwietnia: — Lehr-Splawiński T.: 
O zapożyczeniach łacińskich w języku 
prasłowiańskim, str. 3. — Kuryłowicz i.: 
Akcentuacja. prasłowiańskich tworów pre- 
fiksalnych (tem na -o-), str. 6. — Grabow­
ski T.: Krytyka literacka na Emigracji 
(1831—1863), str. 10. — Posiedzenie Komisji, 
historji sztuki z dnia 4 kwietnia: Pasa- 
czewski J.: Jeszcze o Madonnie Wieluń­
skiej, str. 13. — Bochnak A.: O rzeźbach 
barokowych w Kielcach, Jędrzejowie i 
Zielonkach, str. 13. — Bochnak A.: Z dzie­
jów późnobarokowej rzeźby lwowskiej, 
str. 14. — II. Posiedzenie Wydziału histo- 
ryczno-filozoficznego z dnia 9 kwietnia: —> 
Tauberischlag R.: Dokumenty polskie w 
sprawach prywatnych XII i XIII w., str. 
15. — III- Posiedzenie Wydziału matema­
tyczno-przyrodniczego z dnia 8 kwietnia:, 
— Fuja M. K.: O tworzeniu się pędów i ko­
rzeni na izolowanych liścieniach dvni, 
ogórka i łubinu, str. 21. — Wiśniewski L. 
W.: Rodzaj Archigetes R. Leuck, str. 22. —» 
Wiszniewski J.: O dwóch nowych gatun­
kach wrotków: „Pedalia intermedia" n. 
sp. i „Paradicranophorus limosus“ n gen. 
n sp., str. 24. — Gieysztor M.: Przyczynki 
dc znajomości niektórych gatunków ż ro­
dzajów Dalyellia, Castradella i Castrada, 
str. 25. — Maziarski S.: Komórki mięsne 
prążkowane rozgałęzione w wątrobie pa­
jąków, str. 26. — Szafer WL: Flora polska, 
t IV, str. 27,
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Lotnictwo
Eksponaty polskiego przemysłu lot­

niczego są zgrupowane w pawilonie 
lotniczym na terenach B Powszechnej 
Wystawy Krajowej. Znajdują się tam 
płatowce wszystkich poważnych wy­
twórni lotniczych polskich a więc 
„Państwowych Zakładów Lotni­
czych“, fabryki „Samolot“ w Pozna­
niu, fabryki „PJage i Laśkiewicz“ w 
Lublinie, oraz „Podlaskiej Wytwórni 
Samolotów“ w Białej. Temsamem 
więc pawilon lotniczy na P. W. K. 
jest pierwszą w Polsce kompletną wy­
stawą, lotniczą, gdyż wszystkie do­
tychczasowe wystawy czy też pokazy 
płatowców na Targach Wschodnich 
i Targach Poznańskich obejmowały 
eksponaty jednej lub dwóch firm. Z 
tego też względu możnaby podnieść 
zarzut, że pawilon lotniczy, jak na 
pierwszy gremjalny występ polskiego 
przemysłu lotniczego jest nieco cia­
sny i że nie pokazano tego wszystkie­
go co możnaby było pokazać. Istotnie 
pawilon lotniczy nie jest zbyt obszer­
ny, jednaże okazy, które tam zostały 
zgromadzone, reprezentują godnie 
polską twórczość w zakresie lotnictwa 
i świadczą dobitnie o naszej samowy­
starczalności w tej dziedzinie i kon­
strukcyjnej niezależności od zagra­
nicy.

Niedawno jeszcze toczyła się w
Polsce dość zacięta walka pomiędzy 
zwolennikami konstrukcyj lotniczych 
całkowicie metalowych i zwolennika­
mi konstrukcyj drewniano-plócien- 
nych. Przegląd eksponatów lotniczych 
poucza nas, że walka ta została defi- 
tywnie rozstrzygnięta na korzyść kon­
strukcyj nie metalowych. Taki obrót 
rzeczy posiada bardzo doniosłe zna­
czenie z punktu widzenia obrony pań­
stwa, gdyż materjałów do budowy sa­
molotów nie metalowych posiadamy 
w Polsce pod dostatkiem, podczas 
gdy nasz przemysł aluminjowy jest 
zbyt słaby, aby mógł dostarczyć po­
trzebnych ilości stopów metali lek­
kich. Nadmienić tu należy, że cała ta 
walka na temat „metal fczy drzewo“ 
była ¿wywołana sztucznie przez zama­
skowaną propagandę niemiecką a 
możliwą była jedynie dzięki głębokiej

nieznajomości rzeczy i braku orjen- 
tacji w większości prasy polskiej. 
Niewątpliwie też tu i tam wchodziły 
w grę ukryte interesy. Sprawa ta zo­
stała obecnie definitywnie zlikwido­
wana.

Z eksponatów samych rzucają się 
w oczy przedewszystkiem dwa olbrzy­
mie samoloty komunikacyjne, jeden z 
nich to znany już PWS. 20 „Gniezno“ 
z Podlaskiej Wytwórni Samolotów, 
zakupiony przez Ministerstwo Komu­
nikacji dla Linji Lotniczej „Lot“. Sa­
molot ten, konstrukcji inż. Ciołkosza, 
jest jednopłatowcem o rozpiętości 
17,60 metrów i przeznaczony jest do 
przewozu ośmiu pasażerów, dwóch 
osób załogi oraz bagażu. Kabina pa­
sażerska urządzona jest z wielkim 
komfortem i zapewnia pasażerom 
wszelkie wygody a przedewszystkiem 
jaknajwiększe bezpieczeństwo. Po­
dwójne ściany kabiny doskonale tłu­
mią szum silnika. Za kabiną znajduje 
się toaleta oraz obszerny przedział na 
bagaże. Drugi bagażnik znajduje się 
pod Sterownią. Bagaże podręczne u- 
mieszcza się wewnątrz kabiny na siat­
kach ciągnących się wzdłuż obu ścian 
bocznych. Wielkie okna zajmujące ca­
łą długość bocznych ścian kabiny da­
ją dużo światła i umożliwiają dosko­
nałą wentylację. Silnik „Lorraine 
Dietrich“ 450 KM jest również pro­
dukcji polskiej i wykonany został w 
polskich zakładach „Skoda“.

Drugim platowcem komunikacyj­
nym jest dwupłatowiec „Lublin R. 
IX“ konstrukcji inż. Rudlickiego z 
firmy Plagę i Laśkiewicz w Lublinie- 
Przeznaczony jest on do przewozu 6-iu 
pasażerów oraz dwu osób załogi. Roz­
piętość skrzydeł wynosi 17 metrów. 
I tutaj kabina jest bardzo komforto­
wa. Oba te samoloty komunikacyjne 
cieszą się niezwykłem zainteresowa­
niem zwiedzających, o czem najlepiej 
świadczy fakt, że na schodkach pro­
wadzących do wnętrza kabiny panuje 
niezwykły tłok.

Z samolotów jedno i dwuosobo­
wych najefektowniejszym okazem 
jest jednopłat myśliwski jednomiej- 
sćowy, zbudowany w Państwowych

Zakładach Lotniczych według licen­
cji „Wibault“. Jest to jedyny samolot 
zbudowany całkowicie z metalu a 
obita całkowicie blachą aluminjową 
maszyna robi wrażenie olbrzymiego 
srebrzystego ptaka. Niestety umiesz­
czono ją bardzo niefortunnie w ciem­
nym kącie ciasnej niszy tak, że wię­
kszość zwiedzających nie zwraca nań 
żadnej uwagi.

Zapisana chlubnie w wytwórczości 
lotniczej Polski firma „Samolot“, wy­
stawiła tylko jeden samolot a miano­
wicie maszynę szkolną „BM 4“ kon­
strukcji inż. Ryszarda Bartla. Dosko­
nała ta konstrukcja w krótkim czasie 
zdołała wyprzeć z polskich szkół lot­
niczych wojskowych typy zagraniczne 
i produkowana jest dzisiaj dla wojska 
w wielkich serjach. Samolot ten za­
opatrzony w silnik rotacyjny „Le Rho- 
ne“ 80 KM odznacza się niezwykle 
starannem i czystem wykończeniem.

Z samolotów dwuosobowych wi­
dzimy dalej dwupłatowiec „PWS 5“ 
konstrukcji Grzędzielskiego i Bobka 
(Podlaska Wytwórnia Samolotów _z 
silnikiem „Wright“ 220 KM oraz je­
dnopłat. „Lublin R X“ konstrukcji 
inżyniera Rudlickiego (Plagę i Laś­
kiewicz Lublin). Pierwszy z nich prze­
znaczony dla celów wojskowych, pod­
czas gdy drugi reprezentuje typ szyb­
kiej dwuosobowej maszyny sporto­
wej.

Dla uzupełnienia obrazu całokształ­
tu naszej wytwórczości wystawiono 
także dwie awionetki a mianowicie: 
„PWS 4“ konstrukcji A. Bobka (Podla­
ska Wytwórnia Samolotów), jedno- 
miejscową maszynę sportową z silni­
kiem „Salmson“ 40 KM oraz dwuoso­
bowy jednopłatowiec Braci S. i M 
Działowskich z Krakowa, z silnikiem 
„Siemens“ 60/70 KM. Obie te maszy­
ny uderzają pięknością linji, staran­
nością wykonania i obie zdążyły sobie 
już wyrobić jaknajlepszą renomę.

Całość pawilonu lotniczego na Po­
wszechnej Wystawie Krajowej wyka­
zuje dobitnie, że polski przemysł lot­
niczy bez trudności może pokryć całą 
skalę zapotrzebowania i że w dzie­
dzinie lotnictwa osiągnęliśmy zupełną 
niezależność od zagranicy.

Są to wykresy działalności P. K. O. 
za czas od r. 1924 do 1928 włącznie. 
Grafikony wykazują w każdym z dzia­
łów stały wzrost agend. Wielobarwne 
plansze przedstawiają cyfrowo i gra­
ficznie obroty P. K. O.: kredytowy, 
oszczędnościowy, czekowy i sprawo­
zdanie z 8-miesięcznej działalności no­
wo wprowadzonego Działu Ubezpie­
czeń.

A więc widzimy przedewszystkiem, 
że stan pożyczek lombardowych, u- 
dzielonych przez P. K. O. (pod zastaw 
papierów wartościowych) wynosił na 
koniec r. 1928 ponad 1254 miljona zło­
tych, czyli w porównaniu z rokiem po­
przednim stan ten powiększył się o 
100 proc.

Tabela obrotu czekowego dowodzi, 
że ogólny obrót czekowy w r. 1928 wy­
nosił 21,273.135.646 zł przeciw r. 1927, 
wykazującemu 16 miljardów, a r. 19~4, 
wykazującemu tylko 3 miljardy zło­
tych. Wzrost zatem ogromny. Obraz­
kowy wykres tejże tabeli poucza rów­
nież o stosunku obrotu bezgotówkowe­
go do całego obrotu czekowego; gdy 
w r. 1924 obrót bezgotówkowy wynosił 
obrotu całego 52,7 proc., to w r. 1928 
tenże obrót wykazuje już 61,2 proc., 
czyli, że jedna z głównych idei P. K. O., 
a więc zastąpienie pieniądza czekiem, 
wciąż wzrasta i przyjmuje się zwolna 
ale stale wśród społeczeństwa.

Dalszym interesującym wykresem 
jest plansza Działu Ubezpieczeń P. K. 
O., uruchomionego dopiero przed 8-miu 
miesiącami. Widzimy, że w ciągu 
8-miu miesięcy ubezpieczyło się 7.871 
osób na łączną kwotę 25,820.225 zł, z 
czego mężczyzn 6.480, kobiet 1.391 —— 
według zatrudnień zaś: pracowników 
fizycznych 3.517, urzędników i woj­
skowych 3.123, z wolnych zawodów o- 
sób 1.231.

Wyniki takie ze względu na krót­
ki okres istnienia Działu najeży uwa­
żać za pomyślne, świadczą bowiem o 
dużych możliwościach rozwojowych te­
go nowego kierunku w działalności P. 
K. O. Dalsza plansza przedstawia gra­
ficznie wzrastający stale majątek in­
stytucji.

Ale najbardziej imponującą dla 
zwiedzających jest tablica, przedsta­
wiająca obrót oszczędnościowy P. K. 
O.

Widzimy z wykresu, że gdy wkłady 
oszczędnościowe wynosiły w r. 1924 
754 miljona złotych, w r. 1925 1254 mi­
ljona złotych, w r. 1926 2454 miljona 
złotych, to w r. 1927 wynoszą one 6754 
miljona złotych, zaś w r. 1928 wyraża­
ją si ęw pełnej sumie 122,292.293.01 zł, 
czyli wzrost od grudnia 1927 wzmaga 
się o 80,9 proc., a-więc przeciętny przy­
rost wkładów oszczędnościowych wy­
nosił w r. 1928 comiesięcznie 3 miljo- 
ny złotych.

Bardzo interesującym jest wpływ 
propagandy oszczędnościowej wśród 
młodzieży szkolnej. PrezydjUm P. K. 
O„ wychodząc z założenia, że zmysł o- 
szczędności winien być wpajany prze­
dewszystkiem wśród młodego pokole­
nia, rozwinęło w porozumieniu z Mi­
nisterstwem Wyznań Religijnych i 
Oświecenia publicznego intensywną 
propagandę, dając do opracowania u- 
czniom wszystkich szkół średnich za­
dania szkolne na tematy oszczędno­
ści. Za najlepsze opracowanie przy­
znało Prezydjum P. K. O. 1.000 nagród 
w postaci książeczek oszczędnościo­
wych z zapisanym na nich udziałem 
10 zł.

Z powyższego pobieżnego przeglądu 
dochodzi się do przekonania, że insty­
tucja P. K. O., jako taka jedyna w kra­
ju, spopularyzowała się w całym kra­
ju i zapowiada we wszystkich swoich 
działach na przyszłość dalszy finanso­
wy rozrost.

Na zbiegu ulicy Focha i Bukow­
skiej, naprzeciwko wejścia na Wysta­
wę stanął świeżo nowy dom dochodo­
wy o 3-ch piętrach, zbudowany przez 
P. K. O. Na parterze mieści się eks­
pozytura P. K. O., otworzona specjalnie 
na czas Wystawy dla wygody publicz­
ności. Biuro to otwarte od godz. 
8-mej do 19-tej, a będące filją Oddzia­
łu, mieszcącego się w domu własnym 
przy ul. Dąbrowskiego nr. 6, załatwia 
wszystkie sprawy w zakres czynności 
P. K. O. wchodzące. .

Codziennie wieczorem na szczycie 
tegoż domu błyszczy olbrzymi świetlny 
dwukolorowy napis: „P. K. O. — Zau­
fanie społeczeństwa.

Zdanie to nie jest pustym frazesem.

W pałacu rnądowijm

P. K. 0.
W najokazalszym i największym 

ze wszystkich budynków P. W. K. w 
Poznaniu w t. zw. Pałacu Rządowym 
zgrupowano wyniki 10-lecia pracy in- 
stutycyj rządowych.

Jedną z grup Ministerstwa Skarbu 
stanowią banki państwowe, a P. K. O., 
jako instytucja państwowa należy 
właśnie do tej grupy.

Tuż za bankiem Gospodarstwa Kra­
jowego znajduje się sala wystawowa 
P. K. O., której istotnie artystyczne u- 
rządzenie zyskało już sobie zgodnie 
miano jednej z najoryginalniej pomy­
ślanych sal gmachu. Jest to symbo­
liczne wyobrażenie podziemnego 
skarbca. Bo P. K. O. jest istotnie naj­
większą skarbonką całego kraju. W 
celu wywołania właściwego wrażenia 
usunięto zasłonami dzienne światło, 
wprowadzając górne oświetlenie e- 
lektryczne, stonowane matowemi ta­
flami. Przy przejściu z sal o świetle 
dziennem do sali z takiem sztucznem 
oświetleniem stanowi dla wchodzą­
cych wrażenie niezwykle frapujące.

Na czterech ciężkich blokowych 
srebrnych pilastraćh opiera się strop, 
cały wykuty ze srebra, spoczywający 
na stylowo powiązanem belkowaniu. 
To też publiczność, zwiedzająca P. K. 
O. ochrzciła już tę salę mianem 
„Srebrnego Skarbca“.

Ściany sali utrzymano w harmonij­
nych kolorach, wkoło zaś niej zawie­
szono w jednej połowie sali wielobarw­
ne plansze ilustrujące działalność P. 
K. O., w drugiej połowie plansze P. 
B. R.

Pomiędzy czteroma filarami, w 
środku sali ustawiono oryginalnej 
konstrukcji gabilotę, mieszczącą prze­
źrocza budynków Centrali P. K. O. w 
Warszawie i Oddziałów. Całości ume­
blowania, którą cechuje prostota stylu, 
dopełniają jedynie cztery ławeczki, 
stonowane formą i kolorem z charakte­
rem sali.

Przyjrzyjmy się bliżej planszom, o- 
świetlonym wiszącemi matowemi lam­
pami, harmonizującemi w rysunku z
oświetleniom stropu,

*
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DZIAŁGOSPODARCZY
Wykonywać ustawy!

Idąc za przykładem Danji, Irlandji, 
Kanady, Łotwy, Estonji i Norwegji, 
Polska z początkiem roku bieżącego 
wprowadziła reglamentację eksportu 
jaj. Pierwszy ten akt racjonalizacji 
wywozu z Polski wprowadził regla­
mentację nie ilościową, znaną nam 
pod formą kontyngentów eksporto­
wych z lat 1921 i 24, lecz jakościową, t. 
zn. system koncesyjny skombinowany 
ze standaryzacją. System ten polega na 
koncesjonowaniu przez władze II-giej 
instancji firm eksportujących jaja, na 
podporządkowaniu ich stałej kontroli, 
którą wykonują izby przemysłowo - 
handlowe oraz na określeniu standar- 
tów i wymogów dotycz, opakowania 
jaj, którym odpowiadać musi towar 
wywożony zagranicę.

Dekret z dnia 6 marca 1928 spotkał 
się z uznaniem szerokich kół jajczar- 
stwa polskiego, gdyż zapewniał mu 
rozwój w ramach zdrowej, uczciwej 
gospodarki; tak przynajmniej wyda­
wało się wszystkim z początkiem ro­
ku. Wszakże dzisiaj, po kilku miesią­
cach, ujawniają się rzeczy niezwykle 
przykre, o których trzeba wreszcie ot­
warcie pomówić.

Z dobrze poinformowanej strony 
dowiadujemy się, że na terenie całego 
państwa, poza nielicznemi wyjątka­
mi, eksporterzy przy wywozie jaj za­
granicę nie stosują się do wydanych 
w tym przedmiocie przepisów. Ani u- 
rządzenia składów przeróbczych nie 
odpowiadają wymogom ustawy, ani 
sortowanie jaj w magazynach nie od­
bywa się w sposób prawidłowy. Zwła­
szcza przeróbka jaj pozostawia wiele 
do życzenia. Przedsiębiorstwa przera­
biają towar według dawnych metod, 
wybierając ze skrzyń oryginalnych ja­
ja brudne i małe i pakują resztę bez 
względu na wagę jaj do skrzyń ekspor­
towych oznaczonych szablonowo zna­
kami 48—51, albo 45—48. Kontrola 
stwierdziła, że skrzynie takie zawiera­
ły jaja różnych gatunków wagi od 45 
do 60 gr.

Oczywiście w takich warunkach ca­
ła akcja racjonalizacji wywozu jaj nie 
odnosi najmniejszego skutku, gdyż 
odbiorcy zagraniczni, przekona wszy 
się, że eksporterzy polscy niczego ®ię 
nie nauczyli, że trwają w dawnych 
błędach, ładując zamiast przepisowe­
go, uczciwie przerobionego towaru — 
poprostu „groch z kapustą“ — wstrzy­
mują się od oferowania lepszych cen 
za jaja polskie. Marka naszego towa­
ru jest dzisiaj ta sama, co dawniej; 
gorzej jeszcze: wiadome nam są wy­
padki wyśmiewania przez importerów 
obcych całej „komedji standaryzowa­
nia jaj polskich."

Czas eksperymentów minął. Chcąc 
poprawić reputację marki jaj polskich 
na rynkach światowych, trzeba dopil­
nować skrupulatnego wykonania de­
kretu z 6 marca 1928, nie cofając się 
przed zastosowaniem sankcyj kar­
nych, które być może na razie będą 
bolesne, koniec końców jednak wyjdą 
na dobre zarówno eksportowi polskie­
mu, jak i samym eksporterom.

Walne zgromadzenie członków Związku 
Elektrowni Polskich

Wczoraj w auli uniwersytetu odbyło 
się zebranie Związku Elektrowni, które 
zagaił wstępnem przemówieniem prezes 
rady p. dyr. Kobyliński, witając przed­
stawicieli władz rządowych, m. Pozna 
nia. gości cześkosłowackich i prasy. 
Władze wojewódzkie reprezentował p. 
radca Hempowicz, m. Poznań prezydent 
Ratajski. Drugi punkt porządku dzien­
nego o dziesięcioletniej działalności rady 
Związku referował inż. Koźmicki, szki­
cując historję założenia i prac dokona­
nych:

Przed wojną istniała tylko sekcja ga­
licyjska związku austrjacko-węgierskie- 
go Elektrowni. Już na początku r. 1919 
zwołane zostało do Krakowa pierwsze 
zebranie przedstawicieli elektrowni w 
liczbie 15, gdzie wybrano komisję statu­
tową w celu utworzenia odpowiedniego 
Związku. Komisja ta zwołała na dzień 
24 kwietnia 1919 r. zjazd do Warszawy, 
na który zjechało się 53 przedstawicieli 
elektrowni. Przedstawiony przez dyr. 
Gajczaka statut uchwalono i założono 
Związek. Wówczas zarejestrowano 128 
elektrowni publicznych w b. Kongresów 
ce i 30 w Małopolsce. Elektrownie z 
Wielkopolski wówczas nie mogły być 
jeszcze reprezentowane na zjeździe 
Pierwszym prezesem Rady był inż. T 
Sułowski.

Związek reprezentował elektrownie 
koncesyjne, komunalne i tramwaje elek­
tryczne. .

Celem związku była obrona intere­
sów własnych i spraw gospodarczych 
kraju związanych z elektryfikacją.

Wobec podrożenia wówczas opału o 
blisko 2000 proc, i robocizny o 400 proc, 
elektrawnie koncesyjne, przy stałych 
opłatach za energję elektryczną, nie mo­
gły egzystować. Aby odpowiednio zmie­
nić warunki, Związek złożył rządowi 5 
memorjałów, na skutek których w lipcu 
1920 r. Sejm uchwalił odpowiednią usta­
wę o zmianach warunków koncesyj i za­
łatwianiu sporów przez odpowiednie ko­
misje. , . x

1 Następnie Związek brał udział w re­
dagowaniu polskiej ustawy elektryfika­
cyjnej. którą uchwalił Sejm w r. 1922,

gdzie przeprowadzone! zasadę, bronioną 
przez władze Związku, że politykę elek­
tryfikacyjną powinny uprawiać central­
ne władze państwa. Obecnie interpretu­
ją tę ustawę jednostronnie i egoistycz­
nie, a przepisy wykonawcze nie są jesz­
cze wydane. W r. 1925 chciano znoweli­
zować ustawę, lecz to nie doszło do skut­
ku. Obecnie władze w tej dziedzinie 
skoncentrowane są w min. robót publ., 
gdy właściwiej by było, zdaniem prele­
genta, w min. przemysłu i handlu.

tworzono przed kilku laty państwową 
Radę Elektryczną, gdzie Związek miał 
swych przedstawieoeli, lecz od dwóch 
lat rada ta nie jest zwoływana (tak się 
obecnie prowadzi współpracę ze sferami 
gospodarczemi — przyp red.).

Władze Związku brały udział w pra­
cach nad ustawodawstwem socjalnem, 
następnie wydają dzieła oryginalne i tłu­
maczenia w zakresie elektryfikacji i po­
pularne broszury i perjodyczne biu­
letyny.

W celu zapoznania z zastosowaniem 
elektryczności w gospodarstwie rolnem 
i domowem, związek urządził odpowied­
nie pokazy w r. 1928 w Toruniu i na 
Targach lwowskich.

Założona przez Związek kilka lat te­
mu spółdzielnia rozwija się normalnie 
i ma na celu, między innemi, poprawić 
i udoskonalić warunki handlu przedmio­
tami elektrycznemi. Związek ma sekcje 
komunalną, koncesyjną i przemysłową. 
Lecz udział przemysłowych elektrowni 
jest jeszcze nieliczny i nie przekracza 10 
proc. Związek utworzył 3 stypendja dla 
studentów z 3 politechnik.

Kiedy w r. 1919 było elektrowni o sile 
70 000 KW, to w dn. 1. 1. 1928 siła ta wy­
nosiła 380 655 KW, a zużycie energji w 
roku przeniosło 1 miljard kilowatogo- 
dzin. , ,Po ukończeniu powyższego referatu 
przystąpiono do następnego punktu o- 
brad i po przemówieniu prezesa Koby­
lińskiego rozdano odznaczenia kilku za-

Isłużonym pracownikom zrzeszonych 
przedsiębiorstw. ,

Dalszy ciąg obrad dzisiaj po poludmu.

Płace akordowe w czasie 
żniw 1929 r.

Niżej podpisane związki zawarły nastę­
pującą umowę co do płac akordowych, 
obowiązujących na terenie województw 
poznańskiego i pomorskiego w czasie żniw 
1929 roku: , ,Za prawidłowo zasieczoną jedną czwar­
tą ha (mórg, magdb.): „

a) oziminy słabej z ubieraczką i usta­
wieniem zI’
silnego żyta "> »

za oziminę na pokos (słabe) 4,25 „
za oziminę na pokos (silne) 4,50 „

b) jarzyny z ubieraczką i usta-
wieniem »
od jarzyny na pokos 4.25 „

c) jarzyny z przeważającem zbożem 
strączkowem i czystostrączkowem 
podlegają obopólnej umowie, lam, 
gdzie do dobrowolnej ugody me 
przyjdzie, siecze się na dzionkę.

Kośnik płaci ubieraczce od jednej czwar­
tej ha — 33 proc, od wyżej wymienionych 
norm. Przy wyżej wymienionych normach 
budżet się odciąga i to jak następuje:

Krótkie informacje gospodarcze
— Według zestawień min. skarbu w r. 

budżetowym 1928—29 wpłynęło do skarbu 
państwa 5 milj. zł. tytułem opłat zagrani­
cznych za paszporty.

— W okolicach Buska w woj. kielec­
kim natrafiono na ślady pokładów rudy 
żelaznej tudzież siarczku ołowiu. Na miej­
sce domniemanych pokładów wydelego­
wało ministerstwo spraw wewnętrznych 
specjalną komisję dla przeprowadzenia 
szczegółowych badań.

— Wskutek pogorszenia się sytuacji w 
polskich hutach żelaznych w maju, ilość 
robotników tych zakładów uległa zmniej­
szeniu o 1.494 osoby w porównaniu z po­
przednim miesiącem.

— Związek czechosłowackich właści­
cieli kopalń węgla stwierdził na zebraniu 
z okazji jubileuszu dziesięciolecia istnie­
nia, wielki rozwój i konsolidację czeskie­
go kopalnictwa.

— Na walnem zebraniu Czechosłowac­
kiego Związku Przemysłu Papierniczego 
stwierdzono znaczny wzrost zatrudnienia 
robotników oraz wzrost produkcji z 220 
tys. ton na 234.000 ton.

— Niemiecka prasa półurzędowa za­
przecza wiadomościom prasy prawicowej 
o rozbiciu rokowań Rzeszy ze Szwecją w 
sprawie podwyżki stawek celnych za 
zboże. . . . _— Jak donosi fachowa prasa niemiecka 
otrzymały zakłady „Union Fabrik chemi- 
scher Produkte“ olbrzymie zamówienia od 
rządu Z. S. R. R. W tych dniach uskute­
czni fabryka wysyłkę pierwszego transpor­
tu nawozów sztucznych w wysokości &.oou 
tono,

ordynarjuszom dziennie 
chałupnikom
robotnikom sezonowym (wszystkim 
zaciężnikom

Za sieczenie łąk i koniczyn od jednej 
czwartej ha (1 morgi magdb.) w obydwu 
województwach płaci się 5,00 zł. Przy tej 
normie odciąga su, l i i dżet w wysokości 
podanej wyżej przy su zeniu zbóż.
Za Zjednoczenie Zaw I iskie: (—-) L. Le­
śniewski. (—) W. Malituski (—-) Krupka, 
(—) Fr. Porazi ński. Za Wielkp. Tow. Kó 
łek Rolniczych: {—) SL Żakowski, ( )

w województwie poznańskiem* 
4,60 zł.

KRONIKA GOSPODARCZA
(k) Bilans Bank« Polskiego. Bilans 

Banku Polskiego za drugą dekadę czerwca 
r b. wykazuje wzrost zapasu złota o 
tys. (625,6 mil zł.). Zapas pieniędzy i nale- 
żności zagranicznych zmniejszył się o o,o 
mil. zł. (513,9 mil. zł.) Portfel wekslowy 
zmniejszył się o 11 mil. zł. (721,9 mil. zł.j. 
Natychmiast płatne zobowiązania (5b2,i> 
mil. zł.) i obieg biletów bankowych 
(1170,4 mil. zł.) łącznie zmniejszyły się o 
7 mil. zł. do sumy 1.732,9 mil. zł. Inne po­
zycje bez większych zmian. ... ,,

(k) Inwestycje w porcie gdyńskim. De­
partament morski min. przemysłu i ban- 

, dlu wszczął kroki o nabycie dwóch holo­
wników portowych dla portu w Gdym, 
oraz jednego iodołamacza o sile 2.000 Hf. 
Jeden holownik zostanie zakupiony, drugi 
zaś oraz lodołamacz zostaną zamówione w 
w drodze przetargu w stoczniach gdań­
skich. Prócz tego w Gdyni w najbliższych 
dniach wykończony zostanie magazyn nr. 
3 dla drobnicy, oraz druga połowa maga­
zynu łUszczarni ryżu.

(k) Jak Niemcy „zyskują" na wojnie z 
Polską. Na walnem zebraniu Breslauer 
Messe-u. AusStellung A G. podkreślano 
niekorzystny pod względem finansowym 
wynik zeszłorocznej działalności spółki. 
Z powodu złej sytuacji ekonomicznej pro- 
Wincji, HninnżiąskiB}, która uwydatniłft ftifi

1,05
1,03
0,54

Pomorskiem: 
4,35 zł. 
1,90 „
1,25 „
0,98 „

Fragstein. Za Zw. Rob. Roln. i Leśn. „Pra 
ca“ (_) Szymkowiak. Za Landbuna 
Weichselgau: (—) Spitzer, (—) Kuntze 
Chrześcijańskie Zjedn. Zaw.: (—) Stróżyn- 
ski. Za Pomorskie Tow. Rolnicze: (—) Li­
piński. Za Zw. Rob. Roln. Rzeczp. Polskiej- 
(—} Fr. Stróżyński. Za Arbeitgeberverband: 

(_) Wiesner, (—) W. Friederici.

na targach w roku ub., musiano zrezygno­
wać z urządzenia targów jesiennych we 
Wrocławiu i ograniczyć się do kilku wy­
staw specjalnych. W roku bież, na sku­
tek stanowiska przemysłu maszyn rolni­
czych nie doszedł pierwszy raz do skutku 
tradycyjny od 58 łat coroczny targ /ma­
szyn rolniczych oraz targi wiosenne z po­
wodu przygotowań do wystawy „Wohnung 
und Werkraum“ (Wuwa), która odbywa 
sie od 15. 6. do 15. 9. r. b. na terenach tar­
gowych. Ponieważ targi wrocławskie, po­
dobnie jak królewieckie, nie wzbudzały w 
ostatnich latach zainteresowania wśród 
niemieckich eksporterów, targi wrocław­
skie wznowią swą działalność dopiero po 
zawarciu traktatu handlowego z Polską, 
gdyż wtedy dopiero będą mogły spełniać 
swe właściwe żądanie pośredniczenia w 
handlu ze Wschódjem.

(k) Praca P/ K. P. w roku 1928. Min. 
komunikacji podaje następujące dane za 
r. 1928, dotyczące ruchu na. sieci normalno 
torowych kolei państwowych. Przeciętna 
długość eksploatacyjna łinji kolejowych 
wynosiła 17.353 km., po potrąceniu zaś od­
cinków, zamkniętych dla ruchu, 17.208 
km. Przebieg pociągów ruchu osobowe­
go wynosił 60.041.093 pociągo km., ruchu 
towarowego 59.278.597 pociągo km. Prze­
bieg wagonów taboru osobowego wynosił 
1.715.009.218 osio km., wagonów taboru to- 
satowaegfti Ładowansch 3£lg.8§497i P^io

km., próżnych 2.251.434 389 osio km. Prze­
bieg ciężaru brutto ruchu osobowego wy­
nosił 13.891.391.000 tonno km.,, pociągów 
ruchu towarowego 48.629.602.000 tonno km. 
Załadowano na stacjach kolei polskich 
5.412.360 wagonów, przyjęto od kolei ob­
cych 599.303 wagonów ładowanych.

(k) „Poznańska Spółka Okowiciana" 
Spóidz, dla zbytu okowity z ogr, odpow. 
w Pozpaniu. Dnia 20 bm. odbyło się zwy­
czajne walne żebranie członków w Poznaj 
niu w lokalu Dopiü Ewangelickiego pod 
przewodnictwem prezesa rady hadżorczej 
p. Józefa Lossówa. Sprawozdanie zarządu 
oraz bilans przedstawił zgromadzonym 
członek zarządu p. Dobrowolski, Rok ope- 
racyjny upłynął pod znakiem pertraktacji 
z rządem w sprawie sposobu pokrycia dłu­
gu, jaki powstał z powodu likwidacji inte­
resu tureckiego. Już dnia 15 listopada 1927 
r. podpisało Ząchodriio-Polskie Zjednocze­
nie Spirytusowe w imieniu organizacji spi­
rytusowych umowę z rządem, w której u- 
stalony został sposób spłacania długu tu­
reckiego zasadniczo przez odpalenie na 
pokrycie tego długu nadkóntyngentów spi­
rytusu za połowę ceny monopolowej. Je­
szcze na początku kampanji 1927/28 zarząd 
otrzymał od członków dobrowolnie 1.274-,00 
1. spirytusu za pół ceny monopolowej na 
pokrycie bież, raty długu tureckiego. W 
roku sprawozdawczym urządziła Spółka 
kurs gorzelni czy pod kierownictwem prof- 
Chrząszcza, specjalną bowiem troską Za­
rządu jest stworzenie nowego zastępu fa- 

i chowych gorzelanych. Składnica Spółki w 
dalszym ciągu rozszerza swoją działalność 
zaspakajając wszystkie najważniejsze po­
trzeby gorzelń i rozwija się pomyślnie. Bi­
lans na dzień 31. 8. 28 zamyka się sumą 
1.456.422,29 + dłużnicy względnie wierzy­
ciele z tytułu gwarancji tureckiej i wekslo­
wej 1.266.808,47 zł. Bilans przyjęto i udzie­
lono absolutorjum zarządowi i radzie nad­
zorczej. Zysk wykazany w kwocie 12.653,29 
podzielono w ten sposób, że 10 proc, prze­
lewa się do funduszu zasobowego a resztę 
przenosi się na rok następny. Ustępują­
cych członków w drodze losowania pp. Jó­
zefa Lossowa, Prota Mielęckiego i Kazi­
mierza Rzóskę wybrano przez aklamację 
ponownie, a w miejsce zmarłego br. Duni­
na wybrano p. Józefa Nieżychowskiego, w 
miejsce von Treskovä p. Hans Coelle'go o- 
raz w miejsce . ustępującego szambelana 
Turno p. dr. Tadeusza Szułdrzyńskiego. 
Następnie wygłosił bardzo obszerny refe­
rat p. dr. Wałkiewicz na temat położenia 
gorzelnictwa rolniczego, spirytusu techni- 
czno-przemysłowegó, produkcji eksporto­
wej oraz długu tureckiego. Na zakończenia 
wygłosił referat p. prof. Chrząszcz o dzia­
łalności naukowej organizacji gorzelnic­
twa. —

Z ZAGRANICY
(z) Zarobki obywateli Sianów Zjedn.

Profesor Uniwersytetu Cornell-Copeland 
obliczył, iż w roku ub. ogólny dochód z za­
robków wszystkich obywateli Stanów Zje­
dnoczonych' wyniósł 89 biljonów dolarów. 
Suma ta nieuwzgiędnia jeszcze wartości 
pracy domowej gospodyń. Z dochodów tych 
wydano na zasadnicze koszty utrzymania 
45 biljonów, reszta zaś zużyta została na 
odzież, inwestycję, artykuły zbytku, depo- 

| zyty bankowe itd.
(z) Odrzucenie ratyfikacji dodatkowej 

umowy handlowej niemiecko-szwajcar- 
skiej. Komisja handlowo - polityczna 
Reichstagu odrzuciła ratyfikację powyż­
szej umowy. Za projektem ratyfikacji 
oddano 6 głosów, przeciw 9 głosów: 13 
członków wstrzymało Się od głosowania» 
Niemiecka prasa wyraża niezadowolenie 
z takiego przebiegu sprawy wskazującego 
rzekomo na chaos panujący w niemieckiej 
polityce handlowo-celnej.

(k) III Świętojański Jarmark Wełnia­
ny. W dniach 24, 25 i 26 czerwca br. 
odbywa się w Warszawie przy ul. Mio­
dowej 6 tradycyjny Świętojański Jar- 

l mark Wełniany. Jarmark ten, ześrpdko- 
wując cały handel wełną krajową i dając 
możność bezpośredniego kontaktu ho­
dowcy owiec z przemysłowcem, sprzyja 
rozwojowi rodzimej produkcji wełny i 
uniezależnieniu się w wielkiej mierze od 
importu zagranicznej wełny.

Z WYDAWNICTW
(w) Praktyczne wykłady rolnicze. Pod

tym tytułem, nakładem Wielkopolskiego 
Tow. Kółek Rolniczych ukazało się wy­
dawnictwo, zawierające zbiór prelekcyj fa­
chowych, wygłoszonych przez wybitnych 
znawców rolnictwa na urządzonym na 
wiosnę cyklu odczytów. Odczyty te, urzą­
dzane już od kilku lat pod nazwą: „Prak­
tyczne wykłady rolnicze“ przez Wielkop. 
Tow. Kółek Roln. zjednały sobie wielkie 
uznanie w szerokich kolach gospodar­
czych. Na wniosek uczestników tych zaj­
mujących prelekcyj, W. T. K. R. wydało 
odczyty drukiem. Wydawnictwo zdobi 
trwała okładka, a szereg tablic w tekście, 
przedstawiających różne wykresy i obja­
śnienia, ułatwia zrozumienie wywodów 
prelegentów, wśród których znajdują się 
m. in. pp.: prof. dr. Bronisław Ńikiewski, 
dyr. Kauss z Lasek, (o silosach) dyr. WŁ 
Goralewski z Leszna, inż. Józef Łuszczkie- 
wicz z Rokosowa, Cezary Matuszewski z 
Szamotuł, Władysław Fenrych z Przybro- 
dy. Wydawnictwo przystępne w cenie (2
zł) winno znaleźć się w ręku każdego prak-i 

, tycznego rolnika, (ki J



—hejnał z wieży ratuszowej; godz. 12.05 
transmisja Uroczystej Akademji Poświę­
cenia Sztandaru Zrzeszenia Zawodowego 
Pracowników technicznych Telegrafów i 
Telefonów Rzp. Pol. Okręgu poznańskiego 
z sali Amarantowej przy ul. Słowackiego; 
godż. 16JO gawęda harcerska; godz. 16.45 
kurs wyższy języka angielskiego (wyki, 
dr. Arend lektor U. P.); godzina 17.10 
odczyt z cyklu o dziennikarstwie: godzina 
17.30 „Kwitnące słowo“; godz. 17.55 odczyt 
p. t. „Książka wielkiego optymisty“ (wygł. 
kpt. Gustaw Baumfeld); godz. 18.15 wy­
kład dla maturzystów. „Zawód wycho­
wawcy fizycznego“ (wygł. prof. Oskar Za- 
wrocki); godz 18.35 komunikaty P. W. K.; 
godzina 18.45 komunikaty z okazji 
Wszechsłowiańskiego Zlotu Sokołów; 
godz. 18.55 nadprogram; godz. 19.15 inter- 
ludjum muzyczne w wyk. Klary Kaulfu- 
sówny (skrzypce), Eugenja Noskówska (a- 
kompanjament); godzina 19.45 „Ze świata 
kobiecego“ (wygł. p. Sabina Kazanowska); 
godz. 20.00 Wieczór autorski Promethidio- 
nu. Utwory odczytają: Tadeusz Beyer, 
Witold Kapuściński, Bohdan Dymitr 
Kwiatkowski, Aleksander Przestaszewski, 
Edwin Wojciechowski; godz. 20.30 trans­
misja muzyki lekkiej z Doliny Szwajcar­
skiej w Warszawie; godz. 22.00 sygnał cza­
su — komunikaty PAT; godz. 22.10 radjo­
grafja (syst. Fultona); godz. 22.40 Radjo- 
Kabaret. Wykonawcy: Klub mandolini- 
stów „Lyra“, Bolesław Folański, art. op. 
(monologi), Jadwiga Kowalikówna, art. 
Teatru Nowego (śpiew), Karol Erbert (cy- 
trzysta), Bruno Kubik, akomp.); godzina 
24.00 64-ty koncert nocny firmy „Philips“

RADJO
Programy radiofoniczne

Piątek, dnia 28 czerwca 1929 r. 
Poznań (336 m) godz. 12.20 radjografja 

(syst. Fultona); godz. 12.50 komunikaty P. 
W. K.; godz. 13.00 sygnał czasu — hejnał 
z wieży ratuszowej; godz. 13.05 koncert 
gramofonowy; godz. 14.00 notowania gieł­
dy pień., zboż.-towarowej i cen targ. Rze­
źni m.; godz. 14.15 komunikaty: gosp., 

roln., PAT, sprawozdanie o ruchu statków 
itd.; godz. 16.45 kurs elem. języka angiel­
skiego (wygł. dr. Arend, lektor U. P.); go­
dzina 17.05 odczyt (z cyklu odczytów mi­
syjnych) p. t. „Z terenów misyjnych (Agen- 
tia Fides) (wygł. p. Kazimierz Kapitańczyk); ’ 
godz. 17.25 transmisja odczytu z Krakowa; 
godz. 17.50 komunikaty P. W .K.; godz. 
18.00 arje i pieśni w wykonaniu artystów 
opery poznańskiej; program: 1) Donizetti 
Arja z op. „Faworyta“, Saint-Saëns: Dwie 
arje z op. „Samson i Dalila“ (odśpiewa p. 
Kośmińska(, 2) Bizet: Arja z op. „Carmen“ 
Puccini: Arja z op. „Toska“ (odśp. p. Per- 
kowicz), 3) Massenet: Arja z op. „Werter“ 
(odśp. p. Kośmińska), 4) Leoncavallo: Arja 
z op. „Pajace“ (odśp. p. Perkowicz), 5) Bi­
zet: Arja z op. „Carmen“, Reyer: Air d* 
Uta z op. „Siguard“ odśp. p. Kośmińska), 
6) Halevy: Arja z op. „Żydówka“, Verdi: 
Arja z op. „Rigoletto“ (odśp. p. Perkowicz); 
godz. 18.50 nadprogram; godz. 19.15 odczyt 
z cyklu organ, przez Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego p. t. „Oświata pozaszkolna u 
nas i u sąsiadów“ (wygł. dr. Hasiński); 
godz. 19.40 „Silva rerum“ — czyli rzeczy 
ciekawe; godz. 20.00 Akademja Sokoła z o- 
kazji wszechsłowiańskiego Zlotu Sokołów 
(transmisja z Auli U. P.); program: ^Kan­
tata Stefana Poradowski ego na baryton 
solo, chóry i orkiestrę, (solista p. Euge- 
njusz Maj art .opery), 2) Trio na instru­
menty smyczkowe, (odegra pp. Paszket, 
Rakowski i Kamionka), 3) Przemówienia 
delegatów, 4) Fragment z rapsodu Nowo­
wiejskiego Testament Boi. Chrobrego (od­
śpiewa chór Harmonja pod batutą St. Po- 
radowskiego, 5) Chopin:Polonez A-dur (o- 
degra orkiestra 60 p. p.); g. 22.00 sygnał 
czasu — komunikaty PAT i inne; godzina 
22.15 radjografja (syst Fultona): godzina 
22.45 muzyka taneczna z winiarni „Carl­
ton“.

Sobota, dnia 29 czerwca 1929 r. 
Poznań (336 m) godz. 10.15 uroczystość

św. Piotra i Pawła. Nabożeństwo z Katedry 
poznańskiej. Celebruje J. E. Ks. Kardynał 
dr. Hlond, kazanie wygłosi ks. Prałat St 
Adamski; chór katedralny śpiewa pod dyr. 
ks. dr. Gieburowskiego; godz. 11.45 komu­
nikaty P. W. K.; godz. 12.00 sygnał czasu

urlopu oprócz pensji także przeciętna 
prowizja, obliczona na podstawie prowi- 
zyj, wypłaconych w ostatnich trzech po­
przedzających urlop miesiącach (art. 4 u- 
stawy z dnia 16 maja 1922 r. o urlopach 

(K)
- P. Reinliard Witz. Niema jeszcze 

zapowiedzi. CK)
— Jugo. 1) Należy wnieść do Sądu 

prośbę o zwrot 90 zł. — 2) Przy zwolnie­
niu w tych okolicznościach pracodawca 
powinien wypłacić Panu natychmiast peł­
ne pobory za cały okres wypowiedzenia, 
t. j. za czas od 24 kwietnia do 31 lipca rb 
Urlop niewykorzystany przepada Panu 
natomiast. — 3) Nie możemy obliczyć i
radzimy zwrócić się do Urzędu Pożyczek 
Państw., Warszawa, ul. Senatorska 29. -- 
4) Poranne wydanie „Kurjera Pozn.“ nie 
ukazuje się w poniedziałki i dni poświą- 
teczne. (K) “

- W. J. Związek Pedagogów Muzy­
ków, Poznań; prezes p. prof. Broekere, 
sekretarz p. Sokołowski, ul. Piekary 12

(K)

KOMUNIKAT.
B61 w bokach i dołka podsercowym (gdzie echo 
dza sie żebra) Pobolewania w wątrobie 
Skłonność do obstrukcyj. Jeżyk obłożony Go 
rycz i niesmak w ostach. Odbijanie Wzde* 
cia i burczenie * kiszkach Bóle , zawroty glo 
wy Podenerwowanie Uryna ciemna i mętna 
Sa to początkowe objawy choroby wątroby 
wstepne objawy kamieni żółciowych rod 
czas ataków W dołku i wątrobie silny ból 
który sie rozchodzi ku stronię tylnej w pasie 
krzyżu i sięga aż pod łopatki. zdecie brzu 
cha rozsadzanie żeber parcie na kiszkę stoi 
cowa Niekiedy wymioty żółcią.- JKihNiekiedy żółtaczka Kuracja zioła mi Cboiek, 
oaza uwaini". od tej ciężkiej dokuczliwej cno 
roby Zioła Cholekinaza ea do nabycia w»- 
wszystkich aptekach w ¿»kładach aptecznych 
Przy kupnie żadaó przepisu użycia (wedł u? 
T Niemojewskiego) Laboratoria«-
fizj chemiczne „Cholekinaza“ Sp s ©. © Wat 
szawt. Nowy Świat 5. Generalna reprezentacj 
na Stany Zjedn A mery kt Północ i Kanadę 
, IMICO“ Box 63. Stevens Point w» U. .»• A 

Pw 10 895-62.311

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na chleb św. Antoniego: N. N. 25 zł;

razem z poprzednio pokwitow. 298,25 zł.
Na pomnik Serca Jezusowego: Ignacv 

Jesionek 20 zł; — Zb. Waligórski, Poznań 
200 zł; — razem z poprzednio pokwitowa- 
nemi 2170,70 zł.

SKRZYNKA mJSTDW
— Stała abon. z Matejki 45. Nie zna­

my nabywcy zużytych żarówek; radzimy 
zapytać w składzie, w którym Pani żarów­
ki kupuje. (K)

— Silnikowo Ł. Nie wiemy. Radzimy 
zapytać się w bankach tutejszych lub po­
dać w naszem piśmie odpowiednie ogło 
szenie. (K)

J. N. 20. Należy się Panu za czas

najpiękniejsza kąpiel morska 
we Włoszech

koło Triestu. Informacje i prospekty wysyła 
zarząd kuracyjny GRADO lub J. Danneberg, 
Wien I.. Stock im Eisenplatz 2. 5i)% znizka 

kolejowa do Grado; wiza włoska gratis.

Dobrze zamieszkasz u Dr. O R A N S L A w pierwszorzędnym Pengonade 
Salut®“, widok na morze. Korespondencja i prospekty polskie. Oena J8

’ „ Znakomita kuchnia. nw

Na Wystawę Powszechną
Modne perfumy
kosmetyki, nudry, ołówki do 

brwi i pomadki do ust.

Najlepsze wody 
kolońskie i kwiatowe
oraz mydła toaletowe najtaniej 
Dla przyjezdnych specjalneustgpstwa.

Perfumerja Paryska 
Gwarna 7 0. zw 17232

Obok mleka
jest dla dziecka najważniejszym artyku­
łem spożywczym dobre kakao.

Czekolada oraz kakao P i a s e c k i e g o, 
wyrabiane z najszlachetniejszych 1 naj­
czystszych surowców w największej fabry­
ce czekolady w Polsce, A. P i a s e c k i b. A. 
w Krakowie, urządzonej wg. najnowszych 
zdobyczy techniki, daje dziecku najlepsze 
siły, które są fundamentem jego póznjej- 
zego rozwoju. Pw U ¿Uł-AM/o

Wl M

najlepszy i najtańszy
proszek mydlany

Dnia 25 czerwce 1929 r„ zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św„ po długich cierpie­
niach, moja najdroższa żona, nasza ukochana 
matka, ś. p zw 17 231
l r

W czwartek, dnia 27 czerwca 1929 r., zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentalni św., nasza najdroższa 
córka i siostra, ś. p.

Zofja Zygmańska
przeżywszy lat 29. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 30 h. m., o go­
dzinie 5 po południu z domu żałoby na cmentarz w Górczynie.

przeżywszy lat 55. Pogrzeb odbędzie się dnia 
28 b. m„ z kostnicy św. Józefa o godz. 6,30 po poł., 
na cmentarz parafjalny przy ul. Bukowskiej.

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi.

zw 22242

Poznań, ul. Małeckiego 34.

Ciężko strapieni

rodzice i rodzeństwo.

W dniu 24 czerwca r. b. zasnął w Bogu nasz dłu­
goletni członek, ś. p. druh

Stanisław Jankowski
W Zmarłym straciliśmy gorliwego Członka i wiel­

kiego miłośnika pieśni polskiej. Niech ziemia, w któ­
rej spoeznie po ciężkiej wędrówce życiowej lekką Mu 
będzie, a pieśń, którą ukochał, kołysze do wiecznego 
spoczynku. — Część Jego pamięci. rw 5579

Koło Śpiewackie im. „Surzyńskiego* Poznań-Glówna.

Dnia 26 czerwca 1929, o godz. 1 w nocy, podobało 
się zabrać Panu Bogu do grona Swych aniołków, na­
szą najdroższą i jedyną córeczkę dw 6664

Janisię

W środę, 26 czerwca 1929 r., zmarł wskutek nieszczęśliwego wypadku, Ł p.

Czesław Turek
urzędnik Banku Polskiego w Poznaniu

lat 83, nasz najukochańszy syn, brat, szwagier i wujek, o ozem powiadamia
w głębokim smutku pogrążona

Poznań, Krotoszyn, Sanok, Przemyśl, Tarnopol. rodzina.
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w sobotę, 29. b. m., o godz. 4,30 po poł. 

. domu żałoby ul Bukowska 9, na cmentarz parafjalny, msza św. żałobna w pome- dzfałek 1 lipca 1929, o godz. 8 rano w kościele Serca Jezusowego na Jeżycach.
’ r Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał“. Poznań. Towarowa 25, rei. 31-gft

w 3 wiośnie życia. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 29 b. m„ o godz. 4,30, z kaplicy Zakładu Starców 
na Śródce, na cmentarz parafjalny św. Małgorzaty. 

W ciężkim smutku pogrążeni
rodzice Janostwo Poleccy.

Poznań, d. 27. 6. 1929.

zw 17244

Dnia 22 b. m.. umarł po krótkich cierpieniach 
ś. p. zw 17 24;

Stanisław Jankowski
aptekarz.

W Zmarłym straciliśmy gorliwego członka 
i cenionego kolegę. Cześć Jego oamięci!

Polskie Powszechne Towarzystw 
Farmaceutyczne Okręg Poznań
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W poniedziałek, o godzinie 11,30 
snął w Bogu po krótkich lecz ciężkich 
opatrzony Sakramentami św., nasz na} 
chany, jedyny brat, ś. p.

rogrzeD oaoęazie się w piątek, dnia 20 b. m. 
o godzinie 5,30 po południu z domu żałoby, ulica 
Dąbrowskiego 59. Msza św. za duszę Zmarłego od­
będzie się w poniedziałek, o godzinie 9 przed po­
łudniem w kościele Serca Jezusowego na Jeżycach, 
następna msza św. z wigiljami odbędzie się we wto­
rek, o godzinie 8 przed południem w Głównej.

W nieutulonym smutku pogrążone

siostry.
Poznań, ulica Dąbrowskiego 59.
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We wtorek, dnia 25 czerwca 1929 r., zmarl nagle, S. p.

Feliks Rożyński
Nadleśniczy i Zarządca Dóbr Państwowych w Włoszakowicach 
b. długoletni Dyrektor i Organizator Szkółek Podzameckicb.

W Zmarłym straciliśmy współpracownika, całą duszą i ser­
cem oddanego leśnej służbie państwowej i umiłowanemu za­
wodowi, w którym niespożyte zasługi położył w ciągu zgórą 
50-let.niej praktyki, świecąc wzorem pracy i sumienności 
młodszym pokoleniom leśników.

Nieubłagana śmierć zastała Go na posterunku, w chwili dy­
sponowania technicznemi pracami w lesie, okrywając nas 
szczerą żałobą.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 czerwca r. b., o godz. 11. 
w Włoszakowicach. W POZnaF5"
zw 10799 i podlegle jej Nadleśnictwa.

poleca pierwszorzędne nie
mieckie perfumy, mydła,

artykuły toaletowe po nie-
by wałych niskich cenach

Oddaje tylko pierwszorzędnem firmom.
Interesenci zechcą się zgłosić pod

W. L. 510 do RUDOLF MOSSE, GDAŃSK.
Tw 2785
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Dnia 26 czerwca 1929 r. zmarła po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., w 77 roku życia, na­
sza najdroższa matka, teściowa i babka, ś. p.

Pogrzeb odbędzie się w Kórniku w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 10 rano, o czein zawiadamiają

w smutku pogrążone
zw i724o dzieci i rodzina.

Poznań, Kórnik, Brodnica, Śrem, dnia 27. 6. 1929 r. 
Zakład Pogrzebowy „Bracia Nowak“, pL Nowowiejski 10. Tel. 1046.

Zalety najdroższego mydła 
zagranicznego jak: świetne my­
dlenie się, oszczędność w użyciu, 
przepiękny zapach, absolutna 
nieszkodliwość dla skóry, jedno­
czy w sobie mydło toaletowe 

U N I W E R S_A_L N E po 1,25,-- zł
Tf-mą DR0GERJA UNIVERSUM, POZNAŃ 

ul. Fr. Ratajczaka 38.
Do nabycia tylko w powyższej 

drogerji. Każdy nabywca z entu­
zjazmem poleca je drugiemu!

P« fWH-lR.Mł 

Obiady
na maśle po 1,25 zł < 

wydaje. a* maj i
Nowy Rynek 14/15 ¡

parter lewo.

Dnia 24 czerwca 1929 r. zasnął w Bogu, f. p.

Stanisław Jankowski
aptekarz z Głównej.

W Zmarłym straciliśmy bardzo sprawiedliwego, życzli­
wego i szczerego Opiekuna i Kolegę, a dla Jego wielkich 
zalet umysłu i charakteru we wdzięcznej zachowamy Go 
pamięci.
zw rfess Pracownicy»

'"'nimi »taiMiot »uimi
ii Kąpielisko „RUSAŁKA“ ii
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TRADYCYJNĄ WNOC ŚWIĘTOJAŃSKĄ 
w niedzielę, 30 b. m.

Koncert i zabawa z tańcami w Pawilonie Leśnym od godz. 15.
Na murawie obok Restauracji: Gry towarzyskie o premje, wieczorem puszczanie 
wianków, odpalenie ogni Świętojańskich fajerwerk, iluminacje, defilada łodzi.

Od godz. 9 rano koncert na plaży. Pw 11121-2«, i**
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Zdolnych mechaników
do naprawy wszelkich maszyn biurowych, poszukujemy 

ZAifti 11231-20,138
„KARDEX“, Sp. z o. o., PODGÓRNA 10.

i KB ChłOPCÓflJ 1
£ po 15-17 lat Ó
O z kaucja 100 zł wzgl. gwarancją, do roznoszenia W 
Ira papierosów na Powszechnej Wystawie Krajowej, kd 
aa może się zgłosić, tylko z rodzicami. zw 17205 giŁ
gg Głogowska 42, pokój 12. Od godz. 18 do 19^^^

\ Kokosy i Manila
JK. Kuzaj

, 27 Grudnia 9 ,

K.K.

Sprzedaż-okozyjno
kompletna jadalnia, pokój 
męski mahoń, garnitur klu­
bowy w skórze, bardzo ładny, 
na sprzedaż. Strzelecka 30 
Magazyn mebli przez podw-5- 
r*S . *» 122371

BIURALISTKA
pisząea bardzo biegle na maszynie, najchętniej taka, 
która pracowała już w Towarzystwie Ubezpieczeń oraz

UCZEŃ
potrzebni. Oferty do »Par*, AL, Marcinkowskiego 
11 pod nr. 26,114. Pw 11219-26,144

Chcesj w niedziele mieć weaoto 
11 pokręcić się wokoło.
Kup gramofon i płyt p«fs 
Lub na nowe zamień stare

w firmie
SŁ Pełczyński, Poznań. 

oL 27. Grudnia Ł
dw 6 512

1

Testeś doprawdy
zbyt nerwowa!

Musisz bezwarunkowo coś prze* 
Śiw temu przedsięwzięć. Unikaj 
więc wszystkiego, co Ci szkodzi 
Jeżeli należysz do ludzi niezno- 
ezącycli kofeiny w kawie ziarnistej, 
musisz pić kawę bez kofeiny. 
Twoje skrupuły są zupełnie nie­
uzasadnione. Kawa Hag jest tak 
miaczna, jak każda inna kawa 
Ziarnista najlepszej jakości. Wszy­
scy lekarze uznają dziś jej szcze­
gólne zalety. Kofeina nie wpływi 
zupełnie na smak i aromat kawy. 
Nie potrzebujesz więc niczego się 
wyrzekać, mając całkowity satys­
fakcję. Nie widzę zatem przyczy­
ny, dla której nie mielibyśmy pić 

-jątnuw ¡wm tyko kawę Hag, tak jak to robią 
«S® hial }

Żądajcie w sklepach jwczkl 100 gr. za zł. 2,— 
lub 200 gr. za zł. 4,—

KAWA RM TtIOfcR.JlAAB?ię

«AWW Hflß eWROW»

Tw 2780
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Włoska Spółka Akcyjna

Adrjatyckie Towarzystwo Ubezpieczeń w Tryjescie 
Zatwierdzony dnia 29 kwietnia 1929 roku rachunek strat i zysków działu życiowego i elenentarnego 

za rok obrotowy 1928.

11817 789,99 11 817 789,99

ŻMfiKa
JAiHlfi

PRZYCHODY

Rezerwa premijna z końcem roku po* 
przedniego..........................................

Przeniesienia składek z końcem roku 
poprzedniego ......

Rezerwa dla szkód nieuregulowanych 
z końcem roku poprzedniego . 

Zbiórka składek po potrąceniu storn . 
Udział reasekuratorów w płatnych u-

bezpieczeniach, rentach i szkodach 
Udział reasekuratorów w wykupnach 

polis ........ i
Należytości polisowo i stemplowe . s 
Dochód z lokaty kapitt łów . a , 9
Niedobór z obrotu rocznego , 5 s a

Razem 470 576 711,06 470 211575,01 940 788 286.07

ROZCHODY

Składki wypłacone reasekuratorom . 
Wyplata płatnych kapitalćw, rent 1

szkód............................ . » »
Wypłaty za wykupione polisy . 5 »
Wydatki administracyjne . . i .
Prowizje i inne wynagrodzenia ajentów 
Honorarja lekarskie ......
Podatki i należytości . » s ¡> •
Inne wydatki........................................... •
Rezerwa dla szkód nieuregulowanych 

z końcem roku administracyjnego 
Rezerwa składek ?. końcem roku adm. 
Przeniesienia składek z końcem roku

administracyjnego.............................
Przeniesienia niedoboru z rachunku 

strat i zysków działu A . . •
Nadwyżka z obrotu rocznego

Dział ubezpie­
czeń elemea- RAZEM 

tarnych B.
LIRY

40 160 265,44 135 460 067,69 175 620 333,13

Dział ubez­
pieczeń ży­
ciowych A.

25 063 828,69 
13 023 327,56 
13 842 580,92
26 419 305,01 

1 432 120,17 
3 646 422,08

174 578 118,33

25 911 C60,47 
24 439 969,66

199 641 947,02 
13 023 327,56 
39 754 241,39 
50 859 274,67 

1 432 120,17 
20 010 106,46 
1267 799,56

29 656 534,23
369 674 156,80

27 992 531,32

233 241,08 
11 622 672,68

Razem . 470576711,06 470211575.01 940788286.07

6 301 790,97 
312 694 538,90 

27992531,32

16 363 684,38 
1 267 719,56

23 354 743,26 
56 979 617,90

233 241,08
11 622 C 72.68

Stan majątkowy z dnia 31 grudnia 1928 Aktywa i Pasywa działów A i B.

AKTYWA
1. Pretensja do akcjonarjuszy (za %

niewypłaconego kapitału ak­
cyjnego 40000 akcyj serji B) .

2. Stan kasowy:
1. Gotówka . ..«»«»
2. Weksle w portfelu ....

3. Rachunki bieżące w instytucjach
kredytowych .....

4. Realności...........................................
5. Papiery wartościowe w portfelu
6. Udziały w innych Towarzystwach

Ubezpieczeń . ... , .
7. Pretensje do państw i gmiu 6 .
8. Potyczki hipoteczne . . 5 b
9. Pożyczki:

1. Na papiery wartościowe « ¡>
2. Na własne życiowe polisy j «

10. Różni dłużnicy:
L Towarzystwa Ubezpieczeń:

a) salda rachunków bieżących
b) kaucje w gotówce

2. Ajencje Towarzystwa . . .
3. Dział B, saldo rachunku bieżąc.
4. Inni dłużnicy............................

11, Depozyta dla kaucji i pożyczek s

DZIAŁ A.

30000 000,—

182 039 516,51 
178 617 605,05

27644 913,13

13149 491,48 
22 013 288,45 
25 439 087,70 
14 335 391,61 
5306 481,29 

998 732,16

Raze m . 509794083,25 284367078,18 794 161 161,43

PASYWA
pita! akcyjny (40 000 akcyj se­
rji A. po L. 500 peino wpłaco­
nych i 40 000 akcyj serji B. po 
L. 2 000 z wpłatą M) . . .

Fundusz rezerwowy (statutowy) . 
Nadzwyczajna rezerwa .... 
Rezerwa dla różnic kursowych pa­

pierów wartościowych . 
izerwa specjalna dla różnic kur­

sowych walut i pap- wartość, 
¡zerwa składek działów rzeczo­

wych po potrąceniu udziałów 
reasekuracyjnych . . . .

Rezerwa składek działu życio­
wego po potrąceniu udziałów 
reasekurator. . ...

b) Przeniesienie składek działu ży­
ciowego ...........................................

Rezerwa dla szkód nieuregulowa­
nych z końcem roku obrotowe­
go po potrąć, udział reasekurac. 

Kasa pensyjna dla fukcjonaijuszy 
Towarzystwa .....

pomogowy dla funkcjon. Tow. 
... Różni wierzyciele:

1. Towarzystwa ubezpieczeń:
a) salda rachunków bieżących
b) ..aucje w gotówce

2. Dział A, saldo rachunku bieżąc.
3. Inni wierzyciele.............................

12. a) Przeniesienie salda
z bilansu Lir. 195117,31

b) Saldo zysku z obro­
tu 1928 Lir. 11622 672,68

312 694 538,90 

27992531,32

6 301 790,97

56979 617,90 56979 617,90

«=,= 312 694 538,90 

s.—,— 27992 531,32

23354 743,26 29 656 534,23

16982 719,70 16982 719,70

1896 507,30 
73 233 079,04

7109 475,75 
998 732,16

178 570,30

15 734 975,62 
44 895 092,69 
14 335 391,61 
14 583 564,24 
6 385 717,30

178 570,30

17 631 482.92
1TB 128 171,73

14 335 391,61
21 693 039,99
7 384 449,46

Na podstawie powyższego wyciągu z bilansu wzrosty kapitały gwarancyjne Towarzystwa „Riunione 
Sicurta" przez rok 1928 o L. 60,754,737,02 i wynoszą obecnie

Adriatica Di

L 588,509,545,73
200,296,847,84.
przeszło pół

Za rok 1928 uchwalono dywidendę : 20%.
„Riunione Adriatica Di Sicurta" posiada w swych aktywach 66 dom^w o wartości bilansowej L 
W roku 1928 wybudowano w Warszawie, ulica Moniuszki 10 patac reprezentacyjny kosztem

mtljoua wRi|młone Adriatica Di Sicurta« należy obecnie 20 Towarzystw Ubezpieczeniowych we wszystkich

krajach catego świata. /
Przedstawicielstwo na Wielkopolską i Pomorze w Poznaniu, ul. Skarbowa 16. Teł. 41-30 i 15-38.

REWOLWER
6-cio strzałowy, straszak Nr. 10, 
zagranicznej roboty, naboje 
metalowe, 6 mm. Huk ogrom­
ny. Jedyna obrona od złodzieji 
mieszkań, letnisk, wozów na 
szosie rowerow ¡ samochodów.
Wysyłać i posiadać można bez 
karty na broń. Cena z przesyłką
zł 20.-, setka naboi zł 4.—, futerał zł 3.50, oliwa zł 1.—. 
Wyciąć i zachować. Wyciąć i zachować.
Przybory do rybołóstwa. Wysyłka pocztą za pobra­
niem. Wielki wybór pistoletów Savage, Colt, Webley, 

Mauser, Browning, Lignose, etc.
Składnica broni, amunicji i przyb. sportowych 

T. FALKOWSKI «* lom-«.»»» 
WARSZAWA, nile« Emilji Plater nr. 20/80S.

KUPIĘ

r

Dział ubez­
pieczeń ży­
ciowych A.

Dział ubezpie­
czeń elemen­

tarnych B. 
LIRY

RAZEM

259 723 246,27 57 813184,24 317536 430,51

24 120 228,16 «---- 24 120 228,16

6309 821,67 21 332 064,55 27 641 886,22
143 476 785,25 261 120 095,86 404 596 881,11

6562926,45 96509 571,86 103 072 498,31

5149 770,38 28 138 599’97
5 149 770,38

4 969110,55 33 107 710,52
20 031 581,25 5 298 058,53 25 329 6.39,78

233 241,08 • , 1 233 241,08

2370 405,92 
7 879 169,95

DZIAŁ B. 
LIRY

RAZEM

1.

30 000 000,— 60 000 000 —

5 008 325,31 5 008 325,34 2.
1 082 474,70 1 082 474,70 3.

4.
35 758 957,28 35 758 957,28
18 257 331,33 2C0 296 847,84 5.
64 405 496,14 243 023 101,19

6.
20 300 394,42 20 300 394,42

2 370 405 92
13 345274,21 21 224 444,16 7.

1503 734,65 1 503 734,65
> 27 644 913,13

8.
25 703 691,19 38 853 182,G7
31 302 863,13 53 316 151,58
24 400 606,74 49 839 694,44 9.

14 335 391,61
6912 211,75 12 218 693,04 10.
6 385 717,30 7384 449,46 ii

DZIAŁ A. DZIAŁ B.
LIRY

RAZEM

50 000 000,— 50 000 000,— 100 000 000,—
10 000 000,— 10 000 000,— 20 000 000,—
10100 000,— 10 600 000,— 20 700 000,—

9 467 427,81 3518 895,57 12986 323,38

5 000 000,— 5000 000,—

angielskie

MATJASY
w o ryg. ty, beczk. i kopowych sądeczkach pole­
cają w znanych wyborowych jakościach przy fachowej 

i rzetelnej obsłudze Pw 12305-2«,¡¡i

MACIEJEWSKI & CO
Pierwsza i Najstarsza Polska Hurtownia Śledzi 

zał. w roku 1901
POZNAN, Wielkie Garbary 29. — Telefon 21-00
Adres telegraficzny: ŚLEDZIOHURT — Poznań.

maszynę parową
ca 14 - 20 K. M., na kołach, używaną w dobrym 

stanie gotową do użytku. zw 17 236
FIRLEJ — MIĘDZYCHÓD N/WARTĄ

Skład
w którym od 30 lat dobrze prosperował handel bławatów 
w Chełmży Pomorze, przy najruchliwszej ulicy, blisko ryn­
ku z mieszkaniem, jest zaraz do wydzierżawienia. Zgło­
szenia do „PAR**,, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11, pod 
nr, 26,140 . &K 11230-26,140
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Nie możesz stracić ani chwili!
Usiądź i w spokoju napisz sobie, co 
masz do zapakowania. — Pamiętaj o kup­
nie rzeczy najważniejszej.
W CZASIE PODRÓŻY, zrób choćby 
tylko jedno zdjęcie codziennie, czy to 
z okna wagonu kol: owego lub z pokła­
du okrętu, — W MIEJSCU POBYTU 
fotografuj się często i rób zdjęcia z okolicy, 

a przekonasz się wkrótce,
że tegoroczne wakacje są znacznie mil­
sze, od poprzednich. Aparat jotogr. daje 
więcej korzyści, aniżeli się spodziewamy.

Aparaty od 75 zł po­
leca firma: W Wągrowcu

w najruchliwszej części mia­
sta jest zaraz do wynajęcia

i taluul. 27 Grudnia 20
największa tego ro­

dzaju w Polsce.
Pw 12318-24,E4

z składnicą nadajacy się na 
każde przedsiębiorstwo. 
Czynsz dzierżawy według umo­
wy. Zgłoszeń’a do ekspedycji
„Gazety Wągrowieckiej“.| 

Wągrowiec, iw i72osl

Wyszły s druku:
a) książeczka obrachunkowa dla każdego poszczególnego

robotnika, według wzoru zatwierdzonego przez Okręgowego 
Inspektora Pracy X. Okręgu.

b) Księga imienna na około 1000 nazwisk
c) Wykaz młodocianych.
d) Księga kar pieniężnych nakładanych na robotników.
e) Księga wypłat dla pracowników fizycznych
f) Księga wypłat dla pracowników umysłowych.
g) Księga uwag Inspektora pracy.
Wysyłka za pobraniem pocztowem lub poprzedniem nadesłaniem 

gotówki z doliczeniem portorji.

DRUKARNIA POLSKA sr. akc.
Poznań, św. Marcin 70.

sw 17017/18PIANINA za najlepszego gatunku 
cenę zł 2 200,- do 3 000-, 
na odpłatę do 18 miesięcy 
przy wpłacie ca 1/3 ceny 
kupna dostarcza,

B. SOMMERFELD

rołc rotoł. 1905 BYDGOSZCZ, ul. Śniadeckich 56 TeL «S3 l 458 
Największa fabryka piania w Polsce — 150 ludzi. dp 8440

Dla wzmocnienia l oirzwmonlo 
WOSZegO ZdrOWla »jako ochron, 
przed WÍÓ*

W podróży, na wycieczce i na ulicy

nobliwie i elegancko
wygląda każdy, kto się u nas ubiera.
Nasz olbrzymi wybór imponuje wszyst­

kim, bez wyjątku.

Polecamy:
Płaszcze, suknie, pulowery 
damskie, pończochy, ręka­

mi wiczki i bieliznę, kapelusze 
damskie i stroje.

Palta, raglany, ubrania i spo­
dnie, kapelusze, krawaty, koł­

nierzyki i skarpetki.
Doborowy towar 1 Niskie ceny / 

Uprzejma obsługa l

?
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POZMAŃ r- Stary RvrxeK 9S-1OO.

Lux stosuje się do wszystkiego co 
delikatne a temsamem wrażliwe 
przy praniu. Odrzucić nieodpo­
wiednie środki i

posługiwać ' 
się tylko 

Lux’em.

GDY chodzi o upranie cien­
kiej strojnej bielizny i 

wszelkich miłych dessous, 
wtedy sięga się po paczkę 
Lux’u, który sprawia, że po 
niezliczonych praniach wszyst­
ko staje się coraz ładniejsze. 
Prać tylko w domu według 
nowoczesnego systemu, to zna­
czy w aktywnej i bezwzględ­
nie czystej pianie Lux’u, 
który nietylko bezkonkurencyj­
nie pierze delikatne materjały, 
afe je poniekąd regeneruje nie 
spierając kolorów.
W Lux'it pierze się w ten sposób. 
Rozpuścić garstkę kryształków 
mydlanych w odpowiedniej

ilości wody gorącej, ubić z tego 
gęstą pianę i poczekać aż 
przestygnie. Prać przez de­
likatne wygniatanie w dłoniach. 
Uprane rzeczy spłukiwać w 
letniej wodzie, zmieniając ją 
trzy razy i powiesić w prze- 
wiewnem miejscu.

§B
3
►u

wtihorna czu Sto-naturalna wo­
dę Stołową! Inłot nacje bezpłatnie: 
N. Handel, Skład wód mineralnych, 
Pęj.naft, Masmiaiska 7, TełeL 1895



©ażne dlo wyjeżdżających na wakacje i da wid!!!
";s: iii 'S'”X'5.S^' a 'SŁEK'333",»* 2®kosztowności i t. p. Na'bardzo korzystnych warunkach zawiera «bezpięczenm od ^?.1.ezy

„VESTA“ Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń od Ogma i Gradobicia w Poznaniu.
Ogólny zbiór składek brutto w roku 1928 zl 9.395.707,05. Wypłacone odszkodowania w la- 

lwg iw^i. ' tach 1924—1928 przeszło zł 20.000.000,—
T-W0 WZAJEMNYCH UBEZP1E- Załatwia ubezpieczenia, na życzenie przysyła urzędników do spisania wniósków ubezpieczeniowych, 
CZEN OD OGNIA i GRADOBICIA ODDZIAŁ „VESTY“, ul. Gwarna 19, tełelFon 21-28.

f

PIĘKNY WYGLĄD,
wytrzymałość, szybkość oraz 

umiarkowana cena

Przez 32 lata Oldsmobile był zawsze pionierem w świecie 
automobilizmu i takim pozostaje dotychczas, ciesząc się 
stałą a zasłużoną popularnością.

Olbrzymie zasoby techniczne General Motors oraz długo- 
letnie doświadczenie umożliwiło wypuszczenie na rynek tak 
znakomitego samochodu, jak Oldsmobile. Próby, dokonywane 
na terenach doświadczalnych General Motors, dają zupełną 
gwarancję, że posiada on wszelkie zalety, wymagane od dużego, 
współczesnego samochodu.

Cechuje go przepiękna karoserja Fishera z wygodnemi 
siedzeniami i szerokiemi drzwiczkami. Prowadzenie Oldsmobila 
jest prawdziwą przyjemnością wobec niezwykle czujnej kierow­
nicy i oraz potężnego elastycznego silnika o świetnej akceleracji.

Naogół, Oldsmobile pod żadnym względem nie ustępuje 
znacznie droższym wozom. Nabycie zaś jego po obejrzeniu 
w zajbliższem zastępstwie samochodów Oldsmobile, nie 
przedstawia trudności wobec ułatwionych warunków płatności 
General Motors. Wyrób General Motors.

Upoważnione zastępstwa na całem terytorjum Polski i w 
Wolnem Mieście Gdańsku.

OLDSMOBILE
General Motors w Polsce. Warszawa 

OWOCZESNE

ELEKTRYCZNE

REKLAMY
ŚWIETLNE

z oświetleniem żarówkowem

Samoczynne WŁĄCZNIKI silnikowe
dla reklam z oświetl ruchomem

do 500 kontaktów 

Wykonanie
TRWAŁE SOLIDNE 

EFEKTOWNE

ZJEDN. PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTR. 
inż. SC Gsp. z o. o.

ulica Pocztowa 26 POZNAŃ Telefon 35-84 i 25-8" 
Rok założenia 1303

Liczne referencje, kosztorysy i projekty na żądanie. 
Pw 3061-25,2

Obuwie czyści płynny

nw 11799

JUGOL płyn na opalanie się wyrobu apteki $
Dra Jaoa Poratyńskiego 

Lwów, plac Bernadyński 1-

50-75000 zł
ulokuję na I. hipotekę wysoko wartościo­
wego objektu, ewentl. ożenię się z młoda., 
symp. córką właściciela takowego. Jestem 
kawalerem kupcem z własnem przedsiębior­
stwem, — Zgłoszenia do Kurjera Poznańsk. 

pod ZW 17218

ŁATO znów mamy wspa­
niałe

Owoc cudowny dojrzewa 
Zapasy zapraw już małe 
Obrywaj więc krzewy

i drzewa.
Zrywaj poziomki, maliny. 
Agrest, morele, wisienki 
Słodkie jak usta dziew­

czynki,
Korzystaj z błog’ej chwili 
Nim słońce na zachód się

schyli
Nim sroga nadejdzie zima 
Bo wtenczas poziomek już

niensŁ

Aparaty syst „Week‘a“ od zł 19.50
Słoiki do zapraw syst. „Weck‘a“. najlepszy 

wyrób od 95 gr.
Kryształy - Podarki - Łóżka metalowe 

Wózki dziecięce
Lodownie - Maszynki do lodów robienia
Serwisy obiadowe, porcelanowe, jubileuszo­

we na 12 osób ozdobne, oryginalnie w fabryce 
wpalane. 131 CZYŚCI — 270.00 zł. 
6 osobowe od 22.50

poleca najkorzystniej, w olbrzymim wyborze 
firma

„serojis“ w. netek
Poznań, teraz tylko ul. 27 Grudnia 2.
Największy wybór porcelany luksusowej, kryształów 

i podarków w Poznaniu. p»i2iw-2s.io»

przy jakiejkolwiekbądź okoliczności jak

aparat fotograficzny
kupiony we firmie

CAMERA
Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 3.

FOTO-
SPORT

w
 1

,3
20
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Lokale handlowe
z obszernemi sklepami wydzierżawi' 
w moim domu handlowym przy ul. Woź­
nej 12, narożnik Wielkich Garbar zaraz. 
Bliższe informacje udzielam w biurze 

moim przy ul. 27 Grudnia 9.
Centrala Dywanów Kazimierz Kużaj.

Pw 11 j?1-26.180



'Numer 29SKurjer PomafisH, crwarteft, W czerwca 19S9

CZEKOLADKI PATYKFIRMA ISTNIEJE LAT 30.
CODZIENNIE ŚWIEŻE________ NAJTANIEJ W FIRMIEALEJE MARCINKOWSKIEGO 6 (PRZY POCZCIE).

■ ' c.1
\ .. ' . I ■ - ,

Wydzierżawiam mój od lat 16 istniejący, dobrze za­
prowadzony, z stałą klijentelą skład towarów kolo­
nialnych, delikatesów, cygar, papierosów, w najlep- 
szern położeniu przy Rynku z mieszkaniem. Reflek- 
tanci poważni z odpowiednią gotówką zechcą zgłosić 
się ST. ANDERSZ, CZEMPIŃ — Teł. 50. zw 22 243

masywnie budowaną 4-piętrową, w śródmieściu Poznania. 
Zgłoszenia do eksped. Kurjera Poznańskiego pod zw 17 228

Biuralista (ka)
dobrze polecony (a), biegły (a) w rachunkowości, 
do przedsiębiorstwa kawiarniano-restauracyjnego 

od 1 sierpnia potrzebny (a).
Zgłoszenia z odpisem świadectw, podaniem wa­
runków przy całodziennem utrzymaniu lub bez, 
prosimy składać do biura ogłoszeń „PAR“, Aleje 
Marcinkowskiego 11, pod 26,144 Pw 3185-26,144

Kupiec, kawaler, przystojny, właściciel dobrze prospe­
rujących przedsiębiorstw

JTAJPTlJJfJE
.-«soje, meteikuie, batykufe, 

maluje p« cenach iabrycznych 

Fabryka Robótek Ręcznych
„PAKUM”

właśc. J. MURA 
Poznań, Stary Rynek 89, 1 p

bpw 3770

MASAŻE
metody prof. Mezger Zabłu­
dowski elektryczne, ręczno, 
wibracyjne przeciw złej cyr­
kulacji krwi, błędnicy, skrze 
powi, nabrzmieniu ciała, 
reumatyzmowi i t.d. Dyplo­
mowana specjalistka masa­
żu J Giernatowska, ul. Wro­
cławska 19, przy placu św. 
Krzyskim, dawniej Romana 
Szymańskiego Pw 97»7-18,bbo

ożeni się»

ui na roi
Panie z solidnej rodziny (młode wdowy nie wykluczone) 

zechcą łask, zgłoszenia nadesłać do ekspedycji Kurjera Po­
znańskiego pod zw 17 197. Dyskrecja słowem honoru zapew­
niona. Pośrednictwo rodziców lub krewnych chętnie wi­
dziane. Majątek pożądany.___________ _______________

położony
na Głównym Dworcu Towarowym w Poznaniu,
bocznica kolejowa. Budynki masywne, obszerne, 
suche, wodociąg, elektryczność, telefon. Budynek 
mieszkalny dla magazyniera. Rzadka okazja! Zgło­
szenia do ekspedycji Kurjera Pozn. pod dw 6558

ubM
Poszukuję obszernych

celem dzierżawy lub kupna, o ile możności w śródmieściu 
Poznania. Zgłoszenia do eksp. Kurjera Pozn. pod zw 17 227

ROLNIK w PAKOŚCI
poszukuje na stanowisko kierownika Spółdzielni, 

rutynowanego

zbożowca
Zgłoszenia piśmienne z podaniem referencyj skierować 
należy do prezesa Rady Nadzorczej L. STROIŃSKIEGO 
w Pakości. zw 17 235

W Związku Pracowników Kupieckich w Poznaniu 
wakuje z dniem 1 sierpnia r. b. posada

Beneralnejo Musu Zwh.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłniiiiiiuiiiiiiiiiiHiiiiiiii
Kandydat winien być ideowym Związkowcem, z pracami 
Organizacji zawodowej dobrze obeznany i posiadać zdolno­
ści organizacyjne i redakcyjne, zwłaszcza z dziedziny za­
wodowej. Członkowie Związku mają pierwszeństwo. Zgło­
szenia z życiorysem i odpisami świadectw skierować należy 
na ręce Prezesa Związku Stanisława Cofty, Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 3a. zw 230

przed nabyciem towarów i to: podszewek i kamgarnów mę 
skich, które mi zostały skradzione. zw 17 241

(—) Konrad Ziółek, Klasztorna 16.

Tylkoaar.aumBBamnm(
Uklen - Emalie - Faray

marki

„SMOK“

aą najlepsze i najtrwalsze. 
Kto „Smokiem** maluje, 
Nigdy nie żałuje. Kwisstt

miesięcznie
18 «ł.

pierwsza wpłata 36.00 *ł

Kromczyński
Poznań 

Aleje Marcinkowskiego 5.
bpw 3650

Pomocnik 
handlowy

z branży 
spożywczo - kolonialnej, 

może się zgłosić.
. BASIŃSKI, JAROCIN

zw 17 239

Uczeń
możliwie z ukończoną szkołą 
handlową potrzebny zaraz. 
Specjalny Skład artykułów 

kanał.-sanitar.
Lisiewścz i S-ka. 

Po 2 nań, Żydowska 2-3.
xw 17224

Parkany
słupki, bramy, furtki, wyko­
nuję i ustawiam, fabrykacja 

płotów siatkowych
Winiarz, Poznań-Dęblec

Południowa 4. 
zw 17 238

Oprawy książek
wszelkiego rodzstw' 

Introllgatornl« 
Drukarni Toruńeklel 

T. A. w Toruniu 
ul. św. Katarzyny 4*.

Napisowe słowo (tłusto) 80 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb =» jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych: 

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty (na przykład: z 18924, n 2735, d 1 790 
i t, d. » 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10-

”29 POWSZECHNA 
WYSTAWA KRAJ-u

Kwatery
komfortowe, kompletne (150) dla 
szkolnictwa zagranicznego, pol­
skiego także inteligencji poza­
szkolnej, 3—5 zł. Zamówienia, 
zadatek: Administracja Kwater, 
Matejki 8, telefon 60-9Lzdw 91 868

Kapelusze
damskie słoniowe za bezcen, fil­
cowe. najnowsze modele poleca 
Regina, św. Marcin 78.id w 20 868

Pani Janina z P. W. K,
Pałac Rządowy 5, proszona jest 
ta droga o łaskawe podanie adre­
su do ekspedycji pod

zdw 22 285 ______
Garaże

rzy placu Wolności odstąpię;ę Kw 2 454'elefon 2411.
Antyczne

meble, ob?azy, bibeloty „Parać 
Sztuki“ na pierwszem piętrzę. 
Pałacu Dzialyńskich, fetary hy- 
nek 78. ™ 5 564

Skład
kapeluszy damskich. towarów 
krótkich w matem mieście zdała 
od Poznania, dobrze prosperują­
cy, towarem, mieszkanie, przy­
ległe na sprzedaż. Do objęcia 
potrzeba 4 do 90G0 zł. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 22 987

Pies-Wilk
korzystnie na sprzedaż, Br. Ma­
ciejewski. Grobla 28. IV. piętro, 

rw 5557 _______
Pies

Doga niem. z rodowodem, rad- 
zwyczajny okaz nagrodzony sre­
brnym medalem sprzedam w do­
bre ręce. Roma Fabryką cukier­
ków, Stawna 6. zdw 22 912

Sprzedam
kaszarnie w Poznaniu. Cena 5 
tysięcy zi. Zgłoszenia do Kurjera 

■dw 22 921

Skład
spożywczy — dawniejsza spółka 
gospodarcza, bardzo dobre urza; 
dzenie. telefon, duża piwnica i 
4 pokoje z kuchnia przylegle za 6 
tysięcy, towar do obliczenia, 
czynsz nie wysoki, Bydgoszcz na 
sprzedaż. Zgłoszenia Kurjer

zdw 22 966
Motocykl

A. J. fi., mało używany eprze- 
dam. Małeckiego 5, skład. Obej­
rzeć można popołudniu.

¡3zdw 22 961
Gramofony

i płyty poleca Brudziński i S-ka. 
Al. Marcinkowskiego 8, na I. pię­
trze. Wymiana starych płyt na­
prawa mechanizmów. TeL 40-51

zdwp. 22 969
Drogerja

w mieście powiatowem na Pomo­
rzu, dobrze urządzoną, o dużym 
obrocie i stałej lepszej klijent.eli, 
do sprzedania. Zgłoszenia zain­
teresowanych do Kurjera Pozn. 
pod zdw 23 248 

Skład
kolonjainy z przyległem mieszka 
niem zaraz do sprzedania. Adres 
wskaźe Kurjer zdw 22 915

Drogerja
z powodu choroby właściciela na­
tychmiast do sprzedania. Miasto 
powiatowe, wpłata 10—15 tysięcy, 
Zgłoszenia Kurjer zdw 22 907

Winiarnia
z pełnym wyszynkiem, skiad, 3 
pokoje dla gośei, z powodu cho­
roby sprzedam, lub oddam w 
kierownictwo kaucja. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 22 898

Majątki ziemskie
każdej wielkości jak: nierucho­
mości miejskie, fabryki, młyny 
do kupna i dzierżaw poleca — 
..Agrarja", Bydgoszcz. Gdańska 
nr. 24, tel. 446. nw 11118

W Gdyni
handel win i towarów kolonial­
nych z detaliczna sprzedażą wy 
robów tytuniowych przy tern dwa 
pokoje, kuchnia, piwnica do 
sprzedania za 4.500 dolarów. — 
Oferty Kurjer Poznański

ad w 98425

Samochód
¡8 pierwszorzędny fabrykat, 6 

osobowy otwarty z powodu cho­
roby właścicielki za bezcen na­
tychmiast sprzedam. Oferty Ku­
rjer zdw 22 380 

Mleczarnia
w Chludowie zaraz na sprzedaż, 
lub do wydzierżawienia. Zgłosze­
nia przyjmuje Wincenty Sikora, 
CMudowo, p. Wargowo, po w. Po­
znań. zdw 22 892

Skład
kolonjainy, 2 pokoje, kuchnia, 
korzystnie sprzedam. Oferty Ku­
rjer zdw 22 901

Sprzedam
wannę luksusową. Matejki 87 — 
Bliehięwicz. zdw 22 836

Willa w Toruniu
8 pokojowa z centralnem ogrze­
waniem, ogrodem, stajnia i za­
budowaniami, pięknie położona w 
centrum Bydgoskiego przedmie­
ścia zaraz na sprzedaż. Pośredni­
cy wyklnczeni. Wiadomość: To­
ruń, ul. św. Jerzego 62, Piotrow­
ski zdw 22 281

Pończochy
jedwabne, 

wielki wybór 
bielizna dam­
ska i męska.
Tanio! Na­

prawiamy 
jedwabne 
pończoszki 

w 3 dniach.
Jan Lewan­
dowski. Dą­browskiego 

nr. 54. 
zdw 22 850

Zamiana
gospodarstwo, 150 mórg, z kompl. 
inwentarzami, zabudowaniami, 
żniwami, dom. 4 pokoje, kuchnia, 
na kamienicę w mieście powiato­
wym z dopłata 12.000 zl. Spiesz­
ne zgłoszenia „Pawilon“. Poznań 
Marszalka Focha 112 a.

Kw 2438
Ciężki złoty

męski ryty aegarek genewski 
„Badollet“ sprzeda okazyjnie M 
Rakowski, św. Marcin 68.

P_w 11227-26.132

Gospodarstwo
400 mórg, cena 80.000, 260 mórg 
cena 85.000, IGO mórg, cena 80.000, 
60 mórg, cena 25.000, 25 mórg, ce­
na 10.000 wskaże Agentura, Plac 
Sapieżyński 7. zdw 23 033

Teren
fabryczny blisko Poznania z za- 
ędem przy wodzie spiawnej, 
.olei, mieszkanie sprzedam lub 
wydzierżawię. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 23 196
Skład

na wsi korzystnie do nabycia, o-
iirócz tego wielki wybór składów
’oznaniu, na prowincji wskaże

Agentura, Plac Sapieżyński 1. 
zdw 23 031

Fortepian
czyli skrzydło koncertowe na 
sprzedaż. Zgłoszenia Kurjer

zdw 23 003
Meble

na raty i za gotówkę po najniż­
szych cenach poleca Szpryngacz. 
Wielka 13. Klijenteli zamiejsco­
wej odstawiamy własnym samo­chodem. Pw 10 14495-0.4702

Z powodu
nagłego wyjazdu, mam do odstą­
pienia 4 pokoje z kuchnia, łazien­
ka, pokoik dla siużby, spiesznie do 
oddania. Zgłoszenia Aleje Mar­
cinkowskie'-') 5, Zakład fryzjerski, 

zdw 23 045
Skład

śródmieściu urządzeniem przyle­
głem mieszkaniem, cena 5 500. 
Dutkiewicz, Chwaliszewo 70.

zdw 23 043

Ślusamia
w Skórczu na Pomorzu, nowo­
cześnie urządzoną z warsztatem 
reparacyjnym maszyn, rozmiesz­
czona we własnych obszernych a 
dobrze utrzymanych budynkach 
tanio do sprzedania. Do objęcia 
potrzebna gotówka 25.000 zł. In- 
formacyj udziela fa J. Pałucki, 
sen. Tuchola. zdw 23 209

Parcelę
ogrodniczo-budowlane na sprze­
daż — przediużenie Dąbrowskie­
go, ogrody naprzeciw lotniska. — 
Zgłoszenia Matejki 61, parter,
prawo, Przybora. ad w 22 027

Aparaty
do limonjady używane 4 i 6 kur­
kowe tanio na sprzedaż. Oferty 
Kurjer Pozn. zdw 23 093

Skład krawiecki
w Poznaniu, dobrze zaprowadzo­
ny zaraz do objęcia potrzeba 
7—8 tysięcy zł. Oferty Kurjer 

zdw 21 922

Parcela w Puszczykowie
do 5 mórg granicząca z PP. 
Nowackim, Dominiczakiem i 
gruntem fabr. „Patria“ jest na 
sprzedaż. Wiadomości udziela 
W. Popiel, KoStrzynek, p. Wyso­
ka, pow. wyrzyski. zdw 21 636

Automobil
8 osoh. doskonale utrzymany go 
towy do jazdy okazyjnie pa sprze­
daż. Elektrotechnika. Strzelec». 
30. zdw 20 656

Samochody
w bardzo dobrym stanie po ka­
pitalnym remoncie z powodu 
zmian rodzinnych tanio do sprze­
dania. Adres wskaże Kurjer

■dw 20 635

Folwarczek
ładny 160 mórg w kulturze In­
wentarze, obsiewy, spiesznie do 
sprzedania. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 21 996
Skład

kolonjainy przyległe 4 pokoje w 
Poznaniu przy ruchliwej ulicy 
sprzedam. Adres Kurjer

zdw 23 151
Meble

sprzedaje najtaniej ratami. Kur­
czewski, Rybaki 15. zdw 23166-7

Młyn parowy
bogatej okolicy korzystnie sprze­
dam, cena 40 000, wpłaty 2o 000. 
Nowak. Poznań. Górna Wilda 50. 
I. piętro. zdw 23 080-1

Drogerję
25 letnia w obrębie wystawy 
sprzedam. Wartość 30 000- Ku­
rjer 99 389

Antyki
wielki wybór Bracia Pióro, 
je Marcinkowskiego 28.

Kw 244»

Meble
komplety i pojedyrtcze, najwięk­
szy wybór, najniższe ceny, do­
godne warunki spłaty. Marcin 
Zytkowiak, Chwaliszewo 5, tel. 
24-63. Na prowincję dostawa sa­
mochodem. bpw 331-2

Kuchenne meble
używane sprzedam, św. Woj­
ciech 6, III. prawo, 4—7.

zdw 23 162-3
Domów 

mam wielki wybór przy Pozna­
niu .począwszy od 6 000. „Cen­
trum“, żydowska 5. rw 5 575-6

Gospodarstwo
prywatne 99 mórg ziemi dobrej 
żytniej przy zabudowaniu, 8 łąki, 
zabudowania murowane, twardo 
kryte, 2 konie. 8 krów, 10 świń, 
martwy kompletny, z powodu sta­
rości do sprzedania. Cena 40 000, 
wpłaty 25 000, gotówką taniej, 
spiesznie Zgłoszenia Radziszew­
ska, Międzychód, ulica Gorzycka 
3. zdw 23 201-2

Parcelę
piękna 3.320 mtr. kw. w Zako­
panem sprzedam tanio. Zgłosze­
nia piśmienne biuro Hupczyca, 
Kraków, Jagiellońska pod .3 
fronty". nw 11 220

Piekarnia
pełnym biegu miasteczku blisko 
Poznania z powodu stosunków 
rodzinnych zaraz odstąpię. Adres 
Kurjer zdw 22 469

Żelazko
elektryczne sprzedam. Młyńska 
3_UL. lewo. zdw 22 794-5

Kino-Aparat
sprzedam tanio Zgłoszenia Ku­
rier zdw 22 474

Resztówka
87 mórg pszennej ziemi, dom 1< 
pokoi od Niemca, cena 65 000 
wpłaty oO 000, 180 mórg pszenne' 
ziemi od Niemca, cena 65 000 
wpłaty 15 000. reszta 20 łat sprze­
da Jaśkiewicz. Poznań. Fredry & 

zdw 23 216-7

Ale
Młyn

i ^9 teg0 mórg ziemi ziI 50.000 spiesznie sprzeda. Maisek
* Poznań, Rybaki 30 a. ijjy 2S 07
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Z powodu
wyjazdu sprzedam spiesznie, ta­
nio skład kolonialny z urządze­
niem, towarem, mieszkaniem w 
dużej wsi kościelnej. Cena 3.uu0 
zi. Adres wskaże Kurjer

zdw 22 424

Skład
kolonialny, 3 pokoje kuchnia 8.000 
Małecki, Poznań, Rybaki 20 a.

zdw 23 077

Dywan
3X4 i rower dziecięcy na 

dwóch kółkach. Oferty Kurjer 
zdw 22 881

kupię 
■ eh

Za 8,50 zł
serwis do kawy u osod. porcel.. 
aa 35 zl serwis obiadowy F osob 
porcel.. za 55 zl ładny serwis 
obiadowy 12 osob porcei. lecz 
tylko w Hurtowni Wrnniecka 24 
w podwórzu. zdw 21 736

Meble
używane sprzedaje tanio. Ko 
złowski, Szewska 15. zdw 22 623-4

Pianino
korzystnie sprzedam. 27 Grudnia 
9, III. zdw 23 185

Kapię
dom w Poznaniu, wpłacę 80 000 
zl i więcej. Zgłoszenie do Ku­
riera zdw 22 918

Mieszkania
pokój kuchnia 1 000 zl, 2 pokojowe 
2 500 rok dzierżawy oraz wielki 
wybór większych za dzierżawę za­
raz do objęcia, odda ..Komis . 
Sew. Mielżyńskiego 28.

zdw 23 104

Pokój
umeblowany dla 1—2 panów. Wy­
bieralska, Niegolewskich 2.

zdw 23 001

Pokój
dwuosobowy z elektrycznością 
wynajmę. Wielkie Garbary 14_b. 
Ceglewska ___ rw 5560

Dobrze
zaprowadzone biura dobre' bran 
ży. sprzedam lub przyjme wspól­
nika z 10—15 000 — Zgłoszenie 
Kurjer Poznański zdw 22 495

Skład
kolonjalno-spożywczy z urządze­
niem, towarem, ślicznem 2 poko- 
jowem mieszkaniem przy ruchli­
wej ulicy Poznania za 8 000 zł 
sprzeda. Neyman i Spółka, Pie­
kary 5. telefon 39-75.

zdw 23 180

Lokomobile
w dobrym stanie od 6—10 koni 
mocy kupi Ed. Czerniewicz, Fa­
bryka papy dachowej Czerwonak 
Poznań X. zdw 22 929

Mieszkanie
zaraz wolne 4 pokojowe, komfor­
towe na parterze za zwrot ko­
sztów oddam poważnym refłek- 
tantom. Oferty zdw 23 195

Umeblowany
pokój frontowy _ dla panienek z 
osobnem wejścreas. Półwiejska 
7, II. prawo. zdw 23 0o8

Pokój
korzystnie panom wynajmę. Szy­
perska 1, III., lewo. rw o663

Parcelę
2—4 tysięcy metrów kupię. Zgło­
szenia Kurjer zdw 22 941

Wydzierżawię
mieście blisko Poznania dobra 
komunikacja kolejowa. autobu­
sowa. mieszkanie 1. 2, 4 i 5 z 
kuchniami, ogrodem. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 23 190

Pokój
wspólny z utrzymaniem lub bez. 
Wielkie Garbary 5. III. lewo.

zdw 23 060
Pokój

frontowy wynajmę. Pościel po­
żądana. Ul. św. Czesława 11, II. 
lewo. zdw 23 061

Pokój
balkonem 1—2 solidnym osobom 
od 1. 7. Niegolewskich 12 III. le­
wo. zdw 22 983

Pokój
2 panom wynajmę Staszica 25. 
II. lewo. zdw 22S52

Rolwagę
na 60—70 centnarów wóz ogro­
dniczy i wózek czterokołowy — 
sprzeda Fr Bartkowiak mistrz 
kowalski Poznań Piaskowa 67

zdw 21 997

Skład
przy Starym Rynku z 3 pokojo- 
wem mieszkaniem zaraz do odstą­
pienia Zgłoszenia poważnych re- 
flektantów Kurjer zdw 23 176

Motocykl
kupię w dobrym stanie Saralea 
lub A. J. S., sportówkę 500 cm. 
Oferty z podaniem ceny do Ku­
riera zdw 22 950

9 SZUKA MIESZK

Ładny
skład kolonialny z mieszkaniem 
Bprzedam. Adres Kurjer

zdw 22036
Sprzedam

zaraz masyw dom z pow braku 
sil. w wiosce parafialnej z za­
budowaniem 3 morgi dobrego o- 
grodu. Odstąpię trzv przedsiebot- 
stwa handlowe iak. płody rolne 
(ze składnicą na stacji kolejowej 
5 minut od domu), rzeźnictwc 
piekarstwo Stacja kolejowa, po­
czta. szkoła w miejscu Cena we 
dług ugody Zgłoszenia do Ku­
riera Poznańskiego zdw 22 286

Skład
porcelany, kryształów, sprzętów 
domowych, z kompletnem urzą­
dzeniem. wielkim zapasem towa­
ru od lat dobrze prosperujący ko­
rzystnie sprzeda Neyman i Spół­
ka. Piekary 5. telefon 39-75,

zdw 23 178
Skład

z urządzeniem 2 pokoje kuchnia 
blisko Poznania, nadający się na 
skład obuwia bez konkurencji z 
powodu zmiany sprzedam. Adres 
wskaże Kurjer zdw 23 102

Parcele
ogrodniczo- budowlane naprze 
Ciw lotniska Zgłoszenia Matej 
ki 51. parter prawo, Przybora

Pw 12.123-58.364

Doskonale
prosperujące przedsiębiorstwo 
przemysłowe sprzedam z powodu 
wyjazdu za 80 000 złotych. Ofer­
ty pod ..Dorobek“, do Reklamy 
Polskiej. Poznań. Aleje Marcin­
kowskiego 6. Kw 2 451

Na
sprzedaż kasa registracyjna w 
dobrym stanie Zarząd Spółdziel­
ni Żołnierskiej 69 pp. Gniezno.

nw 11 286
Samochód 

Kord po remoncie tanio sprzedam 
Strzelecka 15. zdw 22 705

Salon
brzozowy w stylu Biedermeyer 
sekretarzyki. biblioteki, komody, 
lustra, stoły, stoliki, fotele, krze­
sła w mahoniu, brzozu i gruszy 
na sprzedaż. Skarbowa 4. ptr.. !e 
wo. zdw 22 721

Biżuterję na spłaty
nabyć mogą pp urzędnicy i woj­
skowi w firmie K. Tarkowska, 
plac Wolności 11.

Pw 3062-26,83
Okulary

oraz wszelkiego rodzaju szklą 
sprzedaje najtaniej A Matysiak 
św. Marcin 9-10 obok kościoła.

bpw 885

Łóżka metalowe
dla dorosłych i dzieci, łóżkr- ->olo- 
we różnych typów leżak,' ogrodo­
we materace wyścielane po'eca 
specjalny magazyn K V alków 
shi, ul. Strzelecka 32. tel. 26-51

bpp 8775

Kupię
używane słupy żelazne (okrągłe) 
średnicy 12—14 cm. długości 3— 
8,20 mtr.. uprasza sie o podanie 
ceny pod adresem A Sobkowski, 
przedsięb. budowlane. Chodzież. 
Marcinkowskiego 4. zdw 23 208

500 złotych
zapłacę za pokój z kuchnią, od 
1 lipca. Zgłoszenia do Kurjera 
pod zdw 22 116

200 zł
dam za wskazanie małego miesz­
kania. Zgłoszenie Kurier

zdw 22 865

6 KAMIL NICE

Kamienica
IV. piętrowa w Poznaniu do 
sprzedania zaraz. Dochód roczny 
17 500 zi. Oferty Kurjer

zdw 22 685

Poszukuję
mieszkania za stróżostwo. Oferty 
Kurjer jw 2105

C ZAMIANA 
MIESZ’ ANIA .3

Przyjmę
panienki na pokój. Stary Rynek 
10, wchód Kurzanoga, IV. p.

zdw 23 063
Pokój

umeblowany na 2 osoby od 1. 7. 
29. do wynajęcia. Piekary 7, III. 
prawo, front zdw 23 066

„Informator“
poleca pokoje umeblowane od 30 
złotych miesięcznie. Dla przy­
jezdnych złotych 3—5 dziennie. 
Ratajczaka 15 (Pasaż Apollo) 
tel 58-17. zdw 23 068

Pokój
zaraz do wynajęcia. Zagórska, 
Bóżnicza 16. zdw 23 048

Pokój
wynajmę 1 osobie wejście z klatki 
schodowej. Wyspiańskiego 21, II. 
lewo, front. zdw 22 9g~

Pokój
salonik do wynajęcia. Nowak, ulL 
Młyńska 3. _______zdw 22 956

Pokój
frontowy, umeblowany wynajmę 
panom lub przyjezdnym Poznań­
ska 8—10. IV. piętro.

zdw 22 978
Pokój

umeblowany wynajmę zaraz. — 
Szwajcarska 20. I. prawo.

zdw 22 980

Koń
dobry ciagacz. wóz. pólszorek 330 
zł, sprezda Woźny, Towarowa 23, 
od godz. 8—9. 16——17. zdw 23 171

Batory pod Pskowem
okazyjnie do nabycia kop.ia Ma­
tejki dobrego pendzla w rozmia 
racłi 170 X 230 obejrzeć można 
f-mie Witold Leworski. Wroc­
ławska 36. zdw 23 149

Płaszcz
zimowy, 3 mundury wojskowe 
oficerskie korzystnie do nabycia 
Jarmużkiewicz. Kopernika 8.

zdw 23 131
Sportowy

z budką tanio. Rybaki 21 a. par­
ter, lewo. zdw 23 126

Biurko
stół rozciągany, kufer duży do 
podróży, kanapa 2 fotele czerwo­
ne. lampa gazowa, dobrze utrzy­
mane sprzedam. F. Stanisz. No­
wa 2. zdw 23 118

Do
sprzedania dom dochodowy z o- 
grodem w ruchiiwem punkcie w 
Ostrowie Wlkp Wiedomość li­
stownie: Kalisz. Pilsndzkiego 37. 
L Plejewski. zdpw 21 >68

Kamienicę
lub willę przy wpłacie 30 tysięcy 
kupię. Zgłoszenia Kurjer

zdw 22 940
Dom

skład, 3 mieszkania, elektryczność 
wodociągi. 9 500. dom piętrowy 
1914 budowany. 2 składy. 4 mie­
szkania, centrum Wronek 19 500 
z powodu wyjazdu sprzedam lub 
wydzierżawię. Stefan Koleeki 
Wronki. zdw 23 205-6

Kamienicę
ulica Słowackiego wolne, sprzeda 
Dutkiewicz. Chwaliszewo 70.

zdw 23 046
Kamienicę

śródmieście dochód roczny 7 500. 
cena 65 000. spiesznie sprzeda 
Dutkiewicz, Chwaliszewo 70. 

zdw 23 044

Sprzedam
autodorożkę wraz z koncesją. — 
Wiadomość: Polna 16, parter, le­
wo. nw 10 798

, Kuny leśne
parkę okazyjnie odda Matuszew­
ski. Male Garbary 1.

Pw 11 225-55.133

Zamienię
pokój z kuchnią na Wildzie na 
2 lub 3 pokoje z kuchnia, z do­
płatą. Zgłoszenia do Kuriera

zdw 21 359
Zamienię

mieszkanie pokój kuchnia na 
takie same lub wieksze w śród­
mieściu. Kosińskiego 10. I pra­
wo. zdw 22 886

Potrzebny
wspólnik, gotówka do założenia 
imprezy na P W K (wesołe 
miasteczko). Zgłoszenia 9—12 ul. 
Wrocławska 30. Bończyk. II.. 
lewo. zdw 22 493

11 POKOJE UMEBL

Pokój
□meblowany z światłem elek 
tryęznem lepszemu panu do wy 
najęcia Pościel i bielizna poża 
dana. Śniadeckich 18. drugie pię 
tro. lewo zdw 95 950

Pokój
niekrępujący utrzymaniem wynaj 
mę. Półwiejska 8. III. p.. pra­
wo. dw 6 650

Pokój
umeblowany wynajmę zaraz. — 
Dąbrowskiego 24, wysoki parter, 
Targowska. zdw 22 859

Pokój
czysty oddzielny. Kopernika 3, 
IV.. prawe schody.

zdw 22 412
Elegancki

pokój, elektryczność, łazienka. - 
Łazarz. Śniadeckich 6 II. wpro 

zdw 22 845
Przyjmę

panienki na wspólny pokój. Au 
mtiller, Wodna 7. zdw 22 598

Elegancki
pokój z utrzymaniem lub bez w 
śródmieściu wynajmę. Woźna 18. 
II. prawo. zdw 22 999

Pokoje
umeblowane, także dla małżeństw 
stale wynajmuje także proszę 
zgłaszać ..Pawilon“. Marszałka 
Focha lJ2a. Kw 2 440

35 zl
do 50 pokoje umeblowane, elek­
tryka. Podezerwiński. Rynek 
Wildecki 71. front. zdw 22 649

Pokój
na dwie osoby. Poznańska 27, I. 
lewo. zdw 22 744

Pokój
czysty, słoneczny, dla zwiedzają­
cych PWK 3 zl dziennie lub od 
1. 7. na stale do wynajęcia. Ko­
pernika 3. parter prawo.

zdw 22 935
Pokój

na 2 osoby, blisko Wystawy ul. 
Spokojna 27, I. zdw 22948

Małżeństwu
odnajmę pokój dobrze umeblo­
wany. duży, front., elektryczność, 
usługa, bez pościeli Dąbrowskie­
go 15. narożnik Mickiewicza, wy­
soki parter, lewo, zdw 22 984

Pokoik
stały dla pana zaraz do wyna­
jęcia. Krasińskiego 3. parter, 
prawo. zd 22 985

Pokój
umeblowany dwom panom lub 
małżeństwu bezdzietnemu wynaj­
mę. Pościel, bielizna pożądana. 
Grobla 30, II. lewo narożnik 
Wielkich Garbar. zdw 23 000

Pokój
umeblowany jednej lub dwom o- 
sobom wydzierżawię. Preuschof- 
fowa, Staszica 9. front.

zdw 22 998
Pokój

umeblowany z fortepianem wy­
najmę. Kopernika 6. III., p. lewo 

zdw 22 910

Centrum
pokój 1—2 osobom z utrzymaniem 
lub bez. Mttrna 3. I.. prawo.

zdw 22 954
Elegancko

umeblowana łazienka, Wierzbią- 
cice 3, I. lewo. zdw 22 964

Wynajmę
pokój dwom panom Wierzbięd- 
ce 31 a, parter prawo.

zdw 22 965
Elegancko

umeblowany pokój z wszelkim 
komfortem od 1. 7. 29 do wynaję­
cia. Mader. Wały Zygmunta 
Starego 6. parter, obok Dyr Ko­
lei. Fw 11 217-55,132

Grottger
Zmurko, Fałat. Juljusz Kossak. 
Wojciech Kossak. Jacek Mal­
czewski, Jerzy Kossak. Masłow­
ski. Pilatti, Prauziński. Grabow­
ski. Bulewski, Górski, Perle. 
Szkoła Flamandzka, południowo- 
niemiecka, wioska, Van Dyck, 
Kremserscbmidt. Gudin. Single- 
ton, Reynolds, Grasi. Angelica 
Kaufmann, Morland, Marco Riz- 
zi, wiele innych okazyjnie. An 
tykwarnia Braci Pióro, Aleje 
Marcinkowskiego 28. Kw 2429

Spóinik
poszukiwany z 60—80 tysięcy zło 
tych. Wyjątkowe warunki, pew­
ność wzbogacenia się w krótkim 
czasie. Zgłoszenia Kurjer

zdw 21 957

Pomocnik
krawiecki na pierwszorzędną 

racę może się zgłosić zaraz. — 
Itempniewicz, ul. Marszalka Fo­

cha 108. 3 wchód. III. piętro, 
zdw 22 534

Elegancki
pokój na dwie inteligentne osoby 
do wynajęcia. Skibińska Przecz­
nica 1. III. lewo. zdw 23 048

Pokój
do wynajęcia. Św. Marcin 5. III. 
prawo. zdw 23 115

Kupię
gospodarstwo wpłacę około 20 000 
zl. Zgłoszenia Kurjer zdw 22 229

Majątków
ziemskich różnej wielkości dU 
poważnych refleklantów poszn 
kuje Biuro Rolnicze Włocławek 

nw 9525

5—6 tys. zi
pożyczki na I. hipotekę poszukuję 
Oferty Kurjer zdw 22 395

10.000 zi
wolnej gotówki posiada agronom 
kupiec, proszę o propozycje so­
lidnych firm kupieckich lub wła­
ścicieli ziemskich za udzielenie 
posady. Zgłoszenia do Kurjera

zdw 22 988

„Krakus“
Pocztowa 30. poleca wybór po­
koi- zdw 23 156

Pokój
2 panom wynajmę. Wielkie Gar­
bary 50, parter, lewo.

zdw 23 139

Pokój
umeblowany od 1. 7. 29. do wy­
najęcia. Łukaszewicza 48. I-, le 
wo. zdw 23 116

Pokój
wynajmę 1 osobie lub 2. Sw. 
Marcin 64, (podwórze), parter, 
lewo. zdw 22 993

Dobrze
umeblowany pokój dla 1 łub 2 
osób do wynajęcia. Wielkie Gar­
bary 50, II. lewo. zdw 22 994

Pokój
umebl. do wynajęcia. Poznań­
ska 27a, I„ prawo. zdw 22 990

Mahoniowe
salony, sypialnie, witryny, bi­
blioteki. biurka, krzesła, fotele, 
dywany: Auobisson, Keshan
Smyrna, kilim polski haft pol­
ski na kanwie, broń starożytna 
srebra. porcelana. kryształy, 
bronzy, oraz wiele innych upięk­
szeń mieszkań i zbiorów poleca 
okazyjnie Antykwarnia Braci 
Pióro. Aleje Marcinkowskiego 28 

Kw 2428

Fortepianu
i harmonium nadające się do lo­
kalu poszukuję celem kupna. — 
Oferty Kurjer pod zdw 22 571

Poszukuję
się kupna samochodu używanego 
w dobrym stanie, najchętniej 
,.Ford‘a" może być ewentl. pół- 
ciężarówka. Spółdzielnia Żołn. 
69 pp. Gniezno. nw 11 287

30 tysięcy
jożyczę lub kupie hipotekę. Zgł. 
Kurjer zdw 22 939

Wspólnik
poszukiwany z 5—10 000 zł do do­
brze prosperującego przedsiębior­
stwa. Oferty Kurjer

zdw 23 110-1

Pokój
elektryczność lepszemu panu wy­
najmę. Jeżycka 41, I. lewo.

zdw 23 136
Pokoje

komfortowe, telefon Ratajczaka 
nr. 29, III., lewo. zdw 22 537

Pokój frontowy
dla 2 panów elektryczne światło 
zaraz. Kokot, ul. Piaskowa 2, 
III. piętro. zdw 22 312

Kraszewskiego 19
I. ptr., lewo, pokój umeblowany 
od 1. 7. do wynajęcia. Pościel, 
bielizna pożądana. zdw 23 219

Matejki 59
jokój I. piętro, prawo do wyna­
jęcia. zdw 23 220

Pokoje
eleg. umebl., ceny normalne odda 
willa śródmieście. Waty Wazów 
15, I. zdw 23 222

Pokój
umeblowany dla 2 osób do wyna­
jęcia. Wierzbięcice 13, parter, le­
wo. zdw 22 989

Pokój
z ożywaniem kuchni do wynaję­
cia. Łąkowa 18a. I. pr.

zdw 22 861
Pokój

duży dobrze umeblowany wynaj­
mę. Słowackiego 29. I. prawo.

zdw 23 042

• Skład
duży przy rynku w Ostrowie, 
wielkie okno wystawowe, nada­
jący się na każde przedsiębior­
stwo z dwupokojowem mieszka­
niem i kuchnia odstąpię zaraz. 
Franciszek Urbaniec. Ostrów, 
Rynek 18. Znaczek na odpowiedź 

nw 11 200

Kupuję
za gotówkę meh.« wszelkiego ro­
dzaju rzeczy Dom Komisowy 
Podgórna 2 P 8929'30

Elegancka
póTkryta powózka korzystnie na 
sprzedaż za cenę 1.700 zł. Mil- 
czyński, ul. Różana 18

rw 5539

Samochody
i motocykle

nowsze modele kupujemy za g> 
tówkę „Komna“ Sp. z o. p., p 
znań. uł. Dąbrowskiego 83/85, te­
lefon 77-67. nw 11 Oil

Poszukuję
2—3.000 zł za dobrem zabezpie­
czeniem. wysoki procent. Kurjer 

zdw 23 177

8 DO WYNAJĘCIA

Mieszkanie
3 pok. z meblami do oddania, na­
tychmiast wolne Adres wskaże 
Kurjer zdw 22 464

Pokój
ładnie umeblowany. 2 łóżka do 
wynajęcia. Warunki normalne. 
Ul. św. Jerzego 4. II. lewo.

rw 5 549
Pokój

umeblowany, wolny 1. 7. Szama­
rzewskiego 18, III. zdw 22 837

Fortepian
lub pianino kupię. Oferty z ceną 
Kurjer zdw 22 100

Pokój
umeblowany przy wystawie z ła­
zienką wynajmę. Adres wskaże 
Kurjer zdw 23 223

2 pokoje
umeblowane przy wystawie z ła­
zienka wynajmę. Adres wskaże 
Kurjer zdw 23 224

„Informacja“
św. Marcin 11, poleca pokoje, 28 
złotych miesięcznie zdw 23 039

Pokój
umeblowany zaraz do wynajęcia. 
Maie Garbary 4, I. prawo.

zdw 23 038

Sprzedam
dom mieszkalny oraz chlew remi­
zę i szopę, wszystko nowe muro­
wane pod dachówka śląską- d° 
tego ładny ogród, cena podług u- 
gody. Zgłoszenia przyjmuje Jan 
Jurga. Kakolewo. pow. Grodzisk 

zdw 22 405-6

Małego
składu z mieszkaniem poszukuję 
na przedmieściu dogodna komu­
nikacja. Agenci wykluczeni. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 22 841

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnia, czynsz za 2 
lata zgóry. tylko kolejarzowi wy­
najmie właściciel. Adres wskaże 
Kurjer zdw 22 440.

Mieszkanie
5 pokojowe komfort prze ulicy 
Jasnej zaraz wolne .O ol“. 
Rzeczypospolitej 9. zdw 22 7?7

Pokój
umeblowany solidnemu panu 
elektr. zaraz wynajmę. Adres 
Kurjer zdw 22 847

Pokój
frontowy umeblowany solidnemu 
panu wynajmę. Seyfried, Górna 
Wilda 40, II., lewo. zdw 22 853

Pokój
umeblowany na stałe lub wysta 
wę wynajmę. Matejki 5, III. ptr. 
prawa, front. zdw 22 852

Pokój
umeblowany wynajmę. Kocha­
nowskiego 22. I„ prawo.

zd w 22 884
Pokój

na dwie osoby z utrzymaniem 130 
zł. miesięcznie, pościel pożadana. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 22 869

Pokój
z catodziennem utrzymaniem 130 
miesięcznie. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 22 868

Wynajmę
pokój. Młyńska 12, I. prawo.

zdw 23 009
Pokój

umeblowany, balkonowy od 1. 7. 
do wynajęcia. Ul. Różaną 15.IJX
ptr. lewo. zdw 23 012

Na wspólny
pokój z osoboem wejściem panów 
Kopernika 2, I. lewo zdw 23 013

Obrazy
kupuje się najtaniej we firmie 
Witold Leworski. Wrocławska 
86 Specjalność oprawa obrazów. 

Kw 234041

Kupię
za gotówkę ziemię pod Poznaniem 
aibo parcelę. Sobierajski. Zaci­
sze 4. zdw 22 900

Meble
we wielkim wyborze za gotówkę 
i na miesięczne spłaty poleci. Sta 
nik wski Woźna 12 (Butelska)

bpw 3 794 _____
100 gospodarstw

od 20 5011 mórg Kamienice do 
my składy poleca Biuro Pośred 
nictwa Otręba w Jarocinie. Ki 
lińskiego 4 zdp 21

Kupię
okolicznościowo ładne koralowe 
kolczyki. Zgłoszenia Kurjer

zdw 22 866
Frak

kupię, dobrym stanie na wysoką 
tęgą osobę. Oferty Kurjer

zdw 22 879
Kupię

okazyjnie dębowa szafę do ksia 
żek. orzechowa ewentl. mahonio 
wa na rzeczy, dwa kluby. Oferty

Mieszkania
3 i 7 pokoi z komfortem na Łaza­
rzu. za dzierżawę zgóry, spiesznie 
wynajmie „Pawilon“. Marszalka 
Focha 112 a. Kw 2439

Pokój
kuchnia, dwupokojowe kuchnia 
za dzierżawę. „Agentura"
Strzelecka 3a. zdw 23 025-1

Mieszkanie
czteropokojowe korzystnie wska- 
śe „Informator“, Ratajczaka 15. 

zdw 23 082

Pokój
frontowy, światło elektr. wynaj 
mę panu od 1 7, Św. Wojciech 5. 
II. piętro, prawo. zdw 23 021

Elegancko
umeblowany pokój, elektryczność, 
łazienka. Wały Król. Jadwigi 3 a 
II. lewo. zdw 23 022

Pokój
dwuosobowy. Romana Szymań­
skiego 7, I. zdw 23 024

Pokój
umeblowany, najchętniej dla pa­
nienki od 1. 7. Wyspiańskiego 12. 
I. prawo. zdw 22 863

Pokój
dobrze umeblowany, św. elektr. 
zaraz do wynajęcia, św. Józefa 3, 
I. piętro, prawo. zdw 23 035

Pokoje
miesięcznie, dziennie przy Wysta 
wie. Matejki 55. triecie. 'ewo.

zdw 22 867
Wspólny

pokój dla dwóch panów Wielkie 
Garbary 3. suterena u p. Jackow­
skiej. zdw 22 911

Czysty
pokój bez pościeli wynajmę lep­
szemu panu. Szamarzewskiego 9, 
II. lewo. zdw 23 199

Przyjmę
2 panów na wspólne łóżko Wa- 
siela, Rybaki 7. zdw 23 193

Kamienicę
w śródmieściu. 2 składy, dochód 
roczny 8.500 zl okazyjnie za 75 
tys.. wpłaty 40 000 sprzeda Biu 
ro Ilaądlowe. Roman« Szymań 
skiego L zdw 23 03

do ..Par“. 27 Grudnia 18 pod św. Marcin 11. 
58,387. Pw 11 228-58,387

Piekarnię
w większej kościelnej wsi kupię 
lub wydzierżawię Oferty z wa­
runkami przesiać do Kurjera Po­
znańskiego zdw 22 903

Małżeństwu
pokój używanie kuchni 40 zło­
tych, rok zgóry ..Informacja''
' " ’ " zdw 23183

Panów
na wspólny pokój. Długa 8, par­
ter, drugie drzwi lewo, zdw 23 018

Pokoje
frontowe, niekrępującem wej­
ściem zaraz. Patr Jackowskiego 
nr. 29, II.. lewo zdw 22 927

Pokój
całem utrzymaniem panu wynaj­
mę. Mostowa 5. III lewo.

zdw 23 198

Pokój
kuchnia 1.000. rok dzierżawy ob­
jęcie zaraz od gospodarza Po­
kój kuchnia 1 500 dwa lata dzier­
żawy. objęcie zaraz ..Centrum", 
Żydowska Ł rw 5577

Pokój
umeblowany wynajmę zaraz dla 
pana. Balcerzak, Kraszewskiego 
30. zdw 23 019

Pokój
panom wynajmę, pościel pożąda 
na. Piekary 4, III. adw 23 U08

Słoneczny *
miły biały pokój 1—2 osobom 
bardzo tanio wynajmę Widok na 
ogródki i ulice Poznańska 27. w 
p dw. prosto. II. piętro, prawo.

zdw 22 930
Pokój

panu wynajmę. Piekary 25. ptr.
' 33Ö27

Pokój
umeblowany, wspólny panu wy­
najmę. Banaś. Aleje Marcinkow­
skiego 28. parter. zdw 23 094

Pokój
inteligentnemu panu wynajmą. 
Górna Wilda 42. Bling.

zdw 23 090
Pokój

umeblowany wynajmę panu. 
Strzelecka 23, LL lewo, zdw 28 096

Z
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Pokój
dla 2 panów inteiig. osób. św. 
Marcin 13, IV. lewo, zdw 23 086

Pokój
umeblowany, słoneczny z balko­
nem. elektryka zaraz wynajme. 
Dąbrowskiego 34, ogród, wprost, 
II. ptt.. lewo. zdw 23 083

Pokoju
umeblowanego na czas od 28. 6. 
do 3. 1. rb. poszukuje kawaler. 
Oferty z podaniem ceny aa 1 
dzień do Kuriera pod

zdw 22 425

Polowanie
na grubą zwierzyną w okolicy le­
sistej nad Wartą odstąpię- Zgło­
szenia „Par". Aleje Marcinkow­
skiego 11. pod 55.125.

iw 12 321-55.125

Pokój
dla pana zaraz wynajme. Źupań- 
•kiego 2 a. III. lewo. zdw 23 C75

Wspólny
pokój dla panów wynajmu. Wo­
dna 8, II. wprost, front.

zdw 23 070
Słoneczny

pokój paniom. Woźna 13 b. II. 
prawo._______________ zdw 23 057

Panienkę
na wspólny pokój przyjmie Szu- 
milowska. ul. Pocztowa 20

zdw 23 189
Pokój

«meblowany dla 2 panów od 1. 7. 
do wynajęcia. Krzyżowa 5, TT., 
lewo. zdw 23 188

Pokój
elegancki, elektryczność utrzy­
manie do wynajęcia. Wielkie 
Garbary 16, III. front

zdw 23 187
Pokój

duży dwom inteiig. panom wy­
najme. Strzelecka 5, I. lewo.

zdw 23 186
Pokoje

elegancko umeblowane dla inteli-
Sentnych osób, jeden na jedne, 

rugi na dwie osoby zaraz do 
wynajęcia. Rynek Jeżycki 3. 1T. 
ptr.. lewo. zdw 23 181

Ładny
Czysty, spokojny, wygodny, ume­
blowany pokój dla jednego lub 
dwóch solidnych panów do wy­
najęcia od 1. 7. 29. Górna Wilda 
41. LtttkehSlter. zdw 23 174

Pokój
lepszy 2 panom. Bielawska. Łą­
kowa 13. zdw 23 173

Pokój
umeblowany dwuosobowy wynaj­
mu. Św. Marcin 50. III. prawo, 

zdw 23 105
Pokój

wynajmu. Łąkowa 20, III. pra­
wo. zdw 23 103

Pokój
niekrupującem wejściem jednemu 
panu od 1. 7. wynajme. Stru­
mykowa 7, III., prawo, wejście 
Gen. Prądzyńskiego. zdw 23 096

Pokój
frontowy 2 panom wynajme 1- 7. 
Sienna 4. parter, lewo.

zdw 23 143
Małżeństwu

wynajmie pokój używanie kuchni 
„Fragut", Kozia 21. zdw 23145

Pokój
dwom panom Staszica 5a, II. 

zdw 23 146
Pokój

frontowy 1—2 panom inteligent­
nym. Wielka 18. IV. lewo.

zdw 23 148
Pokój

frontowy solidnemu panu wynaj­
mu. Pólwiejska 21, I. ptr., prawo 

zdw 32 234
Pokój

dwuosobowy. Wrocławska 8, II. 
prawo. zdw 23 134

Elegancki
frontowy pokój 2 osobowy nie- 
krępujący wolny. Adres wskaże 
Kurjer zdw 23 122

Elegancki
pokój frontowy, niekrępujacy, 
wynajme od 1 lipca. Drygalska, 
Ratajczaka 9, II. zdw 23 123

Pokój
»meblowany Łąkowa 15. parter, 

zdw 23 125
Inteligentnego 

pana na pokój. Wielkie Garbary 
i, Kudliński. zdw 23 129

Elegancki
pokój frontowy dla lepszego pa­
na. Marsz. Focha 80. parter, front 

zdw 23 119

f?IkÓi
Wspólny

frontowy Sw. Marcin 29, 
zdw 23 121

Pokój
umeblowany 1. 7. wynajme. — 
Wielkie Garbary 53, parter, lewo, 

rw 5568
Poszukuje

ie panienki na pokój wspólny, 
kielkie Garbary 9. parter, lewo

rw 5569
Pokój

dwuosobowy do wynajęcia. Mo­
stowa 37, III. lewo. rw 5571

Pokój
czysty wynajme zaraz. Kwiato­
wą 7, HI. prawo, front, rw 5571

Pokój
frontowy 2 panom od 1. 7. Wroc­
ławska 10-11, III. lewo róg Go­
łębiej. zdw 23 152

12 SZUKA POKOJU□I
Pokój

wspólny, starszą osobę- 
zdw 22 968

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje pokoju na 
przejściowy czas używaniem ku­
chni. Oferty Kurjer zdw 22 584

Pokoju
dla czterech panienek wspólnie 
poszukuję. Zgłoszenia Kurier 

zdw 22 839
Niekrępującego

pokoju możliwie osobne wejście, 
na stałe szuka samodzielny ku­
piec. Zgłoszenia Kupiec 

zdw 22889
Małżeństwo

bezdzietne poszukuje pokoju próż­
nego lub umeblowanego bez uży­
wania kuchni w śródmieściu. — 
Oferty Kurjer zdw 22 891

Słonecznego
pokoju szuka od 1. 7. urzędniczka 
spokojna, intel. w okolicy Wielk 
Garbar z podaniem ceny. Oferty 
Kurjer zdw 22 893

Niekrępującego
pokoju używalność kuchni okoli­
ca Mickiewicza poszukuje inteli­
gentniejsze małżeństwo. Zgłosze­
nia Mickiewicza 15, lakiernia- 

zdw 22 512

Małżeństwo
młode, dobrze sytuowane, poszu­
kuje pokoju dużego, słonecznego 
w śródmieściu, możliwie z osob- 
nem wejściem. Oferty z podaniem 
ceny Kurjer dw 6662

Pokoju
umeblowanego lub próżnego, cen­
trum miasta na stałe poszukuję 
zaraz. Oferty Kurjer zdw 23 101

Małżeństwo
bezdzietne szuka pokoju skrom 
nie umeblowanego wzgl. próżne­
go. Dzielnica obojętna. Oferty 
Kurjer zdw 23144

Młode
bezdzietne małżeństwo szuka 
pokoju najchętniej próżnego. 
Dzierżawa zgóry. Łaskawe zgło­
szenia Kurjer zdw 23 140

^«““lSkaZb"
Plac budowlany

3.000 mtr. kw. tanio sprzedam za 
gotówkę zaraz blisko Rynku Wil- 
deckiego. Oferty Kurjer 

zdw 22 476
Na biuro

salon z poczekalnią przy ulicy 
Wrocławskiej za 150 złotych mie­
sięcznie tylko solidnej firmie wy­
najme. Zgłoszenia do Kurjera 

dw 6572
Biuro

komfortowe, umeblowane, dwu- 
pokojowe poważnej firmie wynaj­
me. Warszawa, Ordynacka 5. 

nw 11 247 ’ ;
2

pokoje na biura, oddzielne wej­
ście, 1 lipca rb. wynajme. Zgło­
szenia pomiędzy 2—4 lub 7—9 
wieczorem. Dembnicka. Jasna 10. 
II. p. zdw 22 856

Binro
jeden lub dwa pokoje z telefonem 
wynajme centrum. Adres w Ku­
rierze zdw 22 887

Ubikacji
lub pokoju na szwalnie (2 ma­
szyny) nie wyżej jak II piętro, 
poszukuje solidne przedsiębior­
stwo. Zgłoszenia Kurier 

zdw 22 890
Biura

dwa wzgl. jeden pokój na biura 
ulica Wrocławska, telefon, elek­
tryczność. Oferty Kurjer 

zdw 23 002
Sklep

suterena cirka 200 mtr. kw. za­
raz do wynajęcia. Adres Kurjer 

zdw 23 092
Potrzebne

zaraz 2 ubikacje handlowe na 
parterze w centrum miasta. — 
Oferty „Reklama Polska“. Aleje 
Marcinkowskiego 6. pod „4025". 

K w 2455

&BTh DZIERŻAWY

Wydzierżawię
obszerny skład przyległem mie­
szkaniem 4 pokojowem. kuchnia 
(centralne ogrzewanie, elektrycz­
ność) nadający się na każde 
przedsiębiorstwo, czynsz roczny 
2 500 zl. Pacholski. Grodzisk, 
Szeroka 5. zdw 23 170

Restauracja
z zajazdem, dużą salą do zabaw, 
wolnem mieszkaniem i dużym o- 
grodem warzywnym zaraz lub 
później do wydzierżawienia. B- 
wentualnie przyjme kierownika 
na własny rachunek z kaucją 5—6 
tysięcy złotych. Zgłoszenia A. 
Sobczak, Rawicz, Wały Batorego 
6. zdw 22 694

Skład kolonjalny
od właściciela w ruchliweitt mie­
ście. w rynku zaraz do wydzier­
żawienia pod dobremi warunka­
mi. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 22 701
Piekarnia

ze składem, miasto powiatowe 
zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia 
Kurier zdw 22 908

Oferty

Poszukujemy
¡¡meblowanych pokoi dla stałych 
L Przyjezdnych. „Informator", 
Ratajczaka 15. zdw 23 067

Mieszkanie
3 pokojowe, pokój dla służby do 
tego U morgi ogrodu na przed­
mieściu Poznania za rocznym

1 czynszem wydzierżawi „Polko- 
tnis", plac Sapieżyński 2a.

zdw 22 996-7

LETNISKA

Piwniczna
Małopolska, Pensjonat „Zofijów 
ka" położony tuż nad Popradem 
w miejscu uroczem zacisznem 
pozbawionem wszelkiego kurzu, 5 
minut od stacji, kuclroia wyboro­
wa poleca słoneczne pokoje, 

dw 6606

W lesie
lub w lesistej suchej okolicy po­
szukuję dwóch pokoi z używa­
niem kuchni. Żuromski. adwo­
kat i notariusz, ul. Sew. Miel- 
żyńskiego 2. dw 6571

Tatarów
uroczy zakątek Karpat, bory 
świerkowe. Kąpiele w Prucie, 
wycieczki, słoneczne pokoje, we­
randy, wykwintna kuchnia. Za­
mówienia przyjmuje pensjonat 
„Willa Leśna“ Tatarów, 

nw 11258
2 małe

pokoje kuchnia, balkon w Pu­
szczykowie do wynajęcia dla zdro­
wej małej rodziny na cały sezon 
za 1 000 zł zgóry. Zgłoszenia Ku­
rier zdw 22 780

Letnisko
Dwa duże pokoje z kuchnią od 15 
lipca jest do wynajęcia. Okolica 
piękna, położona w lesie. 80 mi­
nut od Puszczykowa. Bliższych
wiadomości udzieli T. Majcro-----
ul. Łukaszewicza 50. Poznań — 
Łazarz. zdw 22 904

Gdynia
„Pensjonat Tusia“ z pięknym 
widokem na morze poleca po­
koje z całodziennem utrzymaniem 
po cenach umiarkowanych. Ku­
chnia wyborowa zdw 22 923

Pokój
umeblowany, w ładnej okolicy na 
letnisko z używaniem kuchni ewt. 
dla dwóch lub trzech panów z 
utrzymaniem. Zgłoszenia Tom­
czak, Krosinko. poczta Mosina, 

rw 5556

Panienka
poszukuje letniska utrzymaniem. 
Oferty ceną Kurier zdw 22 9?8

Letniska
poszukuję na lipiec, sierpień. Dwa 
pokoje duże, kuchnia i ogródek. 
Okolica Poznania. Kurjer Po­
znański zdw 22 959

Letnisko
w Chodzieży, kompletne utrzyma­
nie w przyjemnej willi, konie, 
łódź, tennis. także mieszkania, 
bez utrzymania. Zgłoszenia do 
„Par“, Aleje Marcinkowskiego 
11. pod 26.112 Pw 11 220-26,112

Najpiękniejsze
Letnisko, — Dla rodzin pań 
wolnych pokoi, 17 kilometrów oć 
Poznania autobusem, kuchnia 
dobra, jezioro rybolóstwo. łódki, 
plaże, tennis Pokój z utrzyma­
niem 10 zl.: dzieci 8 zl. Batorowo, 
p. Tarnowo Podgórne. Zarząd 
Willi „Bosfort". zdw 22 937

16 OSOBISTE

W składzie win 
Sarnowskiego

Ratusz (pod filarami) piłem wino 
całkiem dobre, polecam wszyst­
kim. (—) Jan Kiepura, rw 5 555

Marcysia Mądra
zgłosi się do Strzeszyna.

zdw 22 894

Institut de Beante 
„Irnis“

Poznań, Piekary 5, 
telefon 25-91

Fryzjerski salon damski, poleca 
farbowanie włosów, brwi i rzęs 
pierwszorzędnemi farbami nie 
szkodzącemi. Ondulacja wodna, 
zwykła oraz manicure etc. 

dw 6621
Ślusarz

Franciszek Szymkowiak. Prosi­
my o podanie adresu. Schroeder 
i Synowie, Wyrzysk, dw 6 663

Bt2» ZGUBY JH
Zgubioną

książeczkę wojskowa na nazwi­
sko: Franciszek Gelbert, unie­
ważniam. zdw 22 048

Zgubiono
poniedziałek wieczorem na wy­
stawie ewentualnie na rewji — 
bądź w samochodzie złotą bro­
szkę z ametystem, perełkami. So­
wita nagroda Matejki 53, Robiń- 
ska. zdw 22 413

Zaginął
pies polowczyk tygrysiaty oddać 
ul. Polna 14, II. p. prawo za wy­
nagrodzeniem. zdw 22 951

Zgnbione
papiery wojskowe na nazwisko 
Florian Leśniewicz. rocznik 1904 
unieważnia się. zdw 22 981

Zgubioną
książeczkę wojskową na nazwi­
sko Hieronim Leśniewicz, rocz­
nik 1902, unieważnia sie.

zdw 22 982

Wszelkie
reparacje zegarków ora” napra­
wy wszelkiej biżuterii wykonuje 

umie tanio firma F. Tar- 
<a, plac Wolności 3 'poą 
m|). Pw 1726-052.96

Saksoionista
wiolonczela, jazz lub skrzypce — 
Banjo prima muzycy . spiesznie 
potrzebni. Oferty Kurjer

zdw 22 899

Wdowa
inteligentna przyjęłaby posadę 
zarządu domu u samotnej osooy- 
Zgłoszenia Kurier zdw 22 ¿śb___

Abażury
.gam tanio. Łazienna 

parter, lewo. zdw 21
la.

Robótki ręczne
tramy rysuje. Jankowsaa

bpw
7i.
766

Fryzjernia
dla pań i panów w hotelu „Po­
lonia“ otwarta od 7—22. Także 
w niedziele i święta, bpw e>782

Pracownia
__„_nckiej bielizny damskiej, t
skiej. pościelowej podług namów 
szych żurnaii. Wykonanie pier 
szorzedne. Wielkie Garbary 
wejście Woźna. II. prawo 

bpw 3395

Każda elegancka pani
ubiera sie tylko w salonie mód 
„Kresowianka", św. Marcin 16/11 
wejście litera F. Dla up, urzed 
uiczek dogodne warunki.

bpw 3773

Kapustę
oraz ogórki kwaszone w k 
ilości towar zdrowy, zaraz sprze­
da. M Jabłoński, kwaszarnia ka­
pusty i ogórków. Poznań, 
Stawna 6. telefon 53-43. 

zdw 97 919
Malarz 

odnawia pokoje, meble, auta 
napisy. Zgłoszenia Kurjer

zdw 22 895
Żaluzje

nowe oraz najt 
racje wykonuję I< 
Chwaliszewo 39.

Zakład kąpielowy

wszelkie inne rodzaje.
zdw 22 902

do
Modele

konkursowego c

I. piętro.
Akuszerka

KleinwSchterowa w Poz 
centrum miasta, ul. Rom. 
mańskiego 2, pierwsze pięti 
wo, drugi dom od placu Ś’ 
krzyskiego. zdw 21

Przy najniższych
mach kupuje sie najpieknit 

obrazy tylko we firmie W 
Leworski, Wrocławska 36 
cjalność oprawa obrazów.

Kw 236716*

Fryzjernia
Era. Sczanieckiej poleca
sanie (ondulacja) 1 zl. 

zdw 28 147
Pani

Powszechnym Zjeźdr.ie 
rów dnia 29. bm. w ]

ski. ul. 3. Maja 3. dnia 
od 3 do 4 po południu.

Pw 11229-26,133

BZ23 OŻENKI

Młody wdowiec
lat 27, wlaśc. realności i prze 
biorstwa poszukuje znajoc 
inteiig. pani w celu matry 
jalnym. Panie o miłym chi 
teru i ewentualnem mająt

Pani
samotna, przystojna, więksi 
mieszkaniem, cokolwiek gotów 
zapozna inteligentnego pana 
stanowisku od lat 30, cel mai 
monjalny. Łaskawe zgłoszę 
do Kurjera Poznańskiego

zdw 22 924
Do

cel matrymonialny, 
rjer zdw 23109

Panna
zdw 23 091

2* NAUK/

Kursy stenorrraf ji
pisania na maszyna- li Kant 
1, II. piętro. bpw:

Nauczycielka
szukuje zajęcia Ofer 

zd w 22 854
Student

„.szukuje kondycji na wsi 
szenia Kurjer zdw 22 979

Bezpłatna nauka

Unieważnia się
zagubione papiery wojskowe na 
nazwisko Kristian Humke z Go- 
warzewa nr. listy poborowej 265 
rocznik 1904. data poboru 18. 5-
1925 Ł kat „R“„ Kw 2 453

Marcin 69.

Nauczycielka
rzy państw szkole w Pozna! 

i Wyższem Liceum poszuki 
¿osady na wsi na czas latoś
Zgłoszeni* Kur jar sdw23 280

Skrzypek
rutynowany wolny. Oferty Ku- 
rjer zdw 22 957

Kto? 1
udzieli cudzoziemcowi ćwiczeń na 
fortepianie. Pawlak. Szamarzew­
skiego 23. »dw 22 932

Skrzypek
tylko dobry i z wielkim reper- 
tuarein może się zgłosić zaraz do 
kina „Odeon“. zdw ¿0 OSS

Rutynowany
wiolonczelista wolny od 1 lipca. 
Oferty J. Towstoles, Ostrńw 
(Pozn.). Sienkiwicza 2. dw 6660
& 27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do So słów dla poszn- 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Biuralistka
z ukończona szkolą handlową pl- 
sząca na maszynie z praktyka w 
większym majatku szuka posady. 
Zgłoszenia Kurjer PoznaAskł 

zd w 21 656
Kawaler

. syn gospodarski 1 szuka posady 
jako samodzielny gospodarz. — 
Oferty Kurier zdw 22 016

Handlowiec
włókienniczy szuka posady ęwtl. 
podróżowanie lub zastępstwo. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 22 022

Poszukuję
- posady jako woźny. Władam je.- 

zykiera polskim, niemieckim i 
francuskim. Oferty do Kurjera 
zdw 23157

Podróżujący
i rzutki, inteligentny z dobra kll- 

jentelą na prowincji (kolon,jalki) 
szuka posady, branża obojętna. 
Kurjer zdw 23 247

t Szofer-ogrodnik
' kawaler poszukuje posady zaraz 
■ lub później. Zgłoszenia do Ku- 

riera Poznańskiego zdw 22 913

Początkująca
. stenotypistka - biuralistka poszu­

kuje posady Zgłoszenia Kurjer
zdw 22 926

i Panienka
- ukończoną szkołą handlową, bie­

gła w stenografii i maszynie 
obejmie posado zaraz. Z: ’oszenia

j Kurier zdw 22 943
*■ Szofer

dzielny w swym zawodzie z kil- 
- kole.tpią praktyka oraz dobrem 

, polęeenienj szuka .pomady,.Zgłosze­
nia Kurjer zdw "22 972

r. _ „
e Szofer

egzaminowany lat 19, Inteli­
gentny poszukuje posady prywa­
tnej. Zgłoszenia Kurjer

zdw 22 933
e Dziewczyna
® uczciwa z dobrem poleceniem do 

■*" wszystkiego poszukuje posady 
u zaraz. Oferty Kurjer zdw 22 962

Maszynistka
pisząca biegle na maszynie z ład­
nym charakterem pisma, poazu-

_ kuje posady. Oferty Kurjer 
| zdw 22 689

Szofer-ślusarz
paroletnią praktyka warsztatowe 
znam wszelkie typy Ramochodów

" obeznany z narzędziami rolnicze- 
-1 mi i traktorami Dering i Ford- 
*' sobn poszukuje posady. Mie.isce- 
’■ wość obojętna Łaskawe oferty 
" Kurier zdw 22 521

5 Dziewczyna
do wszystkiego poszukuje posa­
dy od t 7. Oferty Kurjer

p zdw 22 749
» Dziewczyna
« dobrem gotowaniem dobrze pole­

cona poszukuje posady 1. 7. O- 
ferty Kurjer zdw 22 673

Uczeń
biurowy z ukończona dwuletnią 
szkoła handlową, z dobremi świa­
dectwami szuka posady. Zgtosze- 
nia Kurier zdw 22 468

Starszy
mężczyzna, sumienny, pilny, ener- 

n giczny, znający książkowość. ad 
r ministrację, ekspedycje, poszuku­

je zajęcia. Łaskawe oferty upra­
sza Kurier Poznański 

zdw 23 028-9

Ekspedjentka
bufetowa. jako początkującą 
szuka posady zaraz, inteligentna, 
pochodząc z dobrej rodziny. Zgło­

si szenia Kurjer zdw 22 968

Zegarmistrz
i" dobry fachowiec poszukuje samo- 
r dzielnego stanowiska. Oferty Ku­

rjer zdw 22 967

Stenotypistka
H piszaca biegle na maszynie szuka 

odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 22 976

z Początkująca
a książkowa, piszaca na maszynie,
- ze znajomością stenografii po- 
e szukuje posady. Łaskawe sglosze- 
. nia Kurjer zdw 22 977

Szofer
rnajacy prace kowalskie i urwy 

u maszynach poszukuje posad« naj- 
e chętnie w majątku. Leon Gla- 
. zer, Sieraków, pow. Międzychód

■dw 21969

Wiejska
dziewczyna szuka »'alej posady. 
Ostatniej posadzie była 4 l&Uu

Pani

Gospodyni
ucbarka pierwszorzędna siła, po- 
zukuje posady od pierwszego. 
¡Lasyno Oficerskie, restauracja, 
wentualnie letnisko. Oferty

Krawcowa
sie w dom na waseflka

>bę damską, dziecięcą > 
cą Oferty Kurjer

zdw 22 944
Służąca 

z dobremi świadectwami poszuku­
je posady od 1. 7. z gotowaniem 
lub za pokojową. Zgłoszenia Ka­
rier zdw 22 991

Książkowy
biiansista poszukuje posady, o- 
stawia bilanse, reguluje książki. 
Oferty Kurjer zdw 21 248

Krawcowa
.....jnuje prace w domu, suknie 
5 sł, płaszcie 10 sł. Spokojna 27, 
t zdw 22 947

Inteligentna
panienka z czteroletnią prakty­
ką biurowo - kasową, obeznana 
we wszystkich pracach biurowych 
poszukuje odpowiedniej posady 
od 1. 7. w poważnej instytucji w 
Poznaniu. Zgłoszenia do Kurjera 
zdwd 22 505

Cukiernik
laborant i karmelkarz. dobry fa­
chowiec, poszukuje posady. Ła­
skawe zgłoszenia Kurjer 

zdw 22 529
Krawcowa

zdolna na wszelka garderoba 
damska, dziecięca polecą sie 
poza dom. Zgłoszenia Kurjer

zdw 22 540
Praczka

poza dom. Anna Grotowska. ul. 
Ogrodowa 19 (u p. Bayer).

zdw 22 433
Panienka

młoda sierota, inteligentna, ucz­
ciwa z lepszej rodziny poszukuje 
posady od 15. 7. do składu naj­
chętniej do mniejszej piekarni 
jako początkująca za matem wy. 
nagrodzeniem, obecnie znajduje 
się w majątku. Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 22 582

Panienka
pisząca na maszynie z ukończoną 
szkolą handlową poszukuje posa­
dy. Łaskawe oferty Kurjer

zdw 22 934
Panienka

poszukuje posady od L 7. do 
dzieci Zgłoszenia Kurjer

zdw 22 970
Panienka

z ukończona szkolą handlową, «- 
miejaca pisać na maszynie, zna- 
jaca stenografie, książkowość j 
korespondencję polska poszukuje 
posady. Oferty Kurjer jw 2103

Młodszy
pomocnik krawiecki poszukuje po­
sady. Zgłoszenia W. Knłas. Pie­
kary 24, I. zdw 23 168-9

Książko wa-kasj erka
z wyższem wykształceniem z ła­
dnym charakterem pisma, znają­
ca pisanie na maszynie, z dwulet­
nią praktyką, poszukuje posady 
zaraz. Kurjer zdw 23 020

Panienka
do dzieci, z szyciem poszukuje po­
sady. Zgłoszenia Kurjer

zdw 23 062
Kucharka

i do wszystkiego poszukuje .___
dy od 1. 7. Łaskawe oferty d™ 
Kurjera zdw 23 064

Bieliźniarka 
i hafciarka poszukuje posady 
dom. Oferty Kurjer zdw 23 0.

Panna
do dzieci z szyciem i haftem p, 
szukuje sady na wgi. Ofert 
Kurjer zdw 23 052

Panienka
znającą stenografie, korespond 
cję. książkowość. pisanie na r 
szynie, poszukuje posady jako 
czątkująca. Oferty Kurjer

zdw 23 053

Gospodyni - kucharka
pierwsza si.la restauracyjna lub 
kasyna obejmie stalą posadę od 
lipca. Oferty Kurjer zdw 23 117

Osoba
inteligentna władająca trzema 
zykami, poszukuje posady u i 
motnego pana lub starszego pa 
stwa. Oferty do Kurjera
 zdw 22 625

Panienka
poszukuje posady książkowej 
15 lipca lub 1 sierpnia. Łaski 
zgłoszenia do Kurjera pod

zdw 22 655

Dziewczyna
samodzielna, gotuje, uczciwa 
cowita, szuka posady od 1 
Oferty Kurjer zdw 22 650

Czelista
poszukuje posady od 1. 7. 
tualnie zaraz. Oferty Kur

zdw 22 651

Maszynistka
początkująca poszukuje p
Zgłoszeni* Kurjer zdw22i
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Ogrodowy
w starszym wieku, z dobremi 
Świadectwami, rutynowany w 
swym zawodzie, uczciwy, znaj­
dujący się w przykrem położe­
niu z rodzina, poszukuje jakiej­
kolwiek posady, ewentl. Stróżo- 
stwa. Zna się także na central- 
nem ogrzewaniu. Oferty do Ku­
riera zdw 20 839

Panienka 1 Inteligentna
znająca krawieczyzne poszukuje I panieka poszukuje posady przy 
posady jako początkującą. Zglo-|P. W. K. lub jako ksiazkowa- 
szenia Kurier zdw 22 872 biuralistka. Zgłoszenia Kurjer

------- 1 zdw 22 523
Prasowaczka

Poszukuję
posady jako woźny, inkasent lub 
robotnik do składu. Łaskawe o- 
ferty Kurier rw 5 507

początkująca poszukuje posady. 1 Bufetowa
Zgłoszenia Kurjer zdw 22 840 1 s dobremi świadectwami, szuka

--------------------- ------------ posady od 1. 7. Zgłoszenia Ku-
Ekspdejentka Irier zdw 22 498

młodsza z branży spożywczej zl JVT}nr1c7radobremi świadectwami poszukuję «uwuacn _
posady. Łaskawe zgłoszenia do! posługaczka poszukuję posługi 
Kuriera Poznańskiego (Zgłoszenia Kurjer zdw 22 599

zdw 22 862
Poszukuję

posady jako stróż lub woźny. — 
Zgłoszenia Kurier Stary Rynek 

rw 55 38

Ekspedientka
Starszy j młodsza uczciwa, inteligentną,

mistrz piekarski szuka pracy, do j wymowna, biegła w ekspedycji, 
samodzielnego prowadzenia ^e- szuka posady. Łaskawe zgiosze- 
karni. Oferty Kurjer zdw 22 870) nia do Kurjera zdw 22 635_____

Młodsza
kucharka i dziewczyna do restau­
racji potrzebna od L 7. Jszutek* 
nr. 4. Restauracja. zdw 22 9o8

Lakiernik
samochodowy doświadczony po­
trzebny, stała praca. Józ. De 
górski. Bud. karoserji, uj- Dą­
browskiego 88. zdw 23 016-7

Kołodziej
karoseryjny, jako przodownik po­
trzebny, stała praca. Joz. De- 
górski. Bud. karoserji, ul. Dą­
browskiego 88. zdw 23 014-5

Niania
potrzebna zaraz. Niewięcki, ul. 
Długa 4. Pw 11 218-26,115

Samodzielna
służąca starsza do 2 ludzi po­
trzebna od 1. 7. Zgłoszenia No­
wicka. Grobla 19, front.

zdw 23 184

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebną. Słąfe 
Marcin 33. III., Niezgódzka.

zdw 22 995 _____
Służąca

potrzebna od 1 lipca do pracy to­
mowej. Przemysłowa 33, IŁ Ł 

zdw 22 992

Panienka
inteligentna, lat 23, szuka posady 
do dzieci 1—2 od 1 7. za małem 
wynagrodzeniem. Proszę skiero­
wać oferty Kurjer zdw 22 844

Panienka
inteligentna, uczciwa, sumienna, 
znająca gospodarstwo i kuchnie 
poszukuje posady gospodyni lulj

Krawcowa 1 Rutynowana | Służący
poszukuje stałej posady zaraz lub druga skrzypaczka wolna. Ofer- młodszy ewent. kandydat a Je- 
od L 7. Zgłoszenia Kurjer ty uprasza się składać pod Skryt- zyklem polskim i

zdw 22 871 łka pocztowa 30. Inowrocław. trzebny. Zgłoszenia pisemne,zuw ii Oli I r» 7,dw 22 695 Domłnjum Tulce, per Gadki.
zdw 22 914

Chłopiec
do posyłek potrzebny 1. 1. Ba­
siński, Wielkie Garbary 38.
—_Jtdw28-gg----- — Złotnik

Dziewczyna otrzyma prace zaraz lub później.
czysta 5 uczciwa z gotowaniem po- I Zgłoszenia Kurjer zdw 22 945 
trzebna. Pietrowiczową. ulicą “—
Marynarska 5. zdw 23 0971 1.000—2.000 ZłOtyCU

~ ; 7 miesięcznie — mogą stale zar#-Potrzebny biać uzdolnieni w akwizycji oraz
starszy robotnik z branży stolar- pracownicy różnych gałęzi pracy 
skiej. Dom komisowy, Podgórna przyjmując bezpośrednio z poważ- 

zdw 23 099 nego Banku zastępstwo ratalnej--------------spraedaży obijgacyj premiowych
systemem ułatwionym (kombine-Dziewczyna

Kilimiarka
dzielna poszukuje posady O*--ty 
Kurier zdw 22 873 

Kuchmistrz
kawaler, wolny od wojska, szuka__________ ślusarz-szwajser ,
posad"y"ńa wyjazd zagranicę lubi potrzebny zaraz Zgłoszenia do 
przyłączy się do ekspedycji nąu-|Kurjera zdw 22 925

wyręczycielki pani domu. Świa- h-.nł_ ,n„iVwczei oRtatnle 9 i«, kowej, która udaję się zagranicę. __
dectwa 1 referencje pierwszorzęd- piJu^ńtechnfcznej1’ (Inwalida wn- ewentualnie na okręt. Oferty Podróżującyne. Wągrowiec. Stacja opieki ® a” Kurjer Poznański zdw 22 754 |a kaucja 100 zl do przemysłu

zdyy 22858 Si’ Wki£ niemieckim* £ Teehnłk.den7vstvCznV ^22 928 Aszukuje jakiegokolwiek zajęcia ^.eęnnm-UCnrySTyczny wskaże Kurjer zdw_22_928Dziewczyna ¡przedsiębiorstwie handlowem, i samodzielny w technice i opera-,
lat 25, pilna i uczciwa poszukuje przemyslowem, chętnie wyjedzie (tywie zmieni zaraz posadę. O- zkSiąZKOWB
posady od 1. 7. rb. do pracy do- zagranicę. Ludwik Łysiński, Po-lfęrty Ł Rosner, Kraków. Lubicz pjBzqca na maszynie Underwood. 
mowej w Poznaniu. H. Dzięcie- znań. Łąkowa 7 a. I. (12.  a w oooa | która załatwia prace biurowe Po­
lewska, Sulin (pałac) poczta Dzla- zdw 22 875 i ________. . (trzebna od 1 7. 29 do biura prze-
lyń, pow. Gniezno. zdw 23 203 ----- —.......... ... ' i KTCSOWi&nKB myślowego. Zgłoszenie z poda­

li---------------- --------------- Pielęgniarka i znająca wszechstronnie gosp. do- niem pensji do Kurjera Foznań-Inteligentna do drieci poszukuje posady od 1 »owe. poszukuje zaraz samodziel- skiego, Stary Rynek rw 556Ł
panna mająca praktykę, nauczy- lipca. Oferty Kurjer zdw 22 876 nej posady. Warunkiskromne. n-jiowrzimfl
cielki, biuralistki, zarządzającej —------------------- --------------------  Ząlos»- Bkspoz, Kurjera Pozn. Dziewczyna
poszukuje jakiejkolwiek posady. WflnflwienłM* (Gdynia, pod „Kresowianaa . młodsza potrzebna od 1 lipca.
Kurier Poznański zdw 23194 , . „ “Z ."g, - - - -.. lat S5, uczciwy i sumienny posuń .P-,!nm)otr I kuje posady jako inkasent lub | Poszukuję

bziOWleE woźny, składa 500 zł kaucji. Ła- i„b woźnego z Sluźaca
ssa.yi.iS- “w a- aMa. s"“^
wej, z ładnym charakterem pis-1 Szofer (rjer zdw 22 828 U- lewo.
ma, poszukuje posady biurowej |z dłuższą praktyką i kaucją po-1 " -------—----■— "I Slużaca

szukuje Posady Oferty Kurjer Inkasent L wszystkiego umiejąca goto
zdw ZZ 917_______ ____ kaocja 2000 poszukuje posady w wag potrzebna zaraz lub od 15.

Pomocnik malarski bly-?!«.J^b--^-^ Zgloseznla św. Wojciech 27

Zambrzycka.

lub woźnego. Oferty Kurier 
zdw 23 197

Plac Działowy 6. II. prawo, 
zdw 22974

zdw 22953

ncscłws do wszystkiego potrzeb-1 wanym). Kapitał zbędny Przy uczciwa do w^ystag pooze wydatnej pracy wykupimy patent 
Fromm,. Wielka, l. sma I Oferty: Skrytka pocztowa 83. ~ 

Lwów,

Posada
stała dla robotnika. Otrzyma dw* 
pokoje za 1 000. „Centrum“, iy- 
dowska 5. ____ _

Służąca
! do wszelkich prac potrzebna. 
Zgłoszenia piątek 6—7, sobota 
2—3,30. Bukowska 28. Karczew-

I ska. zdw 23 MI

zdw 23 i
Fryzjerka

dobra siła zaraz potrzebna. Mar-j 
szalka Focha 4. Radziejowski.

zdw 23 172
Dzielna

fryzjerka może się zgłosić. 
Hu mik, św. Marcin 45.

rdw 23 164
Pomocnik

fryzjerski potrzebny zaraz, 
chter, Marszalka Focha 70. 

zdw 23 165
Ri- Od

zaraz poszukuje do dwojga ma- 
I łych dzieci na cały dzień bez spa- Maszynistka nia' służąca sumienną. «Jobrze po-

piszącą biegle na Underwood na Ą- Pawlicka, re
6 dni lub na po południowe godz. j wejście, u. pu.----------- ------
może sie zaraz zgłosić od 9—121 ■Rnhntnlrvi 3—6. Krenc, Górna Wilda 36. KODOiniCyzdw 23150 poszukuje natychmiast Parową,

---------------------— Pralnia Polonia. Grunwaldzka 18,
Krawieckich zdw 23212-3

dwóch pomocników potrzebnych ’P^wT-aorcIrlzaraz. Zgłoszenia portiera Hotel - ry^jernsvi
Polonia. zdw 23 237 j pomocnik dzielny swym zawodzie

potrzebny zaraz. Mielcarski, W®- 
<lna 1. sdw 23 007

------.lub większem przedsię
• , , , . . . i ------------------------------------ ibiorstwie handlowem. Zgłoszenia front I lewoposzukuje stałej pracy, w. fabry-| poszukuje zajęcia w Poznaniu | Kurier zdw 21981 [ironi, i. lewo.

9® , ,moż.e udzielić po- Jub na wyjazd. Zgłoszenia Ku- --------—------ -—-—------------------- 1 Potrzebnazyczki 2.000 zł, mieszkanie 1 po- rier zdw 22 896 1 PnmtndnłnWMO 1 . ruiiŁoui*«KAI 1..U O ! —A.J.— ITlel ---------- __—t, ropuuuniuwuyu zaufana służąca nie nagannego

Malarz zdw 22 986

kój lub 2 i kuchnia pożądane. 
Adres wskaże Kurjer Poznański 
__________ zdw 23 191

Młoda
mo*ntka, inteligentna, która pra- 
c<tn.i!a parę lat jako ekspedient­
ka znajdująca się w krytycznem

WT}vnai*y (zajęcia poszukuje urzędnik pry- prowadzenia, dobra, do pracy do-
. . , 7 .Z“3, . _ watny. Posiada zezwolenie szo- mOwej .nadająca się do kawiar-
kawaler, lat 35, poszukuje P«»«- feralne. Oferty Kurjer ni zaraz refiektuje na osobę tyl­
dy samodzielnego zaraz lub póz- __________ zdw 22 575 |kn „ prowincji. Chwallszcwo 53,Oferty Kurjer zdw 22 8971 --------------------------- —1_ - - -niej. Kawiarnia. zdw 22 834. Biurowy

na naiduiaca sie w krvtveznem l . DZlCWCZyna (obeznany z pracami adwokacko- Dziewczyna
pokżeniu prosi o posadę. Oferty «« ,ia wszelkich "racacb notarialnemi, piszący biegle na H domowej zaraz potrzeb-
K,iH«r “dw 23 076 ^on2o;ey,chl. Poszukuje posady do maszynie z 3’A letnią Praktyką. /Narloch Jeżycka 35.

______ dwóch lub trzech osób bez pra-j poszukuje posady zaraz lub póź- f(jw 22 888Poszukuję i“** °d L f- Ogłoszenia Kurjer |niej. Wymagania^ skromne. Ofer-1

Posługaczka
starsza, uczciwa dla 2 osób może | P^wrlorltra
sie zgłosić ul. Mostowa 31, II., * tyzjerKa
lewo zdw 23 238 dobra siła, może sie zaraz zgł®-

_±------------------------------- —---- | sić. Antczak, Romana Szytnaft-Poszukujemy skfeao 7. n. front, po
młodszej sity biurowej żeńskiej, I w!ecz~ •------------------- -
władającej jeżykiem polsk. ’ nie- Rlnrnrol
micckim, rzetelną zaraz. Zgłoszę- ?«nia: Bracia May. Stary Rynek do wszystkiego z gotowaniem do 
42. w piątek od 12—13 i od 17—18 cukierni poszukuje. Kostecka^ SŁ 
w sobotę od 11-12. zdw 23 135 Rynek 55. zdw 23 094

Uczenica Samodzielna
do krawiecczyzny i posługaczka j kucharka _ restauracyjna 
młodsza potrzebna. Sulczewska. na na wyjazd na lipiec u sierpień. 
Mostowa 5. zdw 23 1281 Adres wskaże Kurjer

Fryzjerka
zdw 23 065

Służąca do wszystkiego
oraz chłopiec lub dziewczyna do 
paszenia bydła mogą się zaraz 

iczówkę. osobiści«
Zgłoszenia Kurjer |oj® poszukuje posady oa i. i. |]ub pisemnie. Furmaniak Leśni

zdw 21 048 ¡Oferty Kurjer zdw 22 730 letwo Baszków, p. Krotoszyn.
zdw 22 877

zdw 22 470 ty pod zdw 22 700zajęcia w składzie piekarskim. |
Zgłcszenia do Kurjera 
______ zdw 23 210

Niania I
w średnim wieku poszukuje <yd
i. lut 15. 7 29. miejsca do nie- Elenancka Panienka
mow’ęcia tylko we dworze na 1 , 8 «.a„AWQtB nryv mn^rmarhwsi. O łaskawe otferty upraszam | panienka przyjmy odpowiednia,która PJ^owala^przy ^SRynacn

MdS2Tyilistk& J ipaszema oycua mogą się zaruz>
z praktyka adwokacka szuka po- która pracowała 5 lat przy bure- zg}osić na leśniczówkę, osobiście 
«ndv 7i£g|nR7:r»nin T<nrw Jcie poszukuje posady Od X, i. Ibih niępmnif» TTurmanifllc Leśni-

d? eííp'eWeKaSÄ"^=-1posadę na P. W K. lüb prawat- me» dgońm^P 
skiego pod zdw 23 211 ¡Kurier^dw 2*05jaszynie‘ Oferty (szukuje Posady gtBerty tvurjer

lat 24, z^ranży1®^!® materii . TechnikdrOgOWy
budowlanych poszukuje odpo-1 absolwent Szkoły Budownictwa I 
wiedniej posady ewentl. zaraz, w Poznaniu poszukuje posady. [ 
Oferty Kurier zdw 23 214 0^7 z podaniem warunków

Kurjer zdw 22 015

zdw 22 740
'28WoSrMIEJSCA

N atychmiastowa 
wypłata

dzielna potrzebna zaraz. Kanta-1 . P^mWCZyna
k« fi zdw 23 1301 do wszelkich prac domowych z tobrem poleceniem potrzebna earaat 

Piekary 3, parter, lewo.
zd w 23 054__

Dzielna gospodyni
tylko zawodowa potrzebna. Bri­
stol. restauracja i kawiarnia. Ja­
snai 19._________zdw 23 108

Apteka w Poznania
poszukuje póińócsika lub Wpraew- 
wanej siły pomocniczej- Zgłosze­
nia z warunkami i referencjami

młodsze robotnice potrzebne do 
klejenia kartonów. Gdzie? wska­
że Kurier zdw 23 120

Potrzebna
panienka do dzieci umiejąc* azyć.Pomocnik

po'I fryzjerski potrzebny zaras Janiszewska 19. III. lewo. 
Pupka, Rynek Wiidecki. I rw 5566

zdw 22 882 Młodszy
pomocnik fryzjerski saraz po- j Kurier zdw 23 107Służąca _____  ______

I do wszystkiego, z gotowaniem trzebny. Male Garbary 14. I. 
¡potrzebna od 1 lipca. Schendlowa! rw5570
I Składowa 12. zdw 22 916

Szofer
(starszy, trzeźwy, uczciwy, po­
trzebny na stalą posadę. Wyczcr-Młodsza

Stebnerkai służąca potrzebna do wszelkich puiace oferty z odpisami świa-
z ukończonemi L5r°oVćOz2dęj' »i -step?? iKd A^iV*r^'

do Kuriera zdw 22 948/9 tusz (pod filarami^Stary Rynek. Pw 11226-26.131
tyką budowlana poszukuje pod- systemu kombinowanego. Oferty ----------------------------------- --—“I
czas wakacji odpowiedniej posa-(zdw 20184 do ekspedycji Ku-, . DzieWCZVna GimnaZjaSta

|dy. Oferty Kurjer zdw 21 679___ | rjera Poznańskiego.___________ luc!Slwz2.d??r,em,1 no-!udzieli w okresie letnim, korepe-

Ekspedjenika
z branży towarów krótkich po­
szukuję posady. Oferty Kurier 
__________ zdw 23 226_________

Dziewczyna
szuka posady do wszystkiego.
Zgłoszenia Kurjer zdw 23 229

Początkujący
książkowy biegły w koresponden-| ńlę,"budowa dróg i kolei. Prz/j-1 Matejki" 377_Biichiewici. 
cji, pisze jia maszynie, poszukuje I nue posadę zaraz^hib^ p^niej., zdw 22 835

Majster ( Szofer
robót melioracyjnych, drenową- j potrzebny na taksówkę zaraz ul.

Dziewczyna
potrżebna”od"i. 7. Piaskowa 2. I .|z samodzielnem gotowaniem po- 
prawa zdw 22 8431 trzebna. Adres Kurjer

zdw 23 154
Posługaczka

na 3 godziny dziennie może się

tycyj za utrzymanie. Zgłoszenia; 
M. Tyrakowski. Skoków, p. Bo­
rek, pow. Koźmin Wlkp.

zdw 23 207

posady. Zgłoszenia Kurier 
zdw 23 100 I Chełmża, pow. Toruń. 

1 zdw 21218
Stenotypistka» . Młynarz

biuralistka J poszukuje posady możliwie zaraz
pisząca biegle na maszynie, zna- (Łaskawe zgłoszenia upraszam 
iąca wszelkie prace biurowe, po-| Kurjer zdw 21 ~
szukuje posady. Oferty Kurjer |-------------------Kw 2452 ___________ _ Szofer

lUTłndla kawaler sumienny, trzeźwy dluż-
Ł , “HO“« sza praktyką poszukuje posady

inteligentna ekspedjentka z bran- prywatnej. Miejscowość obojętna 
ży cukiemiczo-spożywczej. piszą- „„ byczenie kaucja. Oferty Ku­
ca na maszynie, biegła w rachun-1 rjer z<jw 22 112
kach, z ładnym charakterem pi---------------------
sma poszukuję posady. Może dać( AptekUTSkn
gwarancję. Oferty Kurier 

zdw 23 231

Młodszy pomocnik
Ido składu kolonialnego zaraz, po­
trzebny. Zgłoszenia do niniejsze­
go pisma pod dw 6 641

Na Pomorze O,prawo.
bona starsza, lubiącą dzieci, do 2 ---------
dziewczynek 6 i 5 letnich potrzeb-

miewczyna
zgłosić8 Mośtówa“4 a“'!v.'“pi»tro" | do dzieci potrzebna. Adres Ko- j p anienka
miedzy 7 a 8 wieczorem. rjer zdw 23 lo3------------------------- która zna należyte podciągania

zdw 22 842 oczek u pończoch poszukiwana oo
__ , . i I ekspedycji od 1. 7. Zgłoszenia odDziewczyna poszukuje Sie.pomocnika krawiec- U_7 wieczorem Malinowska, Wa-

do Puszczykowa na 2 miesiące po- kiego ną miarową E™««-• [y Zygmunta Augusta 10.
trzebna. Słowackiego 36.^ III„ Hejnowicz, Koźmin. | zdw 23 221

Kucharkę
potrzebuję do restauracji od Ł 7.

srs;;.k6^Ä'svÄ ---------------- cwopak
Kuriera Pozn. zdw 22 610 (szenia z P?d“iem referencji do | Frvzierka ldP. P2?7’?k Potrzebny. Strzyżew-

siła potu., biegły w recepturze i 
defec., 12 lat praktyki, język pol­
ski, niemiecki, prima referencję 
‘ świadectwa poszukuje stałej

„Par“, Aleje Marcinkowskiego Fryzjerka laki'Wodna 2, I.11. pod 26.104. Pw 11215-26,104 na pensją lub 50 proc, potrzebna P*1’ w„,_---------
--------------------------------  Różański, Górna Wilda 82. D„^,„knio10 stolarzy I zdw 22 936 | Poszukuję

zdw 23 069

Biurowa
pisząca na maszynie poszukuję Ipo^^^^lastepstw^Lskawe 
posady. Oferty Koner (zgłoszenia Kurjér zdw 21 681

Wiejska dziewczyna
gotowaniem do wszystkieg<>, dla 
osób potrzebna od 17. 29. Zglo- wykwaI.f!kowanych w pracach 
¡ema ul. Kwiatowa 13, 1. na «kordowaszema

lewo.

uczciwej dziewczyny z gotowa­
niem do Kruszwicy, bezdzietnezdw 2^i!2jprac'eer0możeyCsie zgłosić^zaraz: I się woźnego z gotówką zl l OCO za-1 pąńsl^o- Grobelska. PoznaA ul 

- |,.Rozmach“ fabryka mebli, obr.jraz. Oferty Kurjer zdw 23 112-3'Małeckiego 31.
Nowe (Pomorze) »adp-

Poszukuję ( Dziewczyna
jakiejkolwiek posady z kaucja ] średnim wieku szuka Posady_do 
300 zł, władam językiem polskim wszystkiego od 1. 7. Oferty po­
niemieckim i francuskim. Ofer-1 rjer zdw 22177
ty Kurjer zdw__23155--------------- Młodszy

Osoba ¡czeladnik młynarski lat 24. ukoń-
doświadczona. umiejąca gotować, czonym egzaminem szuka posadr 
prać, prasować sztywną bieliznę, (Oferty Kurjer zdw 22 37.1 
zna także szycie, poszukuje po-
sady. Oferty Kurjer zdw 22 8»7 | Inkasent

----------------------------- — - p0Sady od 1. ?■ w więk-
Wychowawczyni r5StoooiedoN6aooodzai'.

nauczycielka, zna metodę fre- Agentura Kurjera w
blowską. zajmię się wychowaniem \ nw 11263
nauką klas niższych Poszukuje I ^esznle-
posady do dzieci na wsi. Zgło­
szenie Kurjer zdw 22 848

Gdynia!
Współpracowników do, 
pracy domowej poszukujemy za­
raz. Stale zajęcie poboczne. Bar- Potrzebna
d wzorakdo tylko"™ nX krawcowa do maszyny. Zgłoszę-(3T5.t WJfig. Gg; W,. «1

, . , . . i drzewa, lekkiej |wa gl zdw 22 514 j Humor zagraniczny
zdw 23 182

Kucharka
umiejąca bardzo dobrze gotować 
potrzebna od 1 lipca do Gniezna 
Zgłoszenia Kurjer dw 6656

Uczeń
piekarski, syn uczciwych _ rodzi­
ców potrzebny zaraz. Piekarnia 
Jagiellońska. Kramarska 27.

zdw 22 811

i agentów
do sprzedaży obrazów na jaty. ( 
mogą się zgłosić. Wytwórnia, 
Obrazów, wlaśc. Ig. Krzewj^ski.j 
Strzelecka 31 zdw2212a|

Potrzebni
zdolni sprzedawcy, sprzedawczy-j 
nie. Zgłaszać sie Grobla 15. go-1 
kój 85 Pp 11 113-58 379 ¡

Poszukuję
całodziennej ! posługi. Zgłoszenia

Szofer (Kurjer zdw 22 566_________
żonaty z dobremi świadectwami Inteligentna
rierkazdwS22 909ZaraZ' religijna panienka z średnie»
rjer zdw ------------------------wvksztalceniem przyjmie posadęLiczę do dzieci zaraz (własna pościel)Liczę Zgłoszenia Kurier zdw 22 517
lat 20. wzrostu wysokiego, mam |_------------------------- --------------

Agentów
do zbierania fotografii do po­
większeń poszukuje .Foto Moder- 
ne , Jasna 12. zdw 22 446

uczciwych
Ucznia
rodziców do składu

2 czeladników
stolarskich na prace budowlanej 
przyjmę zaraz. Jan Jacnmann, | 
stolarnia z zap. motor.. Pnie,

rw 5536 
Bufetowa Musisz mi służyć poradą. Pewien mój znajomy wy-

Ja™inprzyim‘zdw 2245Z4 się o mnie, nazywając mnie kolosalnym idjotą. Jak
---------- utrzymanie. Zgłoszenia z poda- mam postąpić? . ,

niem pensji, odpis świadectw fo- — Radziłbym ci, abyś go skłonił do cofnięcia wyrazu 
(Pozmf H°tel P0lskl'zdwS22 278l„kolosalny“. (Humorist London) S. F.

Retuszerka - laborantka
potrzebna zaraz „Ilona“. Ostrów 
Wlkp. zdw 22 o52

O J i ot-o “» "t“'’ 11129 '• ”ba " pianin ł.00, w 'igenciLb w mieście zł ł.50.lF Z CCI P*a-t fi „Jlosw&eia Poznanak* - p0Znal3jU 4,70^ ’odnoszeniem nrzez pocztę ooza Pozna- 
----- --------------------  z odnoszeniem do dorao w ned opaską w innych majach 11,00.

Z, .estarcząpi. ^^i - administracji: 4461, 1476, 3307 3524. 3525. 4072, w aiedziele. święta ■ nocą tylko

Z \ 2 • aasirouit -.amo»vc,-u ;i, au stroiue i-muiowe óu gr, aa »ironie -jzwar&ę 100 ęr na stro­
fy ę^lOSZOilia nie drugiej 120 gr, przed wiadomościami potocznem; 200 gr od l-łamowego mii; metra. Ogłoszę- 

nia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20°/r nadwyżki. Ogłoszenia do wydania 
orańnetfo jrzv muiemv dogodź, 18,30, w oas4vch wypadkach do godz. 22 u stróża: do wydam« wieczornego do godz. 10 w S nrzea^iS&ezne do godi. 9 ono« rot. Drobne sętoazonla słowo napisowe itlnstoi 30 sr. ,;ażde Ja!sze siowo 16 gr. 

Za różnióę między sestawem a wysekośeią ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowana, wydawmetwo nie .odpowiada 
iedzieie. święta i nocą tylko 1476 i 3524 — P. K, O. Poznań nr. -3 > 1 »j.
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